
Edward Gierek 
przyjął Armanda Hammera

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął prezydenta 
amerykańskiego koncernu Occidental Petroleum Corporation 
dr. Armanda Hammera.

W czasie spotkania omówiono problemy awiazane ze współ­
pracą gospodarczą, w szczególności w dziedzinie chemii.

W spotkaniu uczestniczył wiceprezes Rady Ministrów Ta­
deusz Wrzaszczyk.

IV Międzynarodowy Kongres Parazytologii 
pod protektoratem Henryka Jabłońskiego

Pod hasłem „świat zjednoczony przeciwko pasożytom” otwar­
ty został 19 bm. w Warszawie IV Międzynarodowy Kongres 
Parazytologii. Bierze w nim udział 1400 specjalistów i naukow­
ców z 80 krajów.

Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, który objął 
protektorat nad kongresem, wystosował do jego uczestników 
list, życząc im pomyślnych i owocnych obrad.

Przez najbliższy tydzień w grupach roboczych i na sesjach 
plenarnych toczyć sie będzie dyskusja nad obecnym stanem 
wiedzy w dziedzinie parazytologii — nauce o pasożytnictwie. 
stwarzającym groźbę dla zdrowia ludzi i zwierząt. Przedsta­
wione zostaną również najnowsze osiągnięcia badawcze oraz 
wytyczone nowe kierunki rozwoju tej dyscypliny nauki.

Prezydent SRW odznaczony 
Orderem Rewolucji Październikowej

MOSKWA. W 90 rocznice urodzin prezydenta Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu Ton Due Thanga Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR specjalnym dekretem przyznało mu Order Re­
wolucji Październikowej za udział w ruchu rewolucyinym. za 
wielkie zasługi w rozwiianiu i umacnianiu braterskiej przy­
jaźni między narodami Wietnamu i ZSRR oraz we wszech­
stronnej współpracy między obu krajami.

•Leonid Breżniew przesłał jubilatowi depeszę z życzeniami.

Promocje w szkołach chorążych
20 bm. odbvły sie uroczyste promocje absolwentów szkół cho­

rążych. Na stopień młodszego chorążego mianowani zostali m. 
in. absolwenci szkoły chorążych wojsk inżynieryjnych i komu­
nikacji we Wrocławiu, szkoły chorążych wojsk radiotechnicz­
nych w Jeleniej Górze, szkoły chorążych polityeznveh w Ło­
dzi oraz szkoły chorążych służby samochodowej w Pile.

Uroczystości, w których uczestniczyli przedstawiciele central­
nych instytucji MON. dowództw okręgów wojskowych i rodza­
jów sił zbrojnych, miejscowych władz oraz młodzież zakończy­
ły zgodnie z ceremoniałem wojskowym — defilady absolwen­
tów i słuchaczy szkół chorążych.

Tymczasowa baza zbożowa w Porcie Północnym
W bazie rudowej powstającej w Porcie Północnym zakończo­

no adaptacje fragmentu nowego pirsu pod przeładunki zboża 
i surowców paszowych. Powstał tu tymczasowy, głębokowodny 
rejon częściowego rozładunku wielkich statków pr»ewożacvch 
zboże. Będą tu mogły cumować statki o nośności do 100 tys. ton. 
Przygotowano również wiodący z morza do bazy tor wodny o 
głębokości ponad 16 m.
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Z prac Sekretariatu KW PZPR w Radomiu

Informacja własna
(R) Prace Sekretariatu KW PZPR w Radomiu, który w ub. 

sobotę obradował pod przewodnictwem sekretarza KW Józefa 
Tobiasza, skupiły się na kilku istotnych zagadnieniach, dotyczą­
cych realizacji zadań społeczno-gospodarczych w wojewódz­
twie, zaopatrzenia rynku i organizacji wojewódzkiego związku 
spółdzielczości pracy. W obradach uczestniczył wojewoda ra­
domski Roman Maćkowski.

Wykonanie planu 7 miesię­
cy br., a w niektórych dzie­
dzinach przekroczenie pozwo­
liło na utrzymanie się korzy­
stnych relacji ekonomicznych.

Zadania w przemyśle przekro­
czone zostały o 1,1 proc., a w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
produkcja wzrosła o 4,7 proc. 
Decydujące znaczenie miały tu 
posiedzenia KSR, na których u- 
stalono zadania niezbędne dla 
właściwego kształto .vania sy­
tuacji w drugim półroczu br. 
Jednakże w minionych 7-miu 
miesiącach 6 jednostek nie wy­
konało zadań wykazując zadłu­
żenie ponad 146 min zł. Wymie­
nić tu należy Zakłady Piwowar­
skie w Warce, Zakłady Przemy_

słu Tytoniowego, Wojewódzką 
Spółdzielnię Mleczarską, Ce­
mentownię „Przyjaźń”.

Jak podkreślono, w przemyśle 
korzystnie kształtuje się gospo­
darka zasobami pracy, nie­
mniej w 21 przedsiębiorstwach 
zatrudnienie było wyższe od 
planowanego.

Analizie poddano też proble­
my rolnictwa, podkreślając że 
w ciągu minionych 7 miesięcy 
przejęto od rolników indywidu­
alnych ponad 2 tys. ha ziemi. 
Od służby rolnej i innych orga­
nizacji rolniczych zależy teraz, 
aby areał we właściwy sposób 
zagospodarować.

Korzystne tendencje zaryso­
wały się w transporcie. PKS w’ 
przewozach towarowych zreali-

26 tys. pasażerów przewiozła już „Pomerania”
Pierwszy zbudowany w kraju prom morski m/f „Pomerania” 

nlywnjacv na linii Świnoujście — Ystad cieszy się wielką po­
pularnością. Do końca lipca z usług promu skorzystało ponad 
19 tys. turystów, przeważnie z państw skandynawskich. Zainte­
resowanie promem utrzymuje się również w sierpniu. Do po­
łowy bieżącego miesiąca prom przewiózł ponad 7 tys.

337 osób zginęło podczas pożaru kina w Abadanie
PARYŻ. LONDYN. Jak doniosła oficjalna Irańska Agencja 

Prasowa PARS, 337 osób poniosło śmierć, a 4 zostały ranne 
wskutek gwałtownego pożaru, jaki wybuchł w sobotę w kinie 
„Rex” w mieście Abadan. Wśród 300 osób, które sie uratowały. 
200 odniosło lekkie obrażenia. Zdaniem agencji PARS, pożar ten 
jest dziełem sabotażystów. Premier Iranu Dżamszid Amuzegar 
oświadczył, że tragedia ta jest „narodową katastrofą”.

W niedzielę, w godzinach porannych, w południowym mieście 
Sziraz. w 
śliwie ■

Katastrofalna powódź w Indiach
DELHI. Agencje prasowe całego świata donoszą o anomaliach 

pogodowych. Ulewne deszcze oraz silne wichury nawiedziły pół- 
nocno-wchodnią Azję. Według informacji z Indii, pod wpływem 
katastrofalnej powodzi znalazło się 10 stanów. W nurtach 
wezbranych rzek poniosło śmierć co najmniej 460 osób.

Gwałtownie spadła temperatura w NRD. Na wybrzeżu bał­
tyckim wyludniły się plaże. Na Fichtelbergu (najwyższy szczyt 
w NRD) spadł pierwszy śnieg. Jest to pierwszy śnieg od 1916 
roku. Zwykle notowano tu opady śniegu w- końcu września.

w miejscowym kinie również wybuchł pożar, lecz szczę- 
— tylko 2 osoby zostały ranne.

Konsultacja „Życia" 
przy telefonie 250-205

łfewenia komunika*
(P) Okazało się, że konsultacja „Życia” na temat ubezpieczeń 

komunikacyjnych jest bardzo na czasie. Świadczą o tym tele­
fony I pytania kierowane do redakcji. Odpowiedź będzie moż­
na uzyskać już jutro, 22 bm. w godz. 16—-17 pod telefonem 
250-205.

— Jeżdżę swoja ..warszawą” już od trzynastu lat. Czy w 
przyszłym roku będę ia mógł ubezpieczyć w PZU? Do jakiego 
„wieku” można ubezpieczać pojazdy?

— Czym kierował sie PZU wprowadzając w ubezpieczeniu 
auto-casco tzw. udział własny 1 iak ta sprawa przedstawia sie 
w innych krajach?

— Kolega zwrócił się do mnie z prośbą o wypożyczenie mu 
pojazdu na kilka dni. Co należy zrobić, gdyby np. spowodował 
wypadek, aby zachować odpowiedzialność PZU?

Na te i podobne pytania odpowiadać będą: inż. WŁADYSŁAW 
RODZIEWICZ, z-ca dyr. Biura Ubezpieczeń Komunikacyjnych 
i dr STANISŁAW NOWAK, naczelnik w Centrali PZU oraz 
TADEUSZ LIKMAN, wicedyrektor Biura Ubezpieczeń Samocho­
dowych i Turystycznych z Centrali „Warta”.

Pytania listowne należy kierować pod adres: „Zycie Warsza­
wy”. ul Marszałkowska 3/5. 00-624 Warszawa, i dopiskiem na 
kopercie lub karcie pocztowej „UBEZPIECZENIA KOMUNIKA­
CYJNE”. (STOL.).

Forum dyskusyjne * Wystawa „Polska-78” ★ Imprezy 
-rozrywkowe*  Konkursy

Święto „Trybuny Ludu” w Łodzi
(P) W ciągu dwóch dni 19 

i 20 bm. — odbywały się w 
Łodzi obchody święta „Try­
buny Ludu”. Organizowane 
siódmy raz święto organu KC 
PZPR — po raz drugi wyszło 
poza granice stolicy.

W przyszłą sobotę i niedzielę 
gospodarzami święta gazety, 
która — przypomnij my — obcho­
dzi w br. 30-lecie swego ist­
nienia, będą Piotrków Trybunal­
ski i Sieradz, a jego finał od­
będzie się 2 j 3 września w 
Warszawie.

Inauguracja święta w znanej 
ze swych rewolucyjnych trady­
cji robotniczej Lodzi stała się 
dla miasta dużym wydarzeniem, 
stworzyła wiele okazji do szero­
kiej popularyzacji programu 
partii, prezentacji dorobku kra­
ju. a także do ukazania stoją­
cych przed naszym społeczeń­
stwem zadań. Pozwoliła również 
umocnić i wzbogacić więź ga­
zety z jej czytelnikami.

Refleksje nad dziejami naro­
du towarzyszyły nawiązującemu 
do obchodzonej w br. rocznicy 
odzyskania przez nasz kraj nie­
podległości młodzieżowemu fo­
rum dyskusyjnemu „Sześćdzie- 
sieciolecie w zwierciadle nrasy 
polskiej”. Udział w forum 
wzięli weterani ruchu rewolu-

Prognoza pogody
(P) Jak przewiduje IMiGW, 

dz/.s w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Możliwy opad 
przelotny. Temp. maks, w dzień 
20 st. Wiatry słabe i umiarko­
wane przeważnie z kier, pół­
nocnych. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 233 dniem 

1978 roku. Do końca roku po o- 
stały 132 dni, w tym 110 dni ro­
boczych.
• Słońce wzeszło dziś o godz. 

5.28, zajdzie o godz. 19.49. 
Wschód Księży ca godz. 21.10, 
zachód godz. 9.15. Poniedziałek 
będzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 2 godziny i 26 
minut.
• Imieniny obchodzą Joanna

i Franciszka. (CAD)

Zakłady Radiowe im. M. Kasprzaka. V7 tym stołecznym przedsiębiorstwie powstają 
magnetofony, dyktafony, radiomagnetofony i magnetowidy. „Kasprzak” przygotowuje nowe 
oferty rynkowe: kieszonkowy magnetofon kasetowy „Smyk", magnetofony klasy „top Hi-Fi" — 
MK 3041 „Koncert" itd. Na zdjęciu: montai radiomagnetofonów. rot* Zdzisław Kwilecki

cyjnego i byli działacze organi­
zacji młodzieżowych. Była to 
interesująca lekcja historii.

Obraz dzisiejszego dnia nasze­
go kraju ukazywała otwarta pod 
łódzkim Pomnikiem Czynu Re­
wolucyjnego wystawa pn. „Pol- 
ska-78”. Zgromadzono na niej 
kilkadziesiąt fotogramów, któ­
rych tematem były aktualne wy­
darzenia i najnowsze dokonania 
w różnych dziedzinach naszego 
życia.

W myśl tradycji — święto 
„Trybuny Ludu” nosiło jedno­
cześnie charakter festynu ludo­
wego. Zorganizowano wiele in­
teresujących imprez kulturalno- 
rozrywkowych oraz sportowo- 
rekreacyjnych, odbyły się licz­
ne konkursy.

— Mamy czas żniw. Jak jest 
*e zbiorami u zielarzy?

— Nasze „żniwa” zaczynają 
się w czerwcu a kończą u 
schyłku września. Zbieramy o- 
koło 260 surowców zielars­
kich i staramy się przestrze­
gać rolniczego hasła: każda... 
roślina na wagę złota. Zbiory 
w różnych latach są różne, mu- 
simy mieć zapasy na czas 
chudszy. Surowca nie powinno 
zabraknąć.

— Ile więc gromadzicie tego 
surowca każdego roku? Skąd 
go bierzecie?

— Zbieramy przeciętnie po­
nad 2 tys. t surowców zielars­
kich. Pochodzą one z pięciu 
województw: stołecznego, cie-
chanovzskiego, ostrołęckiego, 
siedleckiego i radomskiego. Za­
wieramy z mieszkającymi tam 
rolnikami indywidualnymi
mowy kontraktacyjne na zie­
larskie rośliny uprawne. Sta­
nowią one 80—85 proc, surow­
ca.

— Produkujecie więo nie tyl­
ko leki ziołowe ale i surowce?

— By produkować, musimy 
zbierać, zaś żeby zbierać musi­
my posiać...

— A przecież dość powszech­
ne jest przekonanie, że zioła 
wystarczy zbierać.

— Wymieniłem określoną 
liczbę surowców zielarskich. 
Rzeczywiście, tylko około 40 z

u-

Ławica śniętych 
ryb w Noteci

(P). Jeszcze nie w pełni 
jaśnione zostały przyczyny 
sowego zatrucia ryb w 
Brdzie 
wydarzyło się w czerwcu br., 
a na nowe ławice śniętych rvb 
natrafiono obecnie na wodach 
Noteci w pobliżu ujścia tej rze­
ki do Jeziora Wolickiego.

Zatruciu tym razem uległy 
dziesiątki ton głównie leszczy i 
okoni, a więc ryb wysokoga­
tunkowych.

Ujawnienie przyczyn xatrucla 
ryb trwa. (PAP)

; wy-
■ ma*  
rzece 

pod Bydgoszczą, jakie

zowala zadania 7 miesięcy w 
103,3 proc., przewożąc 1.477 tys. 
ton towaru. PKS-osobowa prze­
wiozła 23,4 min osób, wykonu­
jąc zadania w 101,5 proc.

W pełni zrealizowany został 
plan w budownictwie drogo­
wym. W zakresie realizacji za­
dań inwestycyjnych potrzebny 
jest dalszy wysiłek, gdyż zada­
nia na szczególnie ważnych dla 
gospodarki narodowej obiektach 
wykonane zostały w 59,6 proc. 
W tym roboty budowlano-mon­
tażowe w 66,6 proc. Dotyczy to 
elektrowni „Kozienice", Zakła­
dów „Predom-Łucznik” i Fa­
bryki Domów w Bogucinie. Nie­
zadowalający jest stan inwesty­
cji komunalnych. Nie przekaza­
no oczyszczalni ścieków w War­
ce, kolektora w Grójcu i inter­
natu w Siennie. Nakłady WZIR 
na koniec lipca wykonane o- 
stały tylko w 42 proc.

W ciągu 6-ciu miesięcy w wo­
jewództwie oddano do użytku • 
1627 mieszkań o powierzchni 77,7 
tys. m kw., oddano też lokale 
handlowo-usługowe o powie­
rzchni 965 m kw. oraz poza pla­
nem przychodnię zdrowia i ap­
tekę w robotniczej dzielnicy 
Borki w Radomiu. Niemniej, 
nie zadowala realizacja progra­
mu produkcji materiałów budo­
wlanych z surowców miejsco­
wych. Przedsiębiorstwa handlu 
detalicznego i gastronomia prze­
kroczyły zadania planu lipca o 
5,6 proc. Nawiązano do tego w 
przedstawionych na Sekretaria­
cie KW PZPR informacjach pio­
nów’ spożywczego, przemysłowe­
go i wiejskiego. Zaopatrzenie 
rynku jest dalekie od zadowa­
lającego, lecz w niektórych dzie­
dzinach nastapiła znaczna po­
prawa. Handel uczynił wysiłek 
w zakresie le szego zaopatrze­
nia w szkło i porcelanę.

Sekretariat KW PZPR zwró­
cił uwagę, że handel winien w 
pełni egzekwować od zakładów 
towary określone umowami. W 
pełni też należy wykorzystać 
dobry urodzaj warzyw i owo­
ców dla gromadzenia zimowych 
zapasów.

Sekretariat KW PZPR zapo­
znał się z informacją o stanie 
organizacji Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Radomiu.

(W)

Rekordy świata lekkoatletek
-

(e) Piłkarze Gwardii i Szombierek strzelili po 4 bramki
Fot. CAF

(A) Zbliżające się mistrzostwa 
Europy w Pradze (29 sierpnia 
— 2 września) zmobilizowały 
lekkoatletów. Wysoką formę 
demonstrują zwłaszcza reprezen­
tanci NRD. Po rekordach świa­
ta Wolfganga Schmidta i Eve­
lyn Schlaak najlepsze w świę­
cie rezultaty osiągnęły Marita 
Koch — na 400 m 49,02 sek. i 
sprinterki w sztafecie 4 x 100 
m — 42,27 sek. Poprzednie re­
kordy należały również do za­
wodniczek NRD. Koch poprawi­
ła swój najlepszy rezultat o 0,17 
sek., a sztafeta o 0,23 sek.

Rekordowe osiągnięcia zanoto­
wały także lekkoatletki ZSRR. 
Wilma Baudarskiene ustanowiła 
w piątek w Kiśżyniowie wspa­
niały rekord świata w skoku w 
dal — 7,07 m. W sobotę na za­
wodach w Podolsku Tatiana 
Zelencowa przebiegła 400 m pł.

w czasie 55,31 1 odebrała rekord 
świata naszej zawodniczce Kry­
stynie Kacperczykowej ustano­
wiony... 24 godziny wcześniej, 
w czasie mityngu w 
Zachodnim.

*
Piłkarze ekstraklasy 

Ii V ' - - 
niki:

Berlinie

rozegra-
Oto wy- 
Widzew 

Łódź 1:2. Zagłębię Sosnowiec — 
Arka Gdynia 1:0, Śląsk Wroc­
ław — Odra Onole 2:1, Gwardia 
Warszawa — Szombierki By­
tom 4:4 Polonia Bytom — Legia 
Warszawa 0:1, ŁKS Łódź — 
Ruch Chorzów 0:2, Wisła Kra­
ków — Stal Mielec 3:0. Mecz 
Pogoń Szczecin .’— Lech Poznań 
nie odbył sie z powodu niedys- 
DO2ycji poznańskich piłkarzy. 
Liderem nadal jest Widzew 
Łódź.

kolejkę spotkań. 
GKS Katowice -

z inż. Ryszardem Olszewskim 
ffyfaftlCltfi dyrektorem naczelnym 
' SYCIŁ Warszawskich Zakładów Zielarskich

„Herbapol" w Pruszkowie
nich jest uprawianych. Reszta to 
tzw. stan naturalny, zbie.anie 
tego, co rośnie dziko. Ale pro­
szę wziąć pod uwagę, że pra­
wie 50 proc, naszych zbiorów 
stanowi pochodząca z plantacji 
mięta. Mamy tego surowca bli­
sko 1 tys. t. I tyle jesteśmy w 
stanie przerobić na olejki ete­
ryczne. Nie zaspokajamy po­
trzeb odbiorców.

Poza miętą mamy z plantacji 
200 t szałwii, 30 t różnych 
kwiatów, 30 t korzeni rubii 
(znają go cierpiący na kamicę 
nerkową; powiadają, że rozbija 
kamienie), dziurawiec, tymia- 
nek, bazylię. To są najważniej­
sze pozycje. Resztę, choćby 
mniszek, kwiat lipy, czarny bez 
— zbieramy skąd się da. Ale 
tego nie jest wiele.

— Powiedział pan, te za­
wieracie umowy > rolnikami 
indywidualnymi.

— Tak, oni są naszymi głów­
nymi kontrahentami. Choć za­
warliśmy już umowę z PGR i

umowa się udała. Będzie takich 
umów więcej. Ale obecnie ku­
pujemy, kwalifikujemy i ma­
gazynujemy surowiec pocho­
dzący przede wszystkim od rol­
ników indywidualnych. A na 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

★
Mistrzostwa świata w pięcio­

boju nowoczesnym rozpoczęły 
się dla naszych zawodników, 
broniących tytułów mistrzów 
świata w konkurencjach indy­
widualnej i drużynowej bardzo 
pomyślnie. Aktualny mistrz 
świata Gerard Peciak nie miał 
żadnej zrzutki i stracił tylko 
kilkanaście punktów za prze­
kroczenie czasu (uzyskał 1084 
pkt.). Rotkiewicz i Pacelt osiąg­
nęli również dobre rezultaty 
(1050 i 1036 pkt.).

★
Nasi siatkarze, przygotowują­

cy się do mistrzostw świata we 
Włoszech startowali w memo­
riale Władimira Sawina, który 
w sobotę zakończył się w Char­
kowie. W czasie turnieju ak­
tualni mistrzowie świata prze­
grali tylko jeden mecz z repre­
zentacją ZSRR w eliminacjach 
2:3.

Rok, który przejdzie do historii

Początek budowy 
walcowni ciągłej iw

w hucie „Jedność”
(P) W hucie „Jedność” w Sie­

mianowicach śląskich rozpoczęte 
zostały prace przy budowie 
walcowni ciągłej rur, w której 
wytwarzane będą bardzo 
trzebne w 
port rury 
lacje dla 
wiertnicze, 
tvki itp.
' Nowy wydział produkcyjny 

huty „Jedność”, w pełni zauto­
matyzowany i „skomputeryzo­
wany". wytwarzać będzie (po 
osiągnięciu pełnej zdolności) 400 
tys. ton tego typu rur rocznie. 
Założono krótki cykl realizacji 
-inwestycji: w 1981 r. ma być 
bowiem rozpoczęta . pierwsza 
produkcja.

Załoga huty „Jedność” etanie 
się największym w kraju wy­
twórcą rur stalowych o wielo­
okim przeznaczeniu. (PAP)

-------- -T-„. po*  
kraju oraz na eks- 

przewodowe i insta- 
budownictwa, rury 
kotłowe dla energe-

Dziś 8 stron

(A) Rozpoczyna się kolejny 
rok nauki. Najpierw na lekcje 
powędrują uczniowie szkól pod­
stawowych, dwa tygodnie póź­
niej — młodzież z liceów ogól­
nokształcących i szkól zawodo­
wych. I jak to po wakacjach, 
zabiorą się do nauki pełni za­
pału i wiary w to, że będą dob­
rymi uczniami, że przyłożą się 
do przedmiotów, z którymi mie­
li dotąd jakieś kłopoty, że bę­
dą lepsi, grzeczniejsi...

Pierwszy dzień zajęć szkol­
nych, to jak zwykle czas rados­
nych powitań i opowiadań o 
wakacyjnych wrażeniach; to 
również pierwsze lekcje i pierw­
sze, staranne jeszcze notatki w 
zeszytach. Dzień ten tak iypo- 
wy dla powitań ze szkołą, przej­
dzie jednak do historii naszego 
szkolnictwa. Dzisiaj to bowiem 
— 21 sierpnia, choć oficjalna 
inauguracja odbędzie się w dniu 
Święta Szkoły, 4 września, roz­
poczyna się reforma edukacji 
narodowej.

Karierę szkolną zaczyna 540 
tys. siedmiolatków i dla nich 
jest to dzień wyjątkowy, bo po 
raz pierwszy zasiądą w ławkach 
szkolnych, dostaną nowe książki, 
poznają nowych kolegów, nową 
panią. Poczują się — uczniami. 
Oczywiście to, że są pierwszymi 
uczniami dziesięcioletniej, pow­
szechnej szkoły ogólnokształcą­
cej, jest im zupełnie obojętne. 
Nie mogą być świadomi tego, że 
będą się uczyli inaczej i czego 
innego niż ich starsi koledzy, 
świadomość tę jednak mają 
nauczyciele, od których w głów­
nej mierze zależy powodzenie 
reformy. Przygotowywali się do 
tego dnia na studiach i kursach 
specjalistycznych, od kilku lat 
uczyli dzieci matematyki i ję­
zyka polskiego już według no­

wych programów. Od dziś zaś 
nauczyciele pierwszoklasistów 
rozpoczną też nauczanie nowo 
wprowadzanych przedmiotów o 
nazwach: środowisko spoleczno- 
-przyrodnicze, muzyka, kultura 
fizyczna.

Co w tym niby nowego? Otóż 
zarówno treści nauczania, jak i 
nowoczesne metody przekazywa­
nia wiedzy mają na celu kształ­
cenie dziecięcej wyobraźni 1 
zdolności logicznego myślenia, 
budzenie ciekawości otaczają­
cym nas światem, kształtowanie 
umiejętności współżycia z ró­
wieśnikami. Najważniejsze jed­
nak, że nowe programy naucza­
nia początkowego wymagają in­
dywidualnej pracy z każdym 
uczniem, co skutecznie ma za­
pobiegać ewentualnym niepowo­
dzeniom dziecka i pomóc w opa­
nowaniu określonych wiadomoś­
ci i umiejętności.

Dzisiejsze siedmiolatki mają 
już za sobą rok edukacji, w 
przedszkolach i ogniskach przed­
szkolnych, umieją pisać, czytać, 
rachować. Nauki w szkole nie 
zaczną więc od abecadła, umie­
ją już więcej niż ich poprzed­
nicy. Za 10 lat, opuszczając 
szkolę średnią, może nie będą od 
nich mądrzejsze, lecz na pewno 
inaczej, w nowocześniejszy spo­
sób wykształcone, bo z zasobem 
najnowszej wiedzy i wielu no­
wych umiejętności, z wykształ­
conymi zainteresowaniami i zdol­
nościami.

Cóż, powodzenia należy ży­
czyć nie tylko wszystkim ucz­
niom, lecz przede wszystkim lu­
dziom, od których zależy speł­
nienie celów reformy szkolnej.

(rem)

(„POCZĄTEK TRUDNEJ DRO­
GI” — CZYTAJ STR. 3)
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Dla przemysłu okrętowego
(P) Wiele gałęzi przemysłu 

cierpi ostatnio na braki w za­
opatrzeniu w materiały i su­
rowce — czemu przeciwstawiać 
się trzeba lepszą niż dotych­
czas gospodarką materiałową a 
także usprawnieniem powiązań 
kooperacyjnych.

Wydawałoby się jednak, że 
niektóre działy produkcji, szcze­
gólnie ważne dla gospodarki na­
rodowej, gdyż zaspokajają naj­
pilniejsze potrzeby wewnętrzne 
czy handlu zagranicznego, są 
wolne od tych niedostatków, od 
niedoborów materiałowych. Do 
takich działów o wyjątkowej 
doniosłości należy niechybnie 
przemysł okrętowy, noszący 
miano przemysłu narodowego 
Polski, pracujący w dużym 
stopniu na rzecz eksportu — 
co narzuca zrozumiałe wymogi 
i jakościowe, i terminowe. W 
realizacji kontraktów z zagra­
nicznymi kontrahentami nie mo­
że być poślizgów, kosztuje to 
zbyt wiele (z czego oczywiście 
nie wynika wniosek, że zamó­
wienia krajowe można załat­
wiać z opóźnieniem).

Tymczasem również przemysł 
okrętowy odczuwał w ostat­
nich miesiącach niedobory w 
dostawach wielu podstawowych 
materiałów. Dlatego nieprzy­
padkowo sprawa ta była nie­
dawno przedmiotem obrad Pre­
zydium Rządu.

W przemyśle stoczniowym na 
całym świecie panuje zastój, 
dekoniunktura. Nasze stocznie 
mają pełny portfel zamówień, 
pracują bez przestojów. Ale 
zrozumiałe, że w okresie de­
koniunktury w światowym 
przemyśle stoczniowym odbior­
cy statków mogą stawiać szcze­
gólnie ostre wymagania, m. in. 
w zakresie terminowego wy­
wiązywania się z zobowiązań.

Budowane w naszych stocz­
niach statki muszą więc być 
gotowe na czas. I nasze stocz­
nie z powodzeniem spełniają 
ten warunek.

Dlatego też, mimo znanych 
trudności zaopatrzeniowych w 
całym przemyśle, stocznie na­
sze powinny otrzymywać na czas 
zamówione materiały, surowce, 
maszyny i urządzenia.

Hasło „Priorytet — okręty” 
powinno zapalać zielone świa­
tło dla dostaw, kierowanych na 
polskie stocznie.

Stocznie podlegają Minister- 
stu Maszyn Ciężkich i Rolni­
czych, jednakże zaopatrują je 
również zakłady podległe wie­
lu innym resortom. Odpowied- 

■ nie obowiązki spadają więc w 
tym zakresie na Ministerstwo 
Hutnictwa, Ministerstwo Prze­
mysłu Chemicznego, Minister­
stwa Budownictwa i Przemyślu 
Materiałów Budowlanych, Mini­
sterstwo Przemysłu Maszynowe­
go, Ministerstwo Łączności, a 
także Ministerstwo Handlu Za­
granicznego i Gospodarki Mor­
skiej, które decydnje o imporcie 
zaopatrzeniowym dla przemysłu 
okrętowego.

W celu usprawnienia dostaw 
.dla stoczni wprowadza się za­
sadę, że przemysł okrętowy 
może składać zamówienia w 
ciągu całego roku — dotych­
czas obowiązujące sztywne ter­
miny, ze znacznym wyprzedze­
niem, były dużym utrudnie­
niem.

Wszyscy dostawcy, zaopatru­
jący przemysł okrętowy, po­
winni uregulować sprawę ter­
minowych dostaw w roku bie­
żącym i przygotować się odpo­
wiednio do wykonania obo­
wiązków w tvm zakresie w 
latach 1979—1980.

E. W.

ftezszerzeiiie tan^tentji organów stofinta podstawowego
STATUS NACZELNIKA

(P) Przyjęte przez Radę Ministrów 18 bm. rozporządzenie 
w*  sprawie statusu naczelnika — konkretyzuje i rozwija pod­
stawowe zadania, uprawnienia 1 obowiązki prezydentów (na­
czelników) miast, naczelników dzielnic, gmin oraz miast i gmin.

Wprowadza niektóre nowe 
rozwiązania, zwłaszcza w sfe­
rze uprawnień koordynacyj-

nych i nadzorczych w stosun­
ku do jednostek nie podpo-II  _ # -----„—   < Jg. -

; rządkowanych radom narodo-

80-lecie urodzin
prof. Henryka Ło wmiańskie go

(P) Jeden z najwybitniejszych 
polskich uczonych, wielki ba­
dacz dziejów słowiańszczyzny i 
Litwy — pref. Henryk Łow- 
miański, ukończył 80 lat.

Prof. H. Łowmiański swą ka­
rierą naukową rozpoczynał na 
Uniwersytecie Wileńskim, gdzie 
doktoryzował sią i habilitował; 
tutaj też został profesorem. Od 
1945 r. na trwałe związał się z 
Uniwersytetem im. A. Mickie­
wicza.

Dorobek naukowy prof. Łow- 
miańskiego jest imponujący; 
składa sią nań ponad 300 prac,

Niestrudzona praca naukowa 
i działalność dydaktyczna prof. 
H. Łowmiańskiego spotyka sią 
z wyrazami społecznego szacun­
ku i uznania. Wyróżniony Or­
derem Budowniczych Polski Lu­
dowej i innymi odznaczeniami 
państwowymi, jest też laurea­
tem nagród państwowych I stop­
nia (1955, 1S64). Uniwersytety w 
Poznaniu i w Warszawie nadały 
mu tytuły doktora honoris cau­
sa. Jako wychowawca wielu 
pokoleń polskich historyków o- 
trzymał również tytuł „Zasłu­
żonego Nauczyciela PRL”. (PAP)

Decyduje dobry, atrakcyjny towar

(P) Eksport do krajów tzw. II obszaru Płatniczego, z którym 
rozliczenia prowadzone są w wolnych dewizach, wzrósł w I pół­
roczu br. o 7,6 proc., chociaż w planie zakładano 11,7 proc.

Jednym z istotnych powo­
dów niewykonania tych zadań 
były narastające trudności w 
wymianie handlowej z rozwi­
niętymi krajami kapitalistycz­
nymi. W ostatnich 2—3 latach 
obserwowany jest bowiem — 
pod wpływem recesji w gospo­
darce kapitalistycznej — na­
wrót tendencji protekcjonis­
tycznych w polityce handlowej 
tych krajów. Tendencje te — 
według miarodajnych ocen — 
będą się nasilały.

Polskie interesy eksportowe 
zagrożone są w trzech płaszczy­
znach. Nadal działają — mimo.. 
wysiłków podejmowanych na 
forum GATT i innych organiza­
cji — dawne praktyki protek­
cjonistyczne w postaci ceł i li­
cznych barier pozataryfowych. 
W miarę wzrostu polskiego eks­
portu, zmiany jego struktury, 
wchodzenia na nowe rynki i o- 
ferowania nowych towarów, 
wpływ tych środków staje się 
coraz bardziej wyczuwalny. Jak 
stwierdził ostatnio w Sejmie 
premier Piotr Jaroszewicz, tyl­
ko obciążenia celne naszego eks­
portu do krajów kapitalistycz­
nych (niezależnie od barier po­
zataryfowych) wyniosły w ub. 
roku ponad 210 min doL

Nadal ponosimy też ujemne 
konsekwencje ograniczeń iloś­
ciowych wobec naszego ekspor­
tu (dotyczą one przeważnie kra­
bów socjalistycznych). Na szcze­
gólną uwagę zasługują jednak 
nowe posunięcia dyskryminacyj*  
as i protekcjonistyczne.

O podobnych działaniach mó- 
-.ią przykłady z ostatnich ty- 

odni. W EWG podjęta została 
keja przeciwko importowi ża- 

"ówek z krajów socjalistycznych, 
rodureńri silników elektrycz­

nych w kilku kra lach zachod- 
fch — m. in we Francji, RFN 

i W. Trytanii — odczuwając sll- 
.'.1 konkurencję nroducentów 

‘.-eh urządzeń w krajach so­
cjalistycznych — zaczęli domagać 
?Ię restrykcji importowych. 
.Żarto w tym kontekście zwró­
cić uwzgę na znamienne posta­
nowienie ostatniego szczytu 
bońskiego najbardziej rozwinię­
tych krajów kanitclistycznych, 
zmierzające do ograniczenia 
o połowę importu paliw do ro­
ku 1935. Sądzi się. że będzie ono 
miało ograniczające działanie m. 
In. w stosunku do polskiego wę­
gla.

Nasilanie się protekcjonizmu 
nie usprawiedliwia jednak w 
pełni nie wykonania zadań pla­
nowych w eksporcie do krajów

Kierowcy—ostrożniej 
na mokrych szosach!

Informacja własna
(A) W Opatówku (woj. kali­

skie) ..Syrena” prowadzona 
przez 43-lętniego Tadeusza N., 
jadąc z nadmierną szyOKoScią 
na luku szosy wpadła w poślizg 
i roztrzaskała się o drzewo za 
przydrożnym rowem. Pasażerka 
samochodu, 40-letnia Maria N. 
poniosła śmierć. Kierowca i je­
go 11-letnia córka Magdalena 
doznali ciężkich obrażeń.

W Kościelcu na trasie „E-8” 
kierowca „Jelcza” z naczepą, 
38-letni Jan B. zjeżdżając ze 
wzniesienia zahamował na mo­
krej nawierzchni. Pojazd wpadł 
w poślizg i uderzył w drzewo. 
Śmierć na miejscu poniósł pa­
sażer Andrzej S. Kierowcę 1 
dwóch dalszych pasażerów 
przewieziono do szpitala. (CAD)

kapitalistycznych. Im lepszy bo­
wiem produkt mamy do zaofe­
rowania, im lepsze pozycje eks­
portowe stworzymy sobie na 
obcych rynkach, tym mniejsze 
może bvć oddziaływanie tego 
protekcjonizmu. Jego tenden­
cją jest bowiem i to, że pró­
buje się nimi objąć w pierwszej 
kolejności masowe, dość proste 
wyroby, mające licznych pro­
ducentów w swiecie.

Zjawiska protekcjonizmu śle­
dzone są uważnie w naszych 
kołach gospodarczych. Podejmo­
wane są odpowiednie przedsię­
wzięcia w celu zabezpieczenia 
naszych interesów eksporto­
wych. Niezależnie od doraźnego 
znaczenia tych działań w .naj­
szerszym stopniu chroni nas od 
konsekwencji 
rozwijająca się
krajami socjalistycznymi, 
zwłaszcza ze 
dzieckim. Dużą 
pogłębieniu tej 
grały ostatnia
Bukareszcie i XX 
międzyrządowej 
dzieckiej komisji 
gospodarczej i 
nicznej. (PAP)

protekcjonizmu 
współpraca z 

a 
Związkiem Ka­
rolą w dalszym 
współpracy ode- 
sesja RWPG w 

posiedzenie 
polsko - ra- 
współpracy

naukowo-tech-

_ ■ _

Żniwny front

Zielonogórski „Zastał 
poszerza rynki zbytu 
swych wyrobów

(P) Eksporter róż.nego typu 
wagonów towarowych — głównie 
do Związku Radz.eckiego — zie­
lonogórski „Zastał” stale posze­
rza rynki zbytu swych wyro­
bów. Szybko i dobrze wykony­
wane są zamówienia zagranicz­
ne, co zakładom zyskało znako­
mitą 
tów.

Oto 
warty 
dowych 
kontrakt z Aibanią na dostawę 
20 wagonów samowyładowczych 
został już zrealizowany. Wago­
ny te z końcem sierpnia br. zo­
staną wysłane (zgodnie z życze­
niem kontrahenta) drogą mor­
ską do tego kraju. „Zastalowcy” 
wykonali także pierwszą partię 
krytych wagonów samowyła­
dowczych do przewozu zboża 
dla Grecji.

Zrealizowanie tych zamówień 
w tak szybkim czasie było mo­
żliwe m.in. dzięki stabilnej i fa­
chowej załodze zielonogórskiego 
„Zastalu”. (PAP)

wym. Przewiduje też przeka­
zanie terenowym organom ad­
ministracji państwowej stop­
nia podstawowego niektórych 
nowych zadań i uprawnień, 
należących dotychczas do wo­
jewodów i prezydentów 
stopnia wojewódzkiego.

Głównym celem tego 
mentu — jak powiedział 
nikarzowi PAP dyrektor De­
partamentu d.s. Terenowych Or­
ganów Administracji Państwo­
wej Ministerstwa Administracji, 
Gospodarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska — Józef Skwe- 
res — było unormowanie istot­
nych zagadnień w nowycn wa­
runkach strukturalno-orgam- 
zacyjnych. Status w szeregu 
sprawach nie tworzy nowych 
stanów prawnych. Sankcjonuje 
on zagadnienia, które istniały 
i rozszerza o nowe. Chodziło o 
to, żeby terenowe organy stop­
nia podstawowego miały moż­
ność działania w niektórych 
dziedzinach, które decydują o 
prawidłowym, społeczno-gospo­
darczym rozwoju terenu, cno- 
dziło też o to, ażeby nowe pre­
rogatywy przekazywane prezy­
dentom i naczelnikom odpowia­
dały tendencjom demokratyza­
cji życia. Nie bez znaczenia jest 
również pragnienie umocnienia 
pozycji prezydentów i naczelni­
ków.

Projekt statusu był szeroko 
konsultowany. Przekazany zo­
stał do zaopiniowania wszyst­
kim ministrom, kierownikom 
urzędów centralnych, prezesom 
zarządów głównych centralnych 
związków spółdzielczych, woje­
wodom itd. Zasięgnięto opinii 
wybitnych naukowców, prakty­
ków, działaczy administracyj­
nych i posłów.

Jakie konkretne nowe roz­
wiązania wprowadza dokument 
jeśli chodzi o zadania naczel­
ników, zwłaszcza w sferze 
uprawnień koordynacyjnych i 
nadzorczych?

Po raz pierwszy daje się na­
czelnikowi uprawnienia do 
wkraczania w niektóre sprawy 
dotyczące jednostek nie podpo­
rządkowanych radom narodo­
wym. W wypadkach stwierdze­
nia niewykonywania zadań, | 
niegospodarności, niedowładu 
organizacyjnego i innych po­
dobnych zjawisk — prezydenci 
i naczelnicy mogą podjąć dzia­
łania zmierzające do usunięcia 
negatywnych zjawisk. W ten 
sposób prezydenci i naczelnicy 
otrzymują odpowiednie warun­
ki do skuteczniejszego oddzia- 

. ływania na prawidłową dzia­
łalność jednostek państwówych, 
spółdzielczych i organizacji spo­
łecznych. W swojej działalności 
nadzorczej i kontrolnej współ­
działają oni z jednostkami kon­
troli państwowej, społecznej i 
spółdzielczej.

Nastąniło rozszerzenie komne- 
tencji prezydentów miast (jest 
ich 81 i dotyczy miast, które 
mają powyżej 50 tys. mieszkań­
ców) oraz naczelników więk­
szych miast (jest ich 38 i doty­
czy miast od 30 do 50 tys. mie­
szkańców). Niektóre kompeten­
cje wojewody przeniesione zo­
stały 

Na 
dzeń 
wach 
pory 
teraz ___  . .__ ____ ,
dentów i naczelników. Tak sa­
mo sprawy dotyczące ustalania 
planu rozliczeń z budżetem 
nadzorowanych przedsiębiorstw 
i sprawowania nadzoru nad ich 
działalnością gospodarczo-finan­
sową, dokonywania kontroli 
oraz rewizji tych jednostek.

Do tej pory należały do wo­
jewodów, a obecnie przejdą na 
stopień podstawowy, kompeten­
cje w zakresie opiniowania 
wniosków lokalizacyjnych inwe­
stycji i przedstawiania propo­
zycji w sprawie ustaleń koor­
dynacyjnych. Było niestety tak, 
że naczelnik gminy czy miasta, 
a nawet w niektórych przypad­
kach prezydenci większych 
miast, nie mieli żadnego wpły­
wu na to, co się lokalizuje i 
jak się lokalizuje. A przecież 
były to inwestycje na Łch tere­
nie działania.

A weźmy dla przykładu takie 
dziedziny jak komunikacja, 
transport, drogownictwo. Szereg 
zadań, takich jak organizowa­
nie orać przy zimowym utrzy­
maniu dróg, zaliczenie dróg do 
odpowiednich kategorii, podej­
mowanie decyzji o czasowym 
wyłączaniu z ruchu ulic, ogra­
niczenie ruchu na drogach i uli­
cach. finansowanie i konserwa­
cja dróg — należały do tej po­

miast

doku- 
dzien-

ry do wojewodów. Obecnie 
znajdą się one w gestii prezy­
dentów i naczelników stopnia 
podstawowego.

Przekazane też zostały prezy­
dentom i naczelnikom stopnia 
podstawowego i inne uprawnie­
nia wojewodów i prezydentów 
miast stopnia wojewódzkiego. 
Dotyczą ońe mi.n. nadzoru nad 
gospodarką lokalami prowadzo­
ną przez zakłady pracy 1 spół­
dzielnie budownictwa mieszka­
niowego; nadzoru w zakresie 
poprawy jakości 
usług oraz nad 
działania jednostek 
zaopatrzeniowych i

Mamy więc do 
autentycznym 
kompetencji

' podstawowego. (PAP)
BRONISŁAW TROŃSKI

produkcji 1 
sprawnością 
usługowych, 
transportu, 
czynienia z 

rozszerzeniem 
organów stopnia

PAP DONOSI
• Lublin opuścił kolejny „Po­

ciąg Przyjaźni" radzieckich nau­
czycieli. 180-osobowa grupa jego 
uczestników podczas kilkudniowe­
go pobytu na Lubelszczyźnie za­
poznała się m. in. z przygotowa­
niami niektórych lubelskich szkół 
do nowego roku szkolnego, zwie­
dziła sanatorium nauczycieli w 
Nałęczowie oraz zabytkowe dziel­
nice Lublina i muzeum martyro­
logii na Majdanku. Radzieccy 
nauczyciele wzięli także udział w 
wieczorach przyjaźni oraz spotka­
niach z nauczycielami lubelskich 
szkół, młodzieżą szkolną 1 akade­
micką.

• 19 bm. w Chełmie zakończyło 
się międzynarodowe zgrupowanie 
Ochotniczych Hufców Pracy pn. 
„Młodzież miastu Manifestu Lip­
cowego". Uczestniczyła w nim 
młodzież z różnych stron kraju a 
także z Algierii, Danii, NRD 1 
Węgier. W ciągu miesiąca prace 
130-osobowej grupy junaków OHP 
koncentrowały się głównie na po­
mocy kolejarzom przy moderni­
zacji i rozbudowie linii chełmskie­
go węzła PKP. Uczestnicy zgrupo­
wania brali również udział w licz-

W SKRÓCIE
nych imprezach kulturalno-rot- 
rywkowych 1 wycieczkach tu­
rystyczno-krajoznawczych.
• W trzecią rocznicę śmierci 

Konrada Swinarskiego redakcja 
dwutygodnika „Teatr" przyznała 
nagrodę jego imienia Maciejowi 
Englertowi za reżyserię sztuki 
Iona Druce „Największa świętość" 
na scenie Teatru Współczesnego 
w Warszawie. Nagroda ta przy­
znawana jest dla reżysera za naj­
wybitniejsze przedstawienie se­
zonu.
• XVI Międzynarodowe Spot­

kania Artystów Plastyków, Nau­
kowców i Teoretyków S2tuki 
„Osieki-78" w woj. koszalińskim, 
minęły półmetek. Trwają w Osie- 
kach „dni otwarte plastyków”^ 
które zgromadziły wielu miłośni­
ków współczesnej plastyki. Du­
żym powodzeniem cieszą się o- 
twarte z okazji spotkań wysta­
wy „Konfrontacje-78” oraz da­
rów z pleneru „Osieki-77". W 
spotkaniach, które cieszą się co­
raz większym uznaniem w kraju 
i za granicą, blerze udział 90 ar­
tystów plastyków, naukowców, 
teoretyków sztuki, poetów i kry­
tyków z kilkunastu państw

Zioła nie rosną same
i

na stopień podstawowy, 
przykład sprawy docho- 
oraz orzekania w spra- 
karno-skarbowych do tej 
należały do wojewody, a 
to ma przejść na prezy-

opinią wśród kontrahen-

tylko dwa przykłady: xa- 
na ostatnich Międzynaro- 

Targach Poznańskich

(A) Mechanicy — szer. szer. Andrzej Tyrpak i Kazimierz Ko­
szałka dokonują przeglądu ciągnika. Fot- WAF — L«siciU

Informacja własna.
(A) Dowódca grupy pracują­

cych w gospodarstwie w Nadołi- 
cach żołnierzy — por. Maciej 
Rutkowski codziennie uzgadnia 
harmonogram prac. Poczesne w 
nim miejsce zajmują żniwiarze- 
-pancemiacy.

Wspólna praca żołnierzy i ro­
botników gospodarstw rolnych 
daje obopólne korzyści, ponie­
waż pancerniacy imponują dos­
konałą organizacją pracy, a od 
robotników rolnych uczą się ob­
sługiwania nowoczesnych maszyn 
rolniczych i uprawy ziemi. Do­
skonale spisują się nie tylko żoł­
nierze pochodzący ze wsi, jak 
np. szer. Józef Wesołek, czy

szer. Marek Wesoły. Ich kole­
dzy z miasta — st. szer. Jan 
Jóźwiak, szer. Sławomir Sroka, 
szer. Zenon Włosek — nie ustę­
pują im w dokładności i tempie.

Pancemiakom dotrzymują po­
ła... artylerzyści. Na wielkiej 
stercie słomy pracują szeregowi 
— Wiesław Wizła, Wojciech 
Królik, Władysław Buda. Ich 
koledzy parają się u dołu tej 
sterty. Inni na polach... W cią­
gu kilku dni artylerzyści zebrali 
42 tony rzepaku, 127 ton żyta. 
A tuż za kombajnami weszły na 
ścierniska pługi. W prawdziwie 
żołnierskim tempie... (L.B.)

i

M/s „Zawrat” 
najlepszym statkiem 
w żegludze trampowej

(P). 19 bm. do bazy przeła­
dunku paliw płvnnych w Por­
cie Północnym przypłynął tan­
kowiec Polskiej Żeglugi Mor- 
skźej m's „Zawrat”. Statek 
przywiózł 137 tys. ton ropy na­
ftowej, która Jest przeznaczona 
dla Gdańskich Zakładów Rafi­
neryjnych.

Warto podkreślić, że załoga 
.Xawrata” osiągnęła najlepsze 
wyniki we współzawodnictwie 
w roku 1977 wśród załóg floty 
trampowej.

Zbudowany w stoczni Japoń­
skiej 137-tyslęczny „Zawrat" 
pływa w barwach armatorskich 
PŻM od 1975 roku. W tym okre­
sie tankowiec zrealizował 18 
rejsów przewożąc ponad mi­
liona ton ropy, w tym część na 
zlecenie kontrahentów zagrani­
cznych. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
przykład niektórzy ogrodnicy w 
Warszawie i okolicach przecho­
dzą z warzyw na zioła. Wido­
cznie bardziej się im to opła­
ca.

— Rolnicy sami sobie radzą 
z uprawianiem roślin?

— Nasze umowy obejmują 
dostarczanie nasion, herbicy­
dów, obmiary i oceną kwalifi­
kacyjną plantacji, a także po­
rady agrotechniczne. Zawiera­
my te umowy na określony ob­
szar, uprawy i plon. Trzeba do­
dać, że dla naszych plantato­
rów uprawy roślin zielarskich 
nie są głównym źródłem utrzy­
mania.

Zbiory kupujemy we włas­
nych punktach skupu. Są to 
surowce suszone i świeże. 
Kwiaty nagietka, rumianku 
nie jest łatwo suszyć. Robimy 
to sami, niekiedy we współ­
pracy z PGR. W tym roku 
zresztą zbiory kwiatów ru­
mianku i nagietka są wyjątko­
wo wysokie. A skoro o tym 
mówimy warto wspomnieć, że 
jeszcze w 1976 r. nagietek im­
portowaliśmy. W roku bieżą­
cym znaczne ilości tego kwia­
tu przedstawiamy na eksport.

W sumie uprawiamy surowce 
zielarskie na prawne tysiącu 
ha w naszych pięciu woje­
wództwach. Rośliny olejkowe, z 
których produkujemy olejki e- 
teryczne staramy się umieścić 
w najbliższym sąsiedztwie za­
kładu przetwórczego w Płońs­
ku. Są one uprawiane na te­
renie woj. ciechanowskiego, o- 
strołęckiego i częściowo sto­
łecznego. Rośliny kwiatowe 
znajdują się tam, gdzie są lu­
dzie do pracy, bo zbieranie ich 
jest bardzo pracochłonne. Ma­
my dwie bazy kwiatowe: rejon 
Żuromina w woj.v ciechanows­
kim i Iłży, Lipska, Siennej w 
woj. radomskim. Pozostałe u- 
prawy są rozproszone.

— Zimą korzystacie c roślin 
agromadzonych łaskawszą porą?

— Niezupełnie. W zimie zbie­
ramy np. cetyną sosnową, z 
której powstaje olejek sosno­
wy, ten znany choćby z popu­
larnego syropu przeciw kaszlo­
wi. Pozyskujemy jej rocznie 
średnio 1,5—2 tys. t. Tego su­
rowca nie włączamy do wio­
sennych, letnich i jesiennych 
zbiorów. To jest odrębna pozy­
cja.

— Pogoda w ostatnich latach 
nie jest łaskawa dla rolnictwa. 
A dla was?

— My lubimy pogodą zróż­
nicowaną. Rośliny olejkowe po­
winny mieć dużo słońca, kwiaty 
lubią wilgoć. Wszystkie zioła 
zaś nie znoszą niskich tempe­
ratur w okresie wczesnej we­
getacji, w kwietniu, maju. A 
przy zbiorach — tak jak w ca­
łym rolnictwie. Bardziej niż 
pogoda niepokoi nas jednak 
wpływ człowieka na środowis­
ko naturalne. Coraz mniej jest 
roślin rosnących dziko, bo 
technika, herbicydy™ Próbuje­
my temu przeciwdziałać wspól­
nie z Akademią Rolniczą i A- 
kademią Medyczną, poszukuje­
my nowych roślin, bądź pró­
bujemy przenieść na plantacje 
rosnące dotychczas dziko.

— Właśnie. W sklepach 
„Herbapolu” nie zawsze moż­
na znaleźć to, czego się poszu­
kuje.

— Trzeba też zwrócić uwagę, 
że coraz trudniej jest znaleźć 
zbieraczy surowca. Są regiony 
kraju, gdzie ludzie tradycyjnie 
już rozmiłowani są w zbie­
ractwie ziół. Np. na Podlasiu 
czy na północy woj. ciechanow­
skiego. Stamtąd mamy najwię­
cej roślin pochodzenia natural­
nego. Ale starzy zbieracze są 
coraz starsi. Przyciągamy więc 
młodzież, szkoły, obozy.

— Mówił pan Już, panie dy­
rektorze, że mięty jest za ma­
ło.

— No tak, ale mięta pocho­
dzi z plantacji. Mogłoby jej 
być więcej, tyle że nie jesteśmy 
w stanie więcej przerobić. Ko­
nieczna jest modernizacja olej­
kami. Całość zbiorów musimy 
zmagazynować. A to jest w o- 
góle słabe nasze miejsce. 2— 
2,5 tys. t suszu gdzieś trzeba 
umieścić. Tymczasem w opa­
kowanie, gdzie wchodzi np. 50 
kg cukru możemy włożyć 6— 
8 kg roślin. Nie zmieści się 
więcej. Wynajmujemy więc 
stodoły na pomieszczenia ma­
gazynowe, w ciągu ostatnich 4 
lat zwiększyliśmy powierzchnią 
magazynową o 3 tys. m kw., 
ale to Jest kropla w morzu po­
trzeb. Potrzebne są nam środki 
finansowe i materiałowe. 
Skromne zresztą, bo nasze ma­
gazyny to tylko ściany i da­
chy. Susz może marznąć, nic 
mu się nie stanie.

— A co i produkcją leków?
— W okresie ostatnich 4 lat 

nasza produkcja wzrosła ponad 
dwukrotnie. Poszukiwanie ryn­
ków zbytu i nowości, a nie 
możliwości produkcyjne, są 
przedmiotem naszej codziennej 
troski.

— A jednak nie odczuwamy 
dosytuM

I
i

— Niezupełnie. Niektóre wy­
roby poszukują nabywców. Fi- 
tolizyna, Hemostin, Sanofil, 
specyfiki płynne — to przy­
kłady pozytywne. Możemy pro­
dukować więcej. Wystąpiły na­
tomiast przejściowe kłopoty z 
granulatami ziołowymi. Ale i 
tych już w tym kwartale bę­
dzie więcej. Jesteśmy tu zresz­
tą monopolistami.

Produkujemy aerozole, np. 
wspomniane Hemostin, Sano­
fil, produkujemy pasty zioło­
we przeciw kamicy nerkowej, 
produkujemy specyfiki płynne 
— np. Rutlsol przeciwko nad-
ciśnieniu czy Pectosol stosowa­
ny w nieżycie dróg oddecho­
wych i inne, produkujemy pół­
fabrykaty (ekstrakty zioło­
we) dla przemysłów farmaceu­
tycznego i kosmetycznego, pro­
dukujemy olejki eteryczne. 
Większość tych środków jest 
na rynku w dostatecznej iloś­
ci.

— Co nowego oferujecie ryn­
kowi?

— Zamierzamy rozpocząć 
wyrób pastylek i drażetek. Bę­
dą to leki' z przyszłościowym 
ukierunkowaniem na geriatrię. 
W tym roku znajdą się w 
sprzedaży trzy nowe rodzaje 
maseczek ziołowych, wygod­
nych w użyciu, opartych na 
ekstraktach kwiatu lipy, kwia­
tu bzu i kwiatu nagietka. O- 
pakowania już mamy. Komp­
letujemy surowce pomocn^^e.

W najbliższej przyszłości 
chcemy oferować szereg past 
smakowych, np. na kanapki, z 
kolendry, majeranku, papryki, 
chrzanu. Przyprawy nieko­
niecznie musimy jeść w całoś­
ci. Główny składnik tych roś­
lin to błonnik, a my wydobę- 
dziemy np. z c" 
smakowo i dla 
najcenniejsze.

— Wszystko 
teresujące. A

z chrzanu to, co 
konsumpcji

to jest bardao in- 
ponieważ na ja-

Narodowy Bank Polski

kość wyrobów Herbapolu nie 
ma na ogół powodów do narze­
kań...

— 90 procent reklamacji, któ­
rych nie jest zresztą tak wie­
le, dotyczy opakowań. Produ­
kujemy leki ziołowe, na nowo­
czesnych maszynach a opako­
wania, zwłaszcza szklane — le­
piej nie określać. Bądźmy jed­
nak optymistami.

Rozmawiał: 
JERZY ADAMCZYK

Z PRASY KRAJOWEJ
Koncert dobrej roboty

(A) Stwierdzam z największą 
przyjemnością, że fortepian, na 
którym grałem, jest całkiem 
pierwszorzędny — taką opinię 
wystawił instrumentowi zbudo­
wanemu w Kaliszu, Artur Ru­
binstein. Było to w roku 1930*  
dokument ten. można oglądać 
w kaliskim Muzeum Okręgo­
wym. Ma więc Fabryka Forte­
pianów i Pianin „Calisia" zna­
komite referencje i bogatą his­
torię. Przypomniała o tym GA­
ZETA ZACHODNIA z okazji, 
przypadającego tej jesieni, stu­
lecia istnienia kaliskiej wy­
twórni instrumentów.

Licząca obecnie 400 osób za­
łoga, wyprodukuje w br. 4,5 
tys. sztuk pianin 1 100 sztuk 
fortepianów koncertowych. Po­
lowa produkcji wysyłana jest 
do 24 krajów. Stuletnia trady­
cja, której żywym przykładem 
są całe pokolenia rodzin Woź­
niakowskich, Szczotów, Sta- 
szaków, Fronczaków, Matcza- 
ków, pielęgnujących sztukę bu­
dowy fortepianów’, jak również 
wysoki kunszt zawodowy absol­
wentów istniejącego przy fab­
ryce technikum, decydują, o 
podtrzymywaniu dobrej opinii. 
Jaką cieszą się od lat wyroby 
kaliskiej fabryki. (m. r.)

Warszawa, 21.08.1978 r.

WYCIĄG l TMHI KURSÓW NU 17/78
KURSY SPECJALHE W ZŁOTYCH

KRAJ WALUTA
DEWIZY 1 PIENIĄDZE

KUPNO SPRZED. [ŚREDNI

ALGIERIA 100 DINARÓW*) 766,21 I 773,91 770,06
ARABIA SAUDYJSKA 100 RIALOW*) 930,76 1 910,12 935,44
AUSTRALIA 1 DOLAR 36,45 36,81 36,63
AUSTRIA 100 SZYLINGÓW 223,38 225,62 224,50
BELGIA 100 FRANKÓW 102,53 103,57 103,05
DANIA 100 KORON 579,14 581.% 582,05
EGIPT 1 FUNT*) 79,45 80,25 79,85
FINLANDIA 100 MAREK 768,39 778.11 772/25
FRANCJA 100 FRANKÓW 744,61 732,09 748.35
GHANA 1 CEDI") 24,06 24,30 24,18
GRECJA 100 DRACHM**) 84,53 85,37 84,95
HISZPANLV 100 PESET 41,81 42,23 42,02
HOLANDIA 100 FLORENÓW 1.496,34 1.511,38 1.503,86
INDIE 100 RUPII*) 399,92 403,91 401,93
IRAN 100 RIALOW 44,36 44,80 44,58
ISLANDIA 100 KORON’) 10,90 11,00 10,95
JAPONIA 1G0 YENÓW 17,09 17,27 17,18
JUGOSŁAWIA 100 DINARÓW**) 173,74 175,48 174,61
KANADA 1 DOLAR 27,43 27,71 27,57
KUWEJT 1 DINAR*) 115,83 116,99 116,41
LIBAN 100 FUNTÓW 1.065,58 1.076,28 1.070,93
LIBIA 1 DINAR*) 108,19 109,27 108,73
NORWEGIA 100 KORON 603,74 609,80 606,77
PAKISTAN 100 RUPII*) 315,56 318,74 317,15
PORTUGALIA 100 ESCUDO**) 70,12, 70,82 70,47
REP. FED. NIEMIEC 100 MAREK 1.620,39 1.636,67 1.628,53
STANY ZJEDN. AP 1 DOLAR 31,27 31,59 31,43
SZWAJCARIA 100 FRANKÓW 1.979,33 1.999,23 1.989,28
SZWECJA 100 KORON 715,64 722,81 719,21
TURCJA 100 FUNTÓW**) 125,09 126,35 125,72
W. BRYTANIA 1 FUNT 62,24 62,86 62.55
WŁOCHY 100 LIRÓW**) 3,81 3,85 3,83

•) Pieniędzy apiewąjąeyeh ną tę walutę' NBP nie skupuje.
•*)  Przy skupie pieniędzy niżej podanych krajów stosuje się 

następujące kursy:
Grecja IM Drachm 80,19
Jugosławia 109 dinarów 135,98 
Portugalia 109 escudo 66,54 
Turcja 109 funtów 115,83 
Włochy 100 lirów 3,63

Kursy specjalne stosuje się w rozliczeniach z tytułu obrotów 
bieżących.

KURSY PODSTAWOWE Z DOPŁATĄ W ZŁOTYCH
KRAJ

100
190
100

ALBANIA 
BUŁGARIA 
CHIŃSKA RL 

CZECHOSŁOWACJA 109
KOREAŃSKA RLD100 
KUBA
MONGOLSKA RŁ 
NIEM. REP. DEM. 
RUMUNIA 
WĘGRY 
WIETNAM 
ZSRR
Kursy podstawowe ■ 

dlowych.
Prsy skupie opiewających na 

ku dla Handlu Zagranicanego

100
100
100
100
100
100
100

WALUTA

LEKÓW 
LEWÓW 
RENMINBI 
KORON 
WONÓW 
PESO 
TUGRIKÓW 
MAREK 
LEI 
FORINTÓW 
DONGÓW 
RUBLI
dopłatą

DEWIZY I PIENIĄDZE
kupno isprzed. [Średni

się do płatności

181,84 183,66 182,75
2.182,21 2.204,15

1.191,98
2.193,18

1.180,12 1.186,05
211,24 213,36 212,30

1.057,19 1.067,81 1.062,50
1.730,05 1.747,43 1.738,74

459,41 464,03 461,72
660,12 666,76 663,44
215,42 217,58 21630
130,20 131,50 13035
792,90 800.86 796,88

1.960,15 1.979,85 1.970,00
nichin-stosuje

ruble czeków podróżniczych Ban- 
_______ _ ZSRR, płatnych poza granicamf 

ZSRR w walucie kraju realizacji, stosuje się kurs zł 4 670 10 za 
100 rubli.

Tabela kursów 16/71 pnestaje obowiązywać.
Tabele kursów są do wglądu .we wsaystkich oddziałach Naro­

dowego Banka Polskiego,
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Odra — strefa stanów różnych
JACEK MOJKOWSKI

Na Odrze, w sierpniu
DRA uchodzi za nasz re- 
prezentacyjny szlak wod­

ny. Na niej spoczywa 2/3 za­
dań przewozowych żeglugi 
śródlądowej. W Koźlu jednak 
powiadają, że pływać po Od- 

• rze, to tak jakby wyprawić 
się na wielki bal w smokingu 
i starych kapciach. Porówna­
nie przyjąłem.na wiarę. Póź­
niej przekonałem się, co ozna­
cza ono w praktyce.

dla żeglugi, bo niejako trzyma­
jących w karbach nurt rzeki.

Całość tzw. małej moderniza­
cji Odry, spoczywającej głów­
nie na dwóch przedsiębiorstwach
— Hydrotechnika I i II z sie­
dzibami w Opolu i Wrocławiu
— posuwa się jednak dość nie­
mrawo. A to z powodu ograni­
czonych mocy przerobowych obu 
przedsiębiorstw, które w dodatku 
rozdrabniają się na remonty 
mostów, przeciąganie kabli itd.

Modernizacja drogi wodnej 
rodzi też niepokój poszczegól- I

no i siedzi się w kufajkach. 
Można co prawda napalić w pie­
cyku — powiada kapitan — ale 
to zawracanie głowy. Na „Bizo­
nie” to dopiero mają luksus — 
kuchnia na prąd, telewizor itp.

W ogóle „Bizon” jest przed­
miotem zazdrości wszystkich, 
którzy pływają na starych jed­
nostkach. No bo niech się zda­
rzy wysoka woda i sterówka 

nie zmieści się pod 
Wówczas nie ma siły 
nie zima — trzeba ją 
i kapitan ma przymu-

„Tura” 
mostem.
— zima 
rozebrać
sowę dotlenianie. Natomiast na

Po „Turach” zjawiły się „Bizony"..,

rozładowanie. W tym samym 
czasie węgiel do szczecińskiego 
portu przywozi również PKP. 
Wagony muszą być wyładowane 
i załadowane natychmiast, bo za 
każdy przestój płaci się tzw. 
osiowe. Barki z towarem stoją 
za darmo, zaś z każdą chwilą 
ich przybywa, bo transport węg­
la Odrą nie ustaje. Wagony od­
jeżdżają na południe z rudą, 
którą wcześniej wyładowano ze 
statków. One również nie mogą 
czekać, bo 
wanie lecą

W reszcie 
barki. Po 
ponownie czekają na towary, bo 
rudę wywiozła już kolej. Im 
dłużej tak czekają na północy, 
tym ich mniej na południu, a 
poza tym ludzie czekając, nie 
zarabiają. Ruszają więc w górę 
rzeki wioząc powietrze.

Rotterdam, Hamburg, Ant­
werpia — to tylko kilka por­
tów, które swoją wielkość za­
wdzięczają m.in. temu, że za ich 
plecami znajdują się duże rzeki 
żeglowne. W Szczecinie stawia 
się na kolej...

Fachowcy powiadają, że przy­
szłość transportu to kontenery. 
Ważne jednak, żeby każdy miał 
do nich dostęp. We Wrocławiu 
(w końcu spory port rzeczny) 
zbudowano stację kontenerową 
na dworcu kolejowym, mimo że 
tory prowadzą aż na same na­
brzeże. Kolejowa fascynacja 
trwa więc nadal, a opowieści z 
cyklu „tyłem do rzeki” idą w 
dziesiątki. Niekiedy jednak za­
stój w budowie nowych por­
tów rzecznych nie wynika tylko 
z braku chęci zainteresowanych. 
Bywa, że dana inwestycja po 
prostu „spada” z planu. Tak 
było np. z elektrownią Czechni- 
ce, Zakładem Handlu Opałem 
i innymi.

za ich przetrzymy- 
ciężkie dewizy.
przychodzi czas na 
rozładowaniu węgla

Fot. Zdzisław Kwileckl

U progu dziesięciolatki

Początek trudnej drogi
ANNA KAJÓWNA

Kapitan Podczaski zgodził 
się zamustrować mnie na swo­
im „Turze” i dzięki temu mam 
szansę przepłynąć z Koźla do 
Wrocławia. Niewiele jest cza­
su na rozmowy, bo Podczaski 
bez przerwy kręci kołem ste­
rowym jak kataryną, byle tyl­
ko nie wjechać na mieliznę 
lub, co gorsze, na brzeg. A 
okazji ku temu jest sporo. 
Nasza barka liczy sobie 100 
metrów długości, zaś zakola

nych instytucji co do udziału w 
kosztach tak ogromnego przed­
sięwzięcia. W stopniu nie mniej­
szym niż żegludze, zależeć po­
winno na nich rolnictwu, które 
na razie wzięło na siebie rolę 
kibica. Np. przy budowie zbior­
nika retencyjnego na Nysie.

MYLIŁBY się ten, kto sądził­
by, że pływanie po Odrze 

to przejażdżka pełna uroku. Nad 
wodą unosi się smród chemika­
liów, wobec którego dym z 
extra mocnych Podczaskiego

„..maniy do pokonania 20 śluz".

„Bizonie” cała kabina opuszcza 
się automatycznie, bez koniecz­
ności wychodzenia na zewnątrz.

Najgorzej jest jednak latem. 
Inni sobie gdzieś jadą, a na Od­
rze pełnia sezonu żeglugowego. 
Teoretycznie urlop ma być w 
zimie. Ale w zimie rzeka jakby 
na złość przestała ostatnio za­
marzać, więc żegluga trwa na­
dal. Szansą zobaczenia się z bli­
skimi staje się więc dopiero ja­
kiś nieprzewidziany remont 
pchacza.

Rozłąka z rodziną, jedzenie z 
puszek i ewentualne wrzody na 
żołądku, sprawiają że na Odrze 
pozostają najtwardsi oraz zapa­
leńcy. Żegludze brakuje ludzi, 
często nie można nawet skom­
pletować załóg. W dodatku na 
60 absolwentów, opuszczających 
Technikum Żeglugi Śródlądowej 
we Wrocławiu, tylko 5 pływa 
po Odrze. Reszta idzie do stocz­
ni albo do PŻM lub PLO. Wyj­
ściem z kłopotów kadrowych 
jest wprowadzenie systemu pra­
cy całodobowej. Dwuosobowe 
zmiany zastępują się przy ste­
rze co 12 godzin, a trzecia zmia­
na 
go

TYM, że barką taniej za- 
pisano już kilometry pa­

pieru. W dyrekcji dorzucają 
do tego jeszcze jeden argu­
ment. W tym roku Odrą 
przewiezie się 10,5 min t ła­
dunków — głównie węgla, ru­
dy i nawozów. Zastąpi to pra­
cę ok. 5 tys. pociągów, które 
w tym czasie będą mogły po­
jechać gdzie indziej i zupełnie 
z czym innym...

Na koniec pada przykład 
portu gliwickiego. W 1968 r. 
przeładowywano tam 600 tys. 
ton ładunków, a w 1978 r. — 
już 2,5 min ton. A tylko dzię­
ki temu, że zainwestowano 
rantem‘20 min zł.

7 APAMIĘTAJMY tę datę: 
Ł— rok szkolny 1978/79, bo 
jest to data ważna, do której 
będziemy wielokrotnie po­
wracać. Z jakimi uczuciami 
jeszcze nie wiadomo, jest to 
bowiem zaledwie początek 
drogi, na którą wkroczył nasz 
system edukacji narodowej, 
drogi prowadzącej do dziesię­
ciolatki. Powszechnej, śred­
niej szkoły ogólnokształcącej, 
dostępnej dla każdego oby­
watela. Jakkolwiek cel jest 
wyraźnie zarysowany, osiąg­
nięcie go będzie kosztowało 
wiele wysiłków, pokonania 
niejednej przeszkody.

Wprowadzenie zreformowa­
nego programu nauczania do

pod-pierwszej klasy szkoły 
stawowej poprzedziła już og­
romna praca — przeobrażenie 
oblicza szkolnictwa wiejskie­
go, powołanie gminnych szkół 
zbiorczych, 
ciolatkom 
szkołach i 
szkolnych, 
studia wyższe ogromnej licz­
by czynnych nauczycieli, sta­
rania o podniesienie poziomu 
pracy dydaktycznej i wycho­
wawczej szkół, przygotowanie 
nowych programów i pod­
ręczników, i próbne ich wdra­
żanie w wybranych placów­
kach.

zapewnienie sześ- 
miejsc w przed- 
ogniskach przed- 
skierowanie na

Za skierowaniem na studia 
w ciągu ostatnich czterech lat

blisko 100 tys. nauczycieli, kry- 
je się zwielokrotniony wysiłek 
?ch kolegów, którzy przejęli za 
nich obowiązki zawodowe, za 
powołaniem 1729 gminnych 
szkół zbiorczych, istniejących 
już w 82.7 proc, gmin — za­
biegi nie tylko terenowycn 
władz oświatowych, ale różnych 
instytucji i organizacji działa­
jących na wsi, zabiegi mające 
na celu poprawienie sieci szkol­
nej. zorganizowanie dojaz­
dów uczniów, dożywiania, opie­
ki pozalekcyjnej, wreszcie za­
pewni „nie mieszkań wielu mło­
dym nauczycielom po studiach. 
Ale jeszcze nie ze wszystkim 
uporano się do końca, różne 
problemy pozostają nadal otwar­
te, spędzając sen z oczu kura­
torom oświaty 1 wychowania 
oraz dyrektorom zbiorczych 
szkół gminnych. Wystarczy po­
jechać poza wojewódzką metro­
polię, by się o tym przekonać.

ma 10 dni urlopu, po które- 
upływie następuje rotacja.

górnej Odry są na tyle wąs­
kie, że gdy dziób jest już na 
prostej, to rufa jeszcze w ogó­
le nie wchodzi w zakręt. Ka­
pitan jest starym rutyniarzem 
i zna rzekę jak własną kie­
szeń. Niemniej jednak zdążył 
się już przekonać na własnej 
skórze, że na pewnych odcin­
kach bardziej niż znakom na­
leży ufać sobie.

Pokazuje mi przerwany cypel 
w okolicach śluzy w Rogowie. 
Podobnie będzie w Kątaph i 
Groszowicach. Najpierw ' była 
dziura na 16 cm, a nim się za­
brano za jej łatanie, była już 
szeroka na 20 m. Przez ten czas 
woda naniosła sporo piachu. 
Podczaski więc musi srodze się 
namęczyć, żeby wpasować 1000- 
tonową barkę do śluzy — bo nie 
ilość że płytko, to jeszcze wąsko. 
Między burtą i ściana śluzy jest 
tylko 20-centymetrowy odstęp. 
W sumie zestawienie: 1000 t, 
100 m i 20 cm w.ymaga od ster­
nika iście japońskiej precyzji.

Na trasie od Koźla do Wroc­
ławia mamy do pokonania 20 
śluz. Gdy poziom wody znajdu­
je się w „średniej strefie stanów 
niskich”, wjazd do prawie każ­
dej 2 nich jest utrudniony przez 
tworzące się coraz większe mie­
lizny.
’ W zakresie nowoczesności jed­
nostek pływających po Odrze 
dokonano rewolucji. Holowniki 
zostały zastąpione przez pcha- 
cze, po „Turach” pojawiły się 
„Bizony”, po nich zaś — pierw­
sze „Muflony”. Natomiast ja­
kość szlaku żeglowego pozostała 
w zasadzie w miejscu, a biorąc 
pod uwagę niszczącą działalność 
Wody — oznacza to cofanie się.

Urządzenia wodne Odry są 
stare i mocno zużyte. Są śluzy, 
które liczą sobie i 100 lat. 
Wszystko razem nie wytrzymuje 
już próby czasu i zapasów z co­
raz mocniejszym taborem.

Dzisiaj po Odrze pływa ok. 
tysiąca barek różnego typu, a 
ich sternicy borykają się z 
analogicznymi kłopotami jak 
Podczaski. Niewiele też pomoże 
wprowadzanie najwspanialszych 
rozwiązań organizacyjnych czy 
fajerwerków technicznych u- 
sprawniających przewóz, jeżeli 
trafiają one na krańcową wy­
dolność drogi wodnej.

Wreszcie dostrzeżono to i pod­
jęto odpowiednie decyzje. Wy­
budowano zbiorniki retencyjne w 
Turawie. Otmuchowie i Nysie 
które zmagazynują wodę i poz­
wolą chociaż w części regulo­
wać jej poziom na Odrze. Po­
wstały nowe jazy w Kędzierzy­
nie, Koźlu i Zwanowicach. 
Zelektryfikowano większość 
śluz. Wszystko razem, to kropla | 
W morzu potrzeb Np. zupełnie | 
„leży" odnawianie tzw. tam po- 5 
przecznych, bardzo ważnych I

wyda je się być wspaniałym, 
świeżym powietrzem. Na po­
wierzchni czarnej wody unoszą 
się żółte płaty piany. Ze zgro­
zą oglądaliśmy amatorów ką­
pieli.

Dla przybysza — to wszystko 
nowość, dla barkarza — sza­
rzyzna. „Tur” Podczaskiego pły­
wa na trasie Koźle—Wrocław i 
z powrotem. Od czasu do czasu 
trafi się kurs do Szczecina. W 
lecie na barce panuje wściekły 
upał. Blachy tak się nagrzewają, 
że gorąco czuje się przez po­
deszwę buta. Zimą znowu zim-

p O 35 godzinach rejsu je­
stem we Wrocławiu. Rano 

wpadam do dyrekcji Żeglugi 
na Odrze, gdzie dowiaduję się, 
że pływanie po Odrze wyglą­
da czasami na spory galima­
tias, który nie zawsze daje się 
zrozumieć w kategoriach logi­
ki. Oto przykład:

Barki jadą z węglem w 
dół rzeki i zatrzymują się w 
Szczecinie w oczekiwaniu na Zdjęcia autora„...po Odrze pływa ok. tysiąca barek różnego typu.-”.

Sierpniowy numer „Nowych Dróg”

Wspólna odpowiedzialność
IERPNIOWY numer mie­
sięcznika otwiera artykuł 

Stanisława Szkraby pt. „Pro­
blemy rozwoju samorządu ro­
botniczego”. Autor omawia w 
nim ponad już dwudziestolet­
ni dorobek samorządu, jego 
dzisiejsze zadania i metody 
funkcjonowania a także refe­
ruje kierunki dalszego rozwo­
ju robotniczej demokracji, o- 
kreślone w wytycznych Biura 
Politycznego KC PZPR z ma­
ja 1978 r. Wytyczne te wska­
zały na potrzebę powoływania 
organów zarządu robotniczego 
we wszystkich przedsiębiorst­
wach i zakładach państwo­
wych, podkreśliły kierowniczą 
rolę partii w działalności sa­
morządu robotniczego, określi­
ły rolę związków zawodowych 
w organizowaniu udziału za­
łóg w zarządzaniu przedsię­
biorstwem.

Dzięki przyjęciu zasady, że 
1/3 składu KSR powinni sta­
nowić robotnicy wybrani bez­
pośrednio przez załogi, nastą­
pi w najbliższym czasie umo­
cnienie robotniczego trzonu w 
konferencji samorządu. Samo­
rząd będzie działał nie tylko w 
przedsiębiorstwie ale także w 
wydziałach produkcyjnych. Sa­
morząd robotniczy w przedsię­
biorstwie będzie realizował 
swoje prawa i obowiązki przez 
konferencje samorządu robot­
niczego, narady wytwórcze oraz 
komisje i zespoły problemowe. 
Dla kierowania bieżącymi 
sprawami powoływane będzie 
prezydium samorządu robotni­
czego.

„Istota wytycznych Biura Po­
litycznego KC PZPR w spra­
wie kierunków rozwoju samo­
rządu robotniczego polega nie 
tylko na dostosowaniu struk­
tur samorządu do obecnych 
potrzeb życia społeczno-ekono­
micznego i politycznego —pi- 
sze autor artykułu — Głów­
nym celem podjętych z inspi­
racji partii działań organiza­
torskich i ideowo-wychowaw- 
czych jest doskonalenie treści 
działania samorządu robotni­
czego, aby jeszcze skuteczniej 
sprzyjał on wzrostowi inicja­
tyw i aktywności społeczno- 
zawodowej, wpływał bezpo­
średnio na dalszy wzrost po­
ziomu gospodarczego kraju”.

Drugą pozycją poświęconą 
w sierpniowym numerze „No­
wych Dróg” problemom sa­
morządu robotniczego jest ar­
tykuł Karola Gandora pt. „Ro­
botnicze współzarządzanie”. 
Artykuł ten powołuje się na 
głosy w dyskusji na niedaw­
nej krajowej naradzie przed­
stawicieli samorządu robotni­
czego, sygnalizujące m.in. fak­
ty nie sprzyjające samorządno­
ści w zakładach. Przykładem 
może być pewne ograniczenie 
prerogatyw konferencji samo­
rządu robotniczego w sprawie 
podziału funduszów material­
nego zainteresowania. „Nikt nie 
zamierza podważać roli dyrek­
tora w gospodarowaniu zakła­
dowymi funduszami nagród, so­
cjalnymi i mieszkaniowymi, 
konieczność respektowania opi­
nii jednoosobowego kierownic­
twa w tej sprawie oraz orga­
nizacyjno-technicznych 
wiązków administracji 
wyliczaniu 1 rozdziale fundu­
szów. Rzecz w tym, aby nie­
wątpliwą w tej kwestii rolę 
jednoosobowego kierownictwa

obo- 
przy

urzeczywistniać w zgodzie z 
ustawowymi uprawnieniami 
samorządu bez uszczuplenia 
jego funkcji stanowiącej i 
kontrolnej, zmieniania jego 
wcześniejszych ustaleń i omi­
jania wymaganej konsultacji”.

„Rodzina — przemiany i ten­
dencje” — w artykule pod tym 
tytułem Zbigniew Tyszka pi- 
sze m.in.: „Wydaje się, że na­
deszła sposobna pora, aby 
wnikliwiej i wszechstronniej 
rozważyć różnorodne konsek­
wencje i komplikacje związa­
ne z bardzo wysokim pozio­
mem zatrudnienia kobiet, jak 
też z większą odwagą i wyob­
raźnią wprowadzać takie for­
my zatrudnienia, które poz­
wolą lepiej łączyć pracę z obo­
wiązkami rodzinnymi... Wyda­
je się, że śladem ważnych de­
cyzji podjętych w ostatnich la­
tach celem poprawy warun­
ków macierzyństwa, należało­
by przygotować dalsze posu­
nięcia, zapewniające możliwie 
pełną rekompensatę material­
ną kosztów wychowania więk­
szej liczby dzieci, zwłaszcza w 
rodzinach gorzej sytuowa­
nych. Posunięcia te 'powinny 
uwzględniać konsekwencje ru­
chu cen i wzrostu kosztów u- 
trzymania, powinny brać pod 
uwagę specyfikę rynku arty­
kułów i wyrobów związanych 
z wyrastaniem dziecka, jego 
wychowaniem i kształceniem”.

W stałym dziale miesięczni­
ka „Problemy — dyskuje” 
zwraca uwagę felieton Henry­
ka Jankowskiego pt. „Aktyw­
ność społeczna — motywy, 
przejawy i przeszkody”. Pole­
mizując ze stereotypem od­
dzielnego widzenia i traktowa­
nia pracy profesjonalnej i 
społecznej autor stwierdza: 
„Postawa społecznikowska to

nie tylko przynależność do 
organizacji, różne mandaty i 
prezesury, udział w zebra­
niach, udzielanie się na zew­
nątrz — lecz właśnie zasad­
nicza troska o wszystko, co 
się wokół dzieje, odpowiedzial­
ność za kierunek przemian, a- 
firmacja ich zasadniczych 
kierunków, a zarazem kryty­
czna ocena zjawisk, które u- 
trudniają funkcjonowanie i roz­
wój społeczeństwa. Chodzi tedy 
o działalność stałą i szeroko po­
jętą, a nie o marginesowe uzu­
pełnianie funkcjonowania insty­
tucjonalnej machiny”.

Stanisław Kukuryka w ar­
tykule pt. „O poprawę . warun­
ków życia w osiedlach miesz­
kaniowych” pisze: „Nie kwes­
tionując znaczenia procesów 
inwestycyjnych można przyjąć 
założenie, że w odczuciu społe­
cznym o skuteczności polityki 
mieszkaniowej w coraz istot­
niejszym stopniu decydować 
będzie stan zagospodarowania 
zasobów mieszkaniowych. Mó­
wiąc inaczej, budując coraz 
więcej mieszkań musimy rów­
nocześnie w coraz większym 
stopniu dbać o te mieszkania, 
które zbudowaliśmy w prze­
szłości”.

Dwie publikacje ostatniego 
numeru „Nowych Dróg” mają 
charakter wspomnieniowy. Le­
nek Krzemień we wspomnie­
niu zatytułowanym „Walki 
klasowe w n Rzeczypospoli­
tej” opisuje strajki i demon­
stracje bezrobotnych w dwu­
dziestoleciu, areszty 1 pacyfi­
kacje, procesy działaczy lewi­
cowych i ich więzienne losy. 
„Piszę jako świadek i uczest­
nik ówczesnych wydarzeń’’ — 
stwierdza. Drugie wspomnie­
nie, pióra Jana Kantyki, zaty­
tułowane „Trybun i organiza­
tor klasy robotniczej Śląska” 
poświęcone jest Józefowi Wie­
czorkowi, wybitnemu działa­
czowi polskiego ruchu robotni­
czego, żołnierzowi III Powsta­
nia Śląskiego, więźniowi Ra­
wicza, współtwórcy Polskiej 
Partii Robotniczej.

„Muzea — kultura narodowa 
— społeczeństwo” — w artykule

pod tym tytułem Stanisław 
Lorenz przedstawia dorobek 
polskiego muzealnictwa.
my obecnie 550 placówek mu­
zealnych, w ubiegłym roku 
zorganizowały one ponad 1400 
wystaw czasowych, ponad 600 
wyspecjalizowanych wystaw o- 
światowych, ponad 300 objazdo­
wych. Frekwencja w muzeach 
i na wystawach wyniosła w 
tym czasie ponad 21 milionów 
osób. Swój artykuł Stanisław 
Lorenz końozy sformułowa­
niem kilku postulatów. „Bar­
dzo poważnego rozważenia 
wymaga celowość utworzenia 
w Warszawie ośrodka sztuki 
współczesnej, połączonego ze 
stałą galerią... Warto by się 
postarać o utworzenie sieci mu­
zeów rolniczych, szerzących i 
propagujących aktualne hasła... 
Postuluję również powołanie 
do życia Centralnego Muzeum 
Higieny z terenowymi filiami 
i szeroką akcją wystaw ob­
jazdowych”.

W dziale zagadnień między­
narodowych miesięcznik pu­
blikuje artykuł Jerzego Lob- 
mana pt. „Polityka ChRL wo­
bec krajów rozwijających się”. 
Czytamy w nim: „Kierownict­
wo pekińskie pragnie zająć 
wielkomocarstwową pozycję w 
świecie. Jednocześnie zdaje so­
bie ono sprawę, że ani układ 
sił na naszym globie, ani po­
tencjał ekonomiczny Chin nie 
stwarzają realnych przesłanek 
szybkiego osiągnięcia tego ce­
lu. W tych warunkach naro- 

myśl 
roz- 
zre- 

mię-
ma-

Ma-

W tych warunkach 
dziła się koncepcja, w 
której opóźnienia swego 
woju Chiny będą mogły 
kompensować na arenie 
dzynarodowej. Olbrzymia __
sa ludności Trzeciego świata 
ma stanowić dostateczną prze­
ciwwagę nowoczesnych osiąg­
nięć technologicznych. Olbrzy­
mia masa ludności Chin ma u- 
zasadnić ich przywództwo w 
Trzecim Świecie. Swoje wy­
wody Lobman ilustruje kon­
kretnymi przykładami z prak­
tyki chińskiej polityki w Af­
ryce, na Bliskim Wschodzie w 
Ameryce Łacińskiej i Azji

i B. Dr.

MIMO niemałych trudności, 
podwaliny pod reformę sy­
stemu edukacji narodowej zo­

stały położone i oto pierwsza 
klasa, do której uczniowie tra­
fili już po uprzednim przygo­
towaniu przedszkolnym, roz­
poczyna naukę według nowych 
programów. Klasa to już zu­
pełnie innar nie tradycyjna, z 
przedmiotami dawniej zupełnie 
nieznanymi na tym poż{om?e» 
jak wychowanie społeczno- 
-przyrodnicze, muzyka czy kul­
tura fizyczna, choć język ojczy­
sty i matematyka pozostaja. na­
dal filarami. I z nowymi pomo­
cami do nauki w ilości prze­
kraczającej liczbę uczniów. 540 
tys. pierwszoklasistów otrzy­
mało bowiem do dyspozycji 6 
min świeżo wydanych podręcz­
ników. Ilość pozycji przeznaczo­
nych dla najmłodszych może 
wydać się szokująca — razem 
z zeszytami ćwiczeń wynosi aż 
16, gdyż do przedmiotów pod­
stawowych — języka -polskiego 
i matematyki wydano po dwa 
równoległe podręczniki, z któ­
rych nauczyciel wybiera, wedle 
uznania, bardziej mu odpowia­
dające.

Jakkolwiek zatroszczono się I 
o nauczycieli, wydajać prze­
wodniki metodyczne do nau­
czania każdego przedmiotu, ten 
pierwszy rok pracy w pierw­
szej zreformowanej' klasie bę­
dzie dla nich niełatwym egza­
minem. Zostali do niego przy­
gotowani, ale zrozumiałe, że 
mają tremę. Zdają sobie spra­
wę, że ich codzienne obowiązki 
zawodowe będą pod baczną ob­
serwacją, ale też inaczej być 
nie może. Od tej pierwszej kla­
sy, od pierwszego roku pracy 
w zreformowanej szkole, zale­
żeć będą losy dziesięciolatki.

Mają tremę i rodzice obec­
nych siedmiolatków. Wprawdzie 
dyskusji o założeniach reformy 
było wiele, wprawdzie równie 
dużo powiedziano na temat no­
wych programów w klasach po­
czątkowego nauczania, niejeden 
opiekun ma jednak wątpliwości, 
czy w razie nieźadowalających 
postępów potrafi dziecku przyjść 
z pomocą. Dotychczas kłopoty 
zaczynały się dopiero w klasach 
starszych, ale teraz?

Pierwsze miesiące wcielania 
w życie nowych treści naucza­
nia, stosowania nowych metod, 
dostarczą na te pytania odpo­
wiedzi. Jedno wszakże jest pe­
wne: jak dotychczas utrzymy­
wanie przez dom stałego kon­
taktu ze szkołą pozwoliło zapo­
biec wielu nieprzewidzianym 
trudnościom i niepowodzeniom 
najmłodszych uczniów, tak sa­
mo będzie i teraz. I dlatego na 
tę współpracę 1 wzajemne zro­
zumienie nauczyciele pierwszych 
klas bardzo liczą.

Rozpoczynający się w 
szkołach podstawowych nie­
co wcześniej rok nauki można 

więc nazwać rokiem przełomo­
wym. Ma on bowiem dla ca­
łej reformy systemu edukacji 
narodowej znaczenie decydują­
ce. Od niego zależeć będzie czy 
cel, do którego dążymy, zosta­
nie osiągnięty w takim kształ­
cie, w jakim widzimy go w 
przyjętej koncepcji i czy ogro­
mny wysiłek wielu ludzi, a tak­
że środki, jakie z niemałym 
trudem przeznaczamy — zosta­
ną w pełni spożytkowane.

Droga do dziesięciolatki dale­
ka, ale pierwszy krok już zo­
stał zrobion*.
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Świetny start Peciaka i drożyny

Fot. CĄF(P) Sławomir Rotkiewicz pokonuje parcours
(A) Doskonale wystartowali Polacy na mistrzostwach świata 

w pięcioboju nowoczesnym, które rozpoczęły się w sobotę w 
Joenkoeping. Nasi reprezentanci bronią tytułów mistrzowskich 
zarówno w klasyfikacji indywidualnej — Janusz Peciak, jak 
i drużynowej. Przed rokiem w San Antonio byli największą 
rewelacją, teraz występują w roli faworytów.

60 zawodników z 23 krajów 
rywalizowało w sobotę w pię- 
ciobojowej loterii — jeździe 
konnej. Na malowniczo położo­
nym parcoursie. tuż nad ur­
wistym brzegiem jeziora Vaet- 
tern. na przedmieściach Joen- 
koeping Polacy pokazali się z 
jak najlepszej strony. Mistrz 
świata — Janusz Peciak jako 
jeden z nielicznych pokonał 
parcours bezbłędnie i otrzymał 
1084 pkt. (nieznacznie przekro­
czył limit czasu — 2 min). Sła­
womir Rotkiewicz — 1050 pkt. 
oraz Zbigniew Pacelt — 1036 
pkt. — mieli tylko po jednej 
zrzutce. 2adnemu z 5-boistów

nie udało się uzyskać maksi­
mum punktów, a najbliższy te­
go osiągnięcia był Anton Lie- 
derer z Austrii, który rezulta­
tem 1092 pkt. został zwycięzca 
jazdy konnej. Peciak był 4, 
Rotkiewicz — 9 a Pacelt — 21. 
Drużynowo triumfowali niespo­
dziewanie Amerykanie — 3210 
pkt.. wyprzedzając o 40 pkt. 
Polskę i o 44 pkt. Austrię. 
Drużyny ZSRR i Węgier stra­
ciły sporo punktów

Dramat przeżył jeden z kan­
dydatów do medalu Węgier Ta­
mas Szombathely. Wylosował 
chyba najgorszego konia z ca­
łej stawki 30 wierzchowców i

Reprezentacja zapaśników
(A) Po miesięcznym popycie . 

v/ USA powróciła do kraju | 
grupa polskich zapaśników, 
sparringpartnerów reprezenta­
cji naszego kraju na Mistrzo­
stwa Świata w Meksyku. Pola­
cy przebywali na zgrupowaniu 
początkowo w Squaw Valley, a 
następnie w Colorado Springs, 
trenując w warunkach klima­
tycznych i wysokościowych zbli­
żonych do meksykańskich. Mó­
wi kierownik ekipy Alfred 
Apostel: „Mieliśmy niezbyt do­
godne warunki treningowe. W 
„Dolinie Indianki” była hala z 
15 matami, na której jednak 
trenowało aż 8 ekip. W Colo­
rado 
dwie 
śmy 
USA. 
pełni 
naszej 
Tracewski i jGiennadij Sapunow 
(klasycy) i 
(wolniacy) 
podopieczni 
treningowy 
Podkreślali 
wspomnianych 
miejsce zgrupowania było wy­
brane trafnie. W początkowym 
okresie zgrupowania nie obyło 
się bez kilku urazów. Kontu-

na mistrzostwa świata

Springs w hali były zale- 
2 maty — tu trenowali- 
wspólnie z zapaśnikami 
Zadania zgrupowania w 
zrealizowano. Trenerzy 
rerezentacji — Janusz

zjowany został Roman wro­
cławski, mniej groźnych kon­
tuzji doznali m. in. bracia Lipie- 
niowie i Roman Bierła. W tej 
chwili jednak po urazacn tych 
nie ma już śladu, a Lipieniowi*  
oraz Jan Dołgowicz znajdują się 
w świetnej formie”.

Po serii sparringów 1 walk 
kontrolnych trenerzy ustalili 
ostateczny skład polskiej repre­
zentacji, która udała się bezpo­
średnio z USA na Mistrzostwa 
Świata do Meksyku:

Styl klaayezny (21—23. VIII.) 
Waga do 48 kg — Roman 

Kierpacz
52 * “................................
57
62
68
74
82
90

Eugeniusz Najmark 
stwierdzili, że ich 
przepracowali okres 
niezwykle solidnie, 

też, że mimo 
niedogodności,

kg — Witold Małdachowskl 
kg — Józef Lipień 
kg — Kazimierz Lipień 
kg — Andrzej Supron 
kg — Stanisław Krzesińskl 
kg — Jan Dołgowicz 
kg — Czesław Kwieciński 

100 kg — Roman Blerła 
+100 kg — Henryk Tomanek 
styl Wełny (24—27.Vm.)

kg — Jan Falandys*  
kg — Władysław Stecyk 
kg — Wiesław Kończak 
kg — Henryk Mazur 
kg — Tomasz Busse

praktycznie stracił wszystkie 
szanse. Uzyskał zaledwie 672 
pkt. Reprezentant ZSRR — 
Aleksander Tarew podzielił los 
Szombathely’ego, startując na 
tym samym koniu osiągnął tyl­
ko 738 pkt. Świetny Węgier 
Laslo Horvath miał tylko 927 
pkt.. najlepszy z Anglików 
Nightingale — 772 pkt. Bardzo 
dobrze spisał się natomiast trzy­
krotny mistrz świata Paweł 
Ledniew (ZSRR), który uzyskał 
tyle samo punktów 
Walka między nimi 
się pasjonująco.

Jazda konna
1. Anton Liederer 

1092 pkt.
2. Paul Four (Francja) — 1690 

pkt.
3. Neil Gleneck (USA) — 1088 

pkt.
4. Janusz Peciak
1084 pkt.
5. Paweł Ledniew 

1084 pkt.
6. Michael Burley 

1082 pkt.
7. Jiri Adam (CSRS) 

pkt.
8. Lennard Petterson (Szwe*  

cja) — 1070 pkt.
9. Sławomir Rotkiewicz (Pol­

ska) — 1050 pkt.. Barrie Robert 
(Australia) — 1050 pkt.. Maelkki 
Martii (Finlandia)

Drużynowo
* USA 

Polska 
Austria , 
RFN 
Szwecja

6. Francja 
Rumunia 
Bułgaria 
ZSRR 
Węgry

II miejsce siatkarzy 
w Memoriale Sawina
(A) W ostatnim spotkaniu fi­

nału „A" międzynarodowego 
turnieju siatkarzy w Charko­
wie reprezentacja Polski poko­
nała drugi zespół ZSRR 3:0 
(15:11, 15:11, 15:9). Polacy, któ­
rzy przystąpili do gier finało­
wych z jedną porażką (zaliczo­
ny wynik meczu z eliminacji, 
w którym ulegli 2J3 drużynie 
ZSRR), zajęli w t mniej u dru­
gie miejsce, za pierwszą repre­
zentacją Związku Radzieckie­
go.

Drużyna ZSRR I pokonała w 
ostatnim dniu turnieju Kubę 
3:0 (15:10, 15:13, 15:10) i jako 
jedyny zespół zakończyła u- 
dzial w Memoriale Sawina bez 
porażki.

Do meczu z ZSRR II Polacy 
przystąpili w składzie: Włodzi­
mierz Stefański, Wiesław Cza­
ja, Wiesław Gawłowski, Ry­
szard Bosek, Włodzimierz Na- 
lazek, Marek Karbarz. Spotka­
nie trwało 1,5 godziny. Obserwu­
jący przebieg turnieju trener 
polskiej drużyny, Jerzy Welcz 
podkreślił, że był on generalną 
próbą światowej czołówki przed 
tegorocznymi mistrzostwami 
świata. Miłośnicy siatkówki w 
Charkowie oglądali kilkanaście 
spotkań stojących na bardzo 
wysokim poziomies. Przebieg 
turnieju zdaniem J. Welcza po­
twierdził, że pretendentami do 
medali mistrzostw świata będą 
zespoły ZSRR, Kuby, Polski 
oraz pomimo występujących 
jeszcze braków w grze — Ja­
ponii i Czechosłowacji.

Wyniki pozostałych spotkań 
ostatniego dnia turnieju: o 
miejsca 5—8 Bułgaria — Japo­
nia 3:2 (10:15, 15:6. 13:15, 16:14, 
15:4), Ukraińska SRR — CSRS 
3:2 (15:12, 13:15, 6:15, 15:10,18:12), 
o miejsca 9—11 Rumunia — 
USA 3:0 (16:14, 15:8, 15:13).

(P) Znakomicie spisuje się łódzki Widzew w rozgrywkach 
piłkarskiej 
wy mecz z 
tabeli.

ekstraklasy, W sobotę łodzianie wygrali wyjazdo- 
GKS Katowice 2:1 i umocnili się na pozycji lidera

też szczęścieDopisało 
warszawskim zespołom. Legia 
odniosła zwycięstwo w By­
tomiu nad Polonią 1:0, a w 
drugim warszawsko - bytom­
skim pojedynku Gwardia i 
Szombierki podzieliły się pun­
ktami, strzelając w sumie 8 
bramek.

Wielką niespodziankę sprawił 
Łódzkiemu KS chorzowski 
Ruch. Chorzowianie kierowani 
przez b. tre<nera LKS Leszka 
Jezierskiego odnieśli w Łodzi 
pewne zwycięstwo — 2:0. Wyż­
sze odniosła w Krakowie Wisła, 
wygrywając 3:0 ze Stalą. W So­
snowcu Zagłębie pokonało Arkę 
1:0, a we Wrocławiu Śląsk od- 
nióisł zwycięstwo nad Odrą 2:1.

Nie doszło do spotkania Po­
goń — Lech. Poznaniacy przy­
jechali do Szczecina niezdolni 
do wyjścia na boisko.

W 7 spotkaniach padło 2! 
bramek, a więc przeciętma jest 
całkiem przyzwoita — 3 bram­
ki na mecz. Tabela po sobotnio- 
niedzielnych spotkaniach 
stawia się następująco:

9. Gwardia 
Ruch 
ŁKS 
Śląsk 
Stal 
GKS Kat. 
Polonia

16. Pogoń

11.
12.
13.
14.
15.

5
5
5
5
4
4
2
1

7:7
7:7 
5:6 
4:5 
5:8 
4:7 
2:6 
3:6

przed-

TABELA
1. Widzew 9 7:8
2. Wisła 7 8:5
3, Legia T 3:1
4. Szombierki 6 11:8
5. Zagłębie 6 4:3
6. Odra 6 7:7
7. Arka S 4:3

Lech 5 4:3

co Peciak, 
zapowiada

(Austria) —

(Polska) —
(ZSRR)
(USA)

1074

— 1050 pkt.

DUŻY LOTEK
I losowanie

18 — 25 — 32 — 33 — 38 — 
46 dodatk. 16.

II losowanie
11 — 19 — 36 — 41 — 46 — 47 
Końcówka banderoli: 0717.

★ 
nagrody 
złotych 

Lotka z
specjalne po 
z zakładów 
dnia 16.VIIL

Dwie
1.000.000
Express
78 r przypadły na kupony:

— numer banderoli 909726 se- 
oddział

48
52
57
82
90 _
100 kg — Paweł Kurczewski 
+100 kg — Adam Sandurskl 

*
Obradujący w Meksyku t 

okazji rozgrywanych tam mi­
strzostw świata w zapa­
sach kongres Międzynarodo­
wej Federacji Zapaśniczej 
zatwierdził kandydaturę 
lifornijskiego miasta 
Diego jako organizatora przy­
szłorocznych mistrzostw świata 
w tej dyscyplinie sportu. Pod­
czas kongresu przyjęto w szere­
gi federacji trzy kolejne kraje: 
Bangladesz, Wietnam i Boliwię, 
co zwiększyło liczbę krajów 
członkowskich do 92.

8 bramek na Racławickiej!

Gwardia zremisowała z Szombierkami

1.
2.
3.
4.
5.
7.
8.

12.
14.

— 3210 pkt.
— 3170 pkt.
— 3166
— 3124
— 3108
— 3064
— 3038
— 2988
— 2802
— 2639

Bramki zdobyli: dla Gwardii 
Kowalczyk — 2 (w 22 i 43 min), 
Wiśniewski (w 29 min.) i Kier- 
no (w 62 min.); dla Szombie­
rek Janik (w 2 min.), Mierz- 
wiak (w 12 min.), Nagiel (w 
46 min.) i Hierisz (w 58 min.).

Żółta karta — Stefan Mila 
(Gwardia). Widzów 500.

Piłkarze Gwardii i Szombie­
rek wypełnili normę strzelec­
ką na trzy następne mecze w 
ekstraklasie. Ponadto przeko­
nali kibiców, że piłka nawet 
w ligowym wydaniu może 
być emocjonująca. Sugerowano 
wprawdzie na trybunach, iż 
potrzebny na to jest deszcz i 
„forma” bramkarzy, ale nikt 
przecież nie wychodził 2e sta­
dionu przy ul. Racławickiej za­
wiedziony, choć zmoczony do 
ostatniej nitki. Kibicowała żą­
dza bramek 
spokojona 
Trudno się 
rzekano na 
poziom.

Szombierki z początku po­
traktowały Gwardię, jak przed

została przecież za- 
aż ośmiokrotnie, 

dziwić, że nie na- 
przeciętny jednak

Kajakarze górscy walczyli na Popradzie
(P) Na rzece Poprad koło Sta­

rego Sącza odbyły się między­
narodowe zawody kajakarzy 
górskich w slalomach — IX Re­
gaty o "Wstęgę Dunajca, w któ­
rych wzięło udział 150 zawodni­
czek i zawodników z CSRS 
Luksemburga, Włoch i Polski

Zawody odbyły się w ramach 
uroczystości 5O-lecia polskiego 
kajakarstwa, a organizował je 
również jubilat — klub Start 
Nowy Sącz, obchodzący 25-le- 
cie.

Regaty toczyły się w bardzo 
trudnych warunkach, chwilami 
podczas ulewnego deszczu, na 
wysokiej i bardzo szybkiej wo­
dzie. Trasa liczyła 30 bramek 
i 800 m długości.

Na 8 rozegranych konkuren­
cji gościom udało się wygrać 
tylko jedną — kajaki jedynki 
kobiet. W pozostałych zdecydo­
wanie górowali reprezentanci 
Polski. Największą przewagę u-

rii DM z kol. 3/575 
PPTS w Katowicach;

— numer banderoli 
A z kol. 4/253 
we Wrocławiu.

*
Totalizator Sportowy po-

serii 
PPTS

5251771 
oddział

PP 
daje wylosowany wrniic zastęp­
czy dla meczu I ligi polskiej 
objętego zakładami piłkarskimi 
na dzień 19/20.VIII.78 r. 
poz. 4 Pogoń Szczecin — L*cb  
Poznań wyłoś. 1

DUŻA SYRENKA
25 — 27 — 28 — 44 — 47 
Końcówka banderoli: 162740.

MAŁA SYRENKA
I losowanie

3 — 9 — 14 — 15 — 17 — 19
II losowanie

1—2 — 6 — 10 — 14 — 23

Z boisk Anglii
Totalizator Sportowy podaje 

wyniki meczów I i II ligi an­
gielskiej objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 19/20.VIIL 
1978 r.

I liga
1. Birmingham — Manches- 

ster Utd 
Bristol City — Bolton 
Coventry — Middles­
brough 
Everton — Chelsea 
Ipswich — West Brom­
wich 
Leeds

£
0:1
2:1
2:1 
1:0

Arsenało.______
7. Manchester City — Der­

by
8. Queens Park — Liver­

pool
9. Southampton 

wich
10. Tottenham — Notting­

ham
11. Wolverhamton — Aston 

Villa
II liga

12. Leicester — Burnley
13. Newcastle — Millwall

Nor-

1:2
2:2
1:1
1:2
1:3
1:1
0:1
2:2
1:2

Z różnych dziedzin
• Po pierwszym dniu rozgry­

wanego w Caen (Francja) pły­
wackiego meczu juniorów (do 
14 lat) Francja — Polaka pro­
wadzili reprezentanci gospoda­
rzy 92:72. Polscy pływacy od­
nieśli pięć zwycięstw indywi­
dualnych: Agnieszka Czopłców- 
na triumfowała na 200 m st. 
do w. — 2;24,50 1 200 m st. im.
— 2:27,60, Jacek Kawecki wy­
grał 200 m st. zm. — 2:23.60, 
Violetta Labza zwyciężyła na 
200 m st. mot. w czasie 2:25,50 
a Paweł Flugel był pierwszy 
na 200 m st. mot. — 2:20,80.
• Sukcesem polskich hokeis­

tów zakończył się ich drugi 
mecz w międzynarodowym tur­
nieju w Moskwie. Polacy poko­
nali zespół Cimika Woskrie- 
siensk 5:3 (1:3, 1:0, 3:0). Bram­
ki dla drużyny polskiej zdobyli
— Mieczysław Jaskieraki i Wie­
sław Jobczyk — po 2 oraz An­
drzej Zabawa.
• Piłkarska reprezentacja Ło­

dzi zremisowała w pierwszym 
meczu międzynarodowego tur­
nieju w Szegedzie (Węgry) z 
miejscową Dozsą 2:2 (0:2). Mecz 
pomiędzy zespołami Czernomor- 
ca Odessa i Seol AK (Węgry) 
zakończył się bezbramkowym 
remisem.
• Pierwsza partia meczu o 

szachowe mistrzostwo świata 
kobiet, w którym zmierzyły się 
w Picundzie radzieckie szachist- 
ki Nona Gaprindaszwili i Ma^a 
Cziburdzanidz*  zakończyła się 
remisem po 26 ruchach.
• Zdobywcy Pucharu Polski 

w piłce wodnej warszawska 
Legia spotkali się w Baku l 
radzieckim zespołem wojsko­
wym reprezentującym flotę 
Morza Kaspijskiego. Legioniści 
przegrali 6:8 (0:1, 1:3, 3:2, 2:2).
• W niedzielę zakończył się 

w Siemianowicach śląskich VI

I

międzynarodowy turniej przy­
jaźni juniorów młodszych (do 
lat 18). Turniej wygrali Polacy, 
którzy w ostatnim meczu po­
konali NRD 3:1 (3:1). ZSRR po­
konał Węgry 8:0 (3:0) i wywal­
czył drugie miejsce w turnieju 
Trzecia była drużyn*  NRD, b 
czwarta reprezentacja Węgier.
• Z udziałem 8 zespołów: Za­

wiszy Bydgoszcz, Śląska Wroc­
ław, Legli Warszawa, Wawelu 
Kraków. Grunwaldu Poznań 
Wojsk Lotniczych oraz Lubli- 
nianki I i Lublinianki II roze­
grane zostały w Lublinie mi­
strzostwa juniorów Wojska Pol­
skiego w piłce nożnej. Ze wzglę­
du na fatalne warunki atmo­
sferyczne w ostatnim dniu za­
wodów odwołano mecze finało­
we. Organizatorzy postanowili 
przyznać pierwsze mietsce Za­
wiszy Bydgoszcz i Śląskowi 
Wrocław — zwycięzcom grup 
•1 iminacy jnyc h.
• Ko«2ykarki Ii-ligowego AZS 

Toruń wygrały z amerykańską 
drużyną Edinboro Stade College 
(Pensylwania) 102:71 (36:28) re­
wanżując się za porażkę w dniu 
poprzednim 49:76.
• Przebywające w woj. ka­

towickim siatkarki reprezentacji 
Meksyku, przygotowujące się do 
występu w mistrzostwach świa­
ta. rozegrały kolejny mecz z 
Płomieniem Mllowice. Siatkarki 
Płomienia przegrały 0:3 (8:15, 
13:15, 5:15).
• W tradycyjnych zawodach w 

łyżwiarstwie figurowym rozgry­
wanych w Saint Gervais zwy­
cięzcami w konkurencji par 
sportowych zostali Kanadyjczy­
cy Barbara Underhill i Paul 
Martini. Drugie miejsce zajęła 
para USA — Tracy i Scott 
Prussack.

zyskali Polacy w kanadyjkach 
dwójkach. Regaty stały na do­
brym poziomie i były znakomi­
cie zorganizowane.

WYNIKI
Kajaki jedynki kobiet: 1. Mi­

lica Illekova (CSRS) — 293,94, 
2. Jana Kobovcakova (CSRS) — 
307,57, 3. Kunegunda Olchawa 
(Polska) — 320,32.

Kajaki jedynki mężczyzn: 1. 
Henryk Popiela (Polska) — 
217,80, 2. Jerzy Stanuch (Polska)
— 219,40, 3. Ludovic Tkacz
(CSRS) — 221,15.

Kanadyjki jedynki: 1. Roman 
Gawlikowski (Polska) — 263,26,
2. Janusz Grygiel (Polska) — 
284,44, 3. Jacek Kasprzycki (Pol­
ska) — 284,76.

Kanadyjki dwójki: 1. Jerzy 
Jeż — Wojciech Kudlik (Pol­
ska) — 272,53, 2. Ryszard Seru­
ga — Jan Frączek — 290,50, 3. 
Zbigniew Leśniak — Wojciech 
Sekuła — 301,59.

Kobiety klX3: 1. Polska I — 
405,35, 2. CSRS — 487,92, 3. Pol­
ska II — 746,28.

Mężczyźni kl X 3: • 1. Polska II
— 261,8, 2. Polska I — 270,18,
3. Szczawnica Krościenko — 
291,73.

cl X 3: 1. Polska I — 339,42, 
2. Polska II — 406,02, 3. CSRS
— 448,84.

c2 X 3: 1. Polska I — 388,03, 
2. Polska II — 485,72, 3. Nowy 
Sącz — 486,99.

Z kortów
(A) Do półfinałów mistrzostw 

Kanady w tenisie awansowali: 
Eddie Dibbs po zwycięstwie nad 
Johnem Mcenroyem 6:1, 6:2. 
Brian Gottfried pokonując zwy­
cięzcę Wojciecha Fibaka, Ivana 
Molinę 5:7, 6:3, 6:2, Jose Luls 
Clerc wygrywając z Balazsem 
Taroczym 6:2, 6:2 oraz najwięk­
sza rewelacja turnieju, 21-letni 
Nowozelandczyk Chris Lewis 
(132 na światowej liście rankin­
gowej) zwyciężając Raula Ra- 
mireza 7:6, 6:7, 7:5.

W finale gry pojedynczej ko­
biet otwartych tenisowych mis­
trzostw Kanady Regina Marsi- 
kova (CSRS) pokonała Virginię 
Ruzici (Jugosławia) 7:6, 6:7, 6:2. 
Do finału gry pojedynczej męż­
czyzn awansował Eddie Dibbs 
po zwycięstwie nad Chrisem Le­
wisem (N. Zelandia) 6:4, 3:6, 7:5. 
Drugi pojedynek półfinałowy, 
w którym zmierzyli się Brian 
Gottfried i Argentyńczyk Jose 
Luis Clerc został przerwany z 
powodu złych warunków atmo­
sferycznych przy stanie 1:0 dla 
Gottfrieda w pierwszym secie.

★
W finale turnieju Grand Prix 

w Stowe spotkają się rozstawio. 
ny z numerem 1 Amerykanin 
Jimmy Connors 1 jego rodak 
Tom Gullikson.

tygodniem drugiego benlamin- 
ka, GKS Katowice — to zna­
czy bezwzględnie. W 13 minu­
cie prowadziły 2:0 i robiły na 
boisku co chciały. Na wyjaz­
dach tak 
dziści — ___ _______ , _
górnikom z Bytomia obojętne 
czy grają ' ' ' . _ ___
ciwnika — potracili głowy. Po- 
cialik natomiast zupełnie stra­
cił refleks. Przy pierwszej 
bramce, strzelonej zresztą w 
popisowy sposób z woleja przez 
Janika, refleks nie na wiele by 
mu się przydał, ale drugiego 
gola przepuścił tylko dlatego, 
że nie interweniował.

Na początek Szombierkom to 
wystarczyło. Teraz Gwardia 
miała pokazać co potrafi. Roz­
poczęła dość nieporadnie, jed­
nak pod bramkę Surlita często 
podchodziła. Ale stołeczni pił­
karz*  nie decydowali się na 
strzały z dalszej odległości, by- 
tomianle niezbyt się więc tymi 
atakami przejmowali. Chyba 
dlatego strzał Kowalczyka w 22 
min. zaskoczył obrońców i 
bramkarza gości, a nie była 
to Wcale „bomba”. Ciężka pił­
ka dostała jednak na mokrej 
murawie dodatkowego poślizgu 
i znalazła się w siatce.

Podopieczni trenera Bogusła­
wa Hajdasa natarli z większym 
animuszem. 7 minut po zdoby­
ciu pierwszej bramki wyrów­
nali, po celnym strzale Wiś­
niewskiego. Duża była w tym 
jednak zasługa Pulikowskiego, 
który minął kilku rywali i 
dokładni*  podał.

Mecz rozpoczął się jakby od 
początku. Znów zaatakowali 
piłkarze Szombierek. Nagiel i 
Ogaza kilkakrotnie stworzyli 
niebezpieczna sytuacje pod 
bramką gospodarzy, a w jed­
nej z nich Sokołowski wyręczył 
Poclalika. Gwardziści również 
przechodzili z piłką do przodu, 
choć dużo wolniej niż przeciw­
nicy. Okazało się, że skutecz­
niej. Na kilkadziesiąt sekund 
przed zakończeniem pierwszej 
połowy Kowalczyk zdobył pro­
wadzenie.

Po wznowieniu gry już pier­
wsza akcja gości zakończyła się 
celnym strzałem Nagięła. Znów 
był remis (3:3). Kibice byli 
przekonani, że na tym się nie 
skończy. I mieli rację. Wpraw­
dzie na następne bramki przy­
szło trochę czekać, ale nikt się 
nie nudził. Obie drużyny ata­
kowały i pod bramkami do­
chodziło do ostrych starć. W 
33 min. piłkę po strzale Wiś­
niewskiego wybił z linii bram­
kowej obrońca gości. Odpo­
wiedź bytomian była skutecz­
na. Hieriss z pięciu metrów 
przy biernej postawie gwardyj- 
skiej obrony podwyższył wynik 
meczu na 4:3 dla Szombierek.

Podopieczni trenera Huberta 
Kostki niezbyt długo cieszyli 
się prowadzeniem. 4 minuty 
później dobrz*  spisujący się w 
tym spotkaniu Wiśniewski do­
kładnie podał do Kierny, a ten 
nie miał już trudności z cel­
nym strzałem.

Piłkarzom Szombierek pod 
koniec meczu rezultat remiso­
wy zaczął odpowiadać (Nagiel 
cofnął się nawet do obrony), 
zwolnili grę, często podawał! 
do bramkarza. Gwardziści zmę­
czeni już szybkim tempem ni*  
potrafili skutecznie zaatakować.

(L.S.)

się nie gra i gwar- 
choć uprzedzeni, że
u siebie, czy u prze-

Katowice — Widzew 
1:2 (0:1)

Bramki zdobyli: dla Widze­
wa — Marchewka — 2 (35 i 54 
min.), dla GKS Katowice — 
Gluck w 82 min. Widzów ok. 
5 tys.

Lider okazał się zespołem 
lepszym. Przez większość spot­
kania miał przewagę i stworzył 
więcej groźnych sytuacji pod 
bramką przeciwnika. Atutem 
gości była przede wszystkim 
szybkość oraz wyszkolenie te­
chniczne i doświadczenie pił­
karzy. Tylko do 35 min. a więc 
do momentu uzyskania przez 
piłkarzy Widzewa prowadzenia, 
gra była wyrównana. Utrata 
drugiej bramki „podłamała” 
GKS. Dopiero w ostatnich 10 
minutach gry katowiczanie 
rozpoczęli desperackie ataki, ale 
udało im się tylko strzelić jed­
nego gola.
Zagłębie — Arka 1:0 (1:0)
Bramkę zdobył w 35 min. 

Dworczyk, Widzów ok. 3 tys.
Mecz toczył się w ulewnym 

deszczu, na śliskiej murawie. 
Nieco lepiej zagrali gospodarze, 
którzy potrafili wypracować 
sobie kilka groźnych okazji do 
strzelenia bramki. Ta. która 
padła. zdobyta została po rzu­
cie wolnym egzekwowanym z 
odległości 
Wojciech 
trował na 
Dworczyk . __
zdobył główna bramkę. Kilku 
innych okazji nie wykorzystali 
piłkarze obu drużyn.

Slqsk - Odra 2:1 (1:0)
Bramki zdobyli: dla Śląska — 

Garłowski (w 31 min.) oraz Fa­
ber (w 54 min.); dla Odry — 
Harańczyk (w 82 mip.). Widzów 
15 tys. '

Odra zaprezentowała się we 
Wrocławiu z dobrej strony i 
może mówić o pechu, bowiem 
nie wykorzystała rzutu karne­
go, podyktowanego za obronę 
piłki ręka przez wrocławskiego 
obrońcę. Wójcicki <nie trafił w 
bramkę. Poza tym opolanie dwa 
razy strzelali w słupek, a dwóch 
doskonałych okazji przed przer­
wą 'nie wykorzystał Bolcek. 
Również gospodarze mogli zdo­
być więcej bramek. W 8 min.

około 30 metrów. 
Rudy idealnie scen- 
pole karne, a Jerzy 
kapitalnym rzutem.

i

Remisowe mecze z NRD
hokeistów na trawie

(P) Dwa międzypaństwowe 
spotkania w hokeju r.a trawie 
rozegrały reprezentacje Polski 
i NRD. W sobotę był wynik 0:0, 
w niedzielę 1:1 (1:0). W niedziel­
nym meczu bramki zdobyli: dla 
Polski — Zbigniew*  Rachwalski 
(w 27 min.); a dla NRD — Lot­
har Berger <69 min. z rzutu 
karnego). W obu meczach za­
równo Polacy jak i hokeiści 
NRD mieli wiele dkazji do 
strzelenia bramek. Goście nie 
wykorzystali dwóch nutów kar­
nych.

Kwiatkowski, a w 22 min. Sy» 
bis zmarnowali dobre sytuacje.

Nie było meczu 
Pogoń — Lech

Mecz między Pogonią Szcze­
cin i Lechem Poznań nie od­
był się.

Punktualnie o godzinie 19 
sędzia główny spotkania Józef 
Różański dał sygnał do rozpo­
częcia gry, ale. na płycie bois­
ka była tylko Pogoń. Zgodnie 
z regulaminem, po 15 minu­
tach oczekiwania arbiter od- 
gwizdał koniec spotkania z po­
wodu nie stawienia się druży­
ny gości.

O tym wydarzeniu powie­
dzieli:

Kierownik Lecha Poznań — 
Mirosław Jankowski: „Do
Szczecina przyjechaliśmy w 
piątek i zamieszkaliśmy w ho­
telu „Reda”. Posiłki spożywa­
liśmy po drodze i w hotelu. 
W późnych godzinach wieczor­
nych wszyscy zawodnicy i oso­
by towarzyszące zaczęli odczu­
wać dolegliwości żołądkowe, 
bóle głowy i temperaturę. Za­
wiadomiliśmy pogotowie ratun­
kowe PKP, następnie woje­
wódzką przychodnię sportowo- 
-lekarską, a także sanepid. Le­
karze otoczyli nas troskliwa o- 
pieką, a służba sanitarna roz­
poczęła badania. W sobotę wie­
czorem 80 procent zawodników 
nie było zdolnych do gry. Po- 

duże osłabienie. 
Nie grozi im jednak żadne nie­
bezpieczeństwo”. |
wodem było
Nie grozi im jed__  _ ___
bezpieczeństwo”.

Sędzia główny spotkania 
Józef Różański: Postąpiłem _ 
dnie z regulaminem. Punktual­
nie dałem sygnał do gry, a po 
15 minutach odgwizdalem ko­
niec. Na temat wyniku (wal­
kower czy wyznaczenie nowe­
go terminu) wypowie się wy­
dział gier i dyscypliny PZPN. 
Moim zadaniem jest bowiem 
dostarczenie protokołu wraz z 
zaświadczeniami lekarskimi i 
oświadczeniami kierownictwa 
obu drużyn.

zgo-

1000 bramka Euzebia
(P) Słynny piłkarz portugal­

ski (urodzony w Mozambiku) 
Euzebio, jako drugi po Brązy- 
lijczyku Pele osiągnął imponu­
jącą liczbę 1000 strzelonych bra­
mek. Nazywany w latach swej 
świetności „czarną perłą 2 Mo­
zambiku” — Euzebio po zakoń­
czeniu swej reprezentacyjnej i 
klubowej (Benfica Lizbona) ka­
riery w Portugalii przeniósł się 
do USA, gdzie nadal gra w pił­
kę nożną w klubie „New Jersey 
Americans”. Właśnie dla barw 
tego klubu w meczu amerykań­
skie i ligi z zespołem Indianapo­
lis Daredvils zdobył Euzebio w 
13 min. tysięczną bramkę w 
swej karierze'.'7rTO'

Pływackie mistrzostwa świata

(P) W niedzielę w godzinach 
przedpołudniowych rozegrano w*  
Berlinie Zachodnim pierwsze 
wyścigi eliminacyjne pływac­
kich mistrzostw świata. Bardzo 
słabo wypadli w nich polscy 
pływacy. Nasi reprezentanci

i

gra 
młodych koszykarek

(P) Nadal dobrze spisują się 
polskie koszykarki w II mi­
strzostwach Europy kadetek 
rozgrywanych w Cuency. W 
piątym dniu turnieju (po dniu 
przerwy) Polki pokonały druży­
nę gospodarzy — Hiszpanię 
65:62 i zajmują 3 miejsce w gru­
pie eliminacyjnej „A”.

Pozostałe mecze zakończyły 
się wynikami:

Grupa „A”: Szkocja — Tu­
nezja 76:25, ZSRR — Finlandia 
109:56, Włochy — Holandia 
80:35.

Kolejność czołówki: 1. ZSRR
— 10 pkt.. 2. Włochy — 10 pkt., 
3. Polska — 9 pkt,, 4. Finlandia
— 8 pkt.

Grupa „B”: Francja — RFN 
66:50, Bułgaria — Rumunia 
99:69, Belgia — Izrael 65:57.

Kolejność czołówki: 1. Buł­
garia — 10 pkt., 2. Francja — 
9 pkt., 3. Rumunia — 8 pkt.

Koszykarze 
rozpoczynają mistrzostwa

(A) W poniedziałek rozpoczy­
nają się we Włoszech (Roseto i 
Teramo) mistrzostwa Europy 
juniorów w koszykówce. Dwa­
naście drużyn podzielono na 
dwie grupy eliminacyjne. Po­
lacy walczyć będą w grupie 
„B” z Bułgarią, CSRS, Jugo­
sławią, Rumunią i Turcją.

W grupie „A” grać będą: Bel­
gia, Francja, Grecja, Hiszpania, 
Włochy i ZSRR.

Eliminacja obowiązuje syste­
mem „każdy z każdym”, po 
dwa pierwsze zespoły z każdej 
grupy rozegrają systemem „na 
krzyż” półfinały, a następnie 
ich zwycięzcy walczą o tytuł 
mistrzowski, pokonani zaś o 
trzecie miejsce.

A oto kalendarz spotkań 
,.polskiej” grupv eliminacyjnej: 
22. VIII. — ~ "
Jugosławia
— Turcja;
— Polska, 
Jugosławia 
Polska — 
Turcja, Jugosławia — Bulgaria; 
25. VIII. — Polska — Jugosławia, 
Rumunia — CSRS, Turcja — 
Bułgaria; 26.VIII. — Turcja — 
Polska, Rumunia — Bułgaria, 
CSRS — Jugosławia; 28.VIII. — 
półfinały; 29.VIII. — mecz o 3 
miejsce; 30.VIII. — mecz o ty­
tuł mistrzowsku

kończyli wyścigi eliminacyjne 
na końcowych pozycjach.

Wyniki serii eliminacyjnych 
z udziałem polskich zawodni­
ków:

200 m st. do w. mężczyzn (se­
ria trzecia): 1. Frank Wenn- 
mann (RFN) — 1:53,30, 2. Pao­
lo Reveilli (Włochy) — 1:53,62, 
3. Pierre Andraca (Francja) — 
1:54,06, 6. Dariusz Gil (Polska) 
— 2:03,69.

Seria piąta: 1. Rowdy Gainei 
(USA) — 1:52,29, 2. Pelle Ho- 
mertz (Szwecja) — 1:53,56, 3. 
Rainer Strohbach (NRD) 1:54,86, 
7. Dariusz Broda (Polska) — 
1:57,Ś4.

Najlepszy rezultat w elimi­
nacjach uzyskał William For­
rester (USA) — 1:52,09.

2000 m st. zm. kobiet (seria 
czwarta): 1. Ulrike Tauber
(NRD) — 2:18,34, 2. Ann-Sofi 
Roos (Szwecja) — 2:23,01, 3. Ma­
rita Karlsen (Norwegia) — 
2:29,08. 4. Marta Słonina (Pol­
ska) — 2:29,09.

Najlepszy czas eliminacji u- 
zyskała Ulrike Tauber (NRD) — 
2:18,34.

100 m st. grzb. mężczyzn (se­
ria piąta): 1. Robert Jackson 
(USA) — 56.95, 2. Conrado Por­
ta (Argentyna) — 58,78, 3.
Miloslav Rolko (CSRS) — 59,58, 
6. Leszek Górski (Polska) — 
1:02,59.

Najlepszy czas eliminacji u- 
skał Robert Jackson (USA) — 
56,95.

Polska sztafeta 4x100 m sL 
zm. kobiet zajęła w drugiej 
serii eliminacyjnej ostatnie, 
ósme miejsce uzyskując czas 
4:36,87. Był to piętnasty rezul­
tat wśród szesnastu zgłoszonych 
sztafet. W serii pierwszej zwy­
ciężył zespół NRD — 4:15,10, a 
w serii drugiej, w której wy­
stępowały Polki, triumfowała 
sztafeta USA w najlepszym w 
eliminacjach czasie — 4:14,77.

Bułgaria — Polska,
— Rumunia, CSRS 

23. VIII. — Rumunia
Bułgaria — CSRS,

— Turcja; 24.VIII. 
CSRS, Rumunia —

Trzy zwycięstwa 
młodzieży Wisły
(P) Młodzi piłkarze krakow­

skiej Wisły awansowali do fi­
nału turnieju w Montataire 
(Francja), w którym występują 
zawodnicy do 20 lat. Wisła, gra­
jąc w grupie eliminacyjnej „A" 
pokonała kolejno zespoły: Va­
lenciennes 1:0, Betis Sevilla 1:0 
i Lewski-Spartak Sofia 1:0. Pił­
karze Wisły zajęli w swej gru­
pie pierwsze miejsce gromadząc 
6 pkt. przed Valenciennes, Lew- 
skim i Betisem — po 2 pkt. W 
meczu o pierwsze miejsce w 
turnieju Wisła spotka się z dru. 
żyną Monaco, która z 5 punkta­
mi została zwycięzcą grupy eli­
minacyjnej „B”, wyprzedzając 
Benficę — 4 pkt., PSV Eindho­
ven — 3 pkt. i La Chaux de 
Fonds — 0 pkt.
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(P) W przeddzień zakończenia tegorocznych torowych mis­
trzostw świata zaświtał- promyk nadziei na uzyskanie przez 
naszych reprezentantów Uczącego się wyniku. Nadzieję tę 
stworzyła dobra postawa Jana Faltyna i Jana Jankiewicza w 
eliminacjach wyścłgn dystansowego.

J&nkiewicz startując w dru­
giej serii eliminacyjnej, zade­
monstrował b. wysoką formę. 
Na początku wyścigu Polak 
śmiało samotnie atakował, 
zdobywając jedno okrążenie 
przewagi. W końcowej fazie 
pojedynku ponowny atak Po­
laka, tym razem w towarzys­
twie sześciu dalszych kolarzy, 
przyniósł mu drugą rundę 
przewagi nad pozostałymi za­
wodnikami.*  Jankiewicz jako 
jedyny awansował do finału, 
mając dwa okrążenia prze­
wagi. Jedno okrążenie prze­
wagi uzyskali jadący wspólnie 
z Jankiewiczem Szwajcar 
Baumgartner, Australijczyk 
Sutton, Belg Jonckheere, 
Francuz Rebiere, Japończyk 
Soeta oraz Czechoslowak Birn­
baum.

W pierwszej serii eliminacji 
zwyciężył Holender Siam Nij- 
der, który podobnie jak dwaj 
następni — Szwajcar Hurzeler 
oraz Alliste (Chile) miał jedno 
okrążenie przewagi. Jadący w 
tej seri>’. drugi nasz reprezen­
tant Faltyn znalazł się na 12 
miejscu, a więc ostatnim, pre­
miowanym finałem. Polak miał 
szansę na lepszą lokatę, jednak 
zawiódł się na informacji, któ­
ra podawali mu nasi trenerzy.

W wyścigu dystansowym, roz­
grywanym na dystansie 30 km 
(175 okrążeń toru) zawodnicy 
otrzymują punkty za.miejsca na 
lotnych finiszach (co piąte okrą­
żenie finisz). Trenerzy informu­
ją więc swoich kolarzy o aktu­
alnej sytuacji. Faltynowi poda­
wano, że znajduje się na ós- 
mym miejscu, zalecając mu spo- ’ 
kojną jazdę. Faltyn nie angażo­
wał więc sił do ostrzejszej walki. 
Tymczasem obliczenia okazały 
riię mylne. Niewiele brakowało, 
a błąd ten przepłaciłby Faltyn 
utratą miejsca w finale. Polak 
•wyprzedził bowiem Amerykani­
na Younga, który zajął 13 miej­
sce zaledwie jedynym punk­
tem. M’.ejmy nadzieję, że w fi­
nale nasze „biuro obliczeń” bę­
dzie pracowało bardziej precy­
zyjnie!

Dookoła Słowacji
(P) Zwycięzcą XXII między­

narodowego wyścigu dookoła 
Słowacji został reprezentant 
Holandii Theodorus de Rooy, 
który wyprzedził Ramazana Ga- 
latedionowa (ZSRR) i Aleksan­
dra Gusiatniikowa (ZSRR). Naj­
lepszy z polskich kolarzy Józef 
Kołooajło ukończył wyścig na 
11 miejscu. W klasyfikacji dru­
żynowej triumfowali kolarze 
ZSRR. Polska I zajęła 6 miej­
sce, a Polska II była 9.

Zwycięzcą ostatniego 
(115 km) zastał A. 
(ZSRR). Gerhard Szyca 
wał się na 4 miejscu.

etapu 
Jarkin 
uplaeo-

Z kolarskich tras

Oleg Łogwin zwycięzcą
Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni

(P) Zwycięzcą XIV Bałtyckie­
go Wyścigu Przyjaźni z Łomży 
do Kowna długości 825 km zo­
stał kolarz radziecki Oleg Łog- 
win. Na drugim miejscu upra­
sował się Roman Szczur 
(PZKolJ, a na trzecim Grzegorz 
Banaszek (PZKol.).

O końcowych wynikach zade­
cydował ostatni etap wyścigu — 
jazda indywidualna na czas na 
dystansie 30 km.- Na autostra­
dzie pod Kownem przy pięknej 
słonecznej pogodzie do walki 
stanęło 79 zawodników.

Jeszcze raz swoją klasę po­
twierdził Stanisław Czekański 
(Wielkopolska), uzyskując naj­
lepszy czas dnia — 40:13. Został 
on uznany najlepszym kolarzem 
wyścigu na terenie Związku 
Radzieckiego. Drugie i trzecie 
miejsce zajęli kolarze radzieccy 
Barrinow (40 min 54 sek.) i 
Kruczków (Łotwa) — 41:15. W’ 
czołowej dziesiątce 2nalazło się 
również poza Czekaiiskim 4 za­
wodników polskich: Obiegała 
(PZKol.) był piąty, Banaszek 
(PZKol.) — siódmy. Poletek 
(Wielkopolska) — ósmy, a dzie­
wiąty Barcikowski (Pomorze).

Roman Szczur, lider wyścigu 
po 5 etapach, który miał zaled­
wie 29 sek. przewagi nad dru­
gim kolarzem w klasyfikacji in­
dywidualnej Olegiem Łogwi- 
nem, na ostatnim etapie uzyskał 
czas gorszy od wicelidera o po­
nad minutę.

Drużynowo 
młodzieżowa 
ZSRR przed 
PZKol.

Mimo iż 
triumfowali na

VI etap wygrała 
reprezentacja 

Wielkopolską i

kolarze polscy
5 spośród 6 eta-

W SKRÓCIE
(P) W argentyńskiej miejsco­

wości Bcriloche rozegrano tra­
dycyjne zawody w zjeździe nar­
ciarskim. Na trasie o długości 
2700 m i różnicy wzn,*sień  760 
m triumfowali reprezentanci 
Włoch, zajmując osiem miejsc 
w pierwszej dziesiątce. Zwycię­
żył Giuliano Giardini (Włochy) 
- 1:30,39.

¥■
Do finałowej rozgrywki jeź­

dzieckich mistrzostw świata w 
skokach zakwalifikowało się 
czterech zawodników: Michael 
Matz,(USA), Eddie Macken (Ir­
landia), Gerd Wiltfang (RFN) 1 
Johan Heins (Holandia).

(A) Kolejne medale na rozgry­
wanych w Monachium kolar­
skich mistrzostwach świata przy­
padły w udziale torowcom ama­
torom specjalizującym się w 
wyścigach za motorami. W tej 
zakończonej w nocy z piątku na 
sobotę konkurencji zwyciężył 
Rainer Podlesch (RFN), który 
dystans 50 km pokonał w’ czasie 
42:09,71 min wyprzedził on o 
250 metrów Mathieu Pronka 
(Holandia) oraz Martina Riet- 
velda (Holandia) o 2 okrążenia 
toru.

Do finału wyścigu drużynowe­
go na 4 km na dochodzenie 
awansowały reprezentacje ZSRR 
i NRD. W pierwszym wyścigu 
półfinałowym drużyna ZSRR ja- 
dąca w składzie — Filipienko, 
Erlich, PietraRow i Osokin uzy­
skała czas — 4:18,86 i pokonała 
CSRS — 4:27,84. W drugim pół­
finale NRD (Wiegand, Winkler, 
Mortag i Unterwalder) zwycię­
żyła (z czasem 4:21,75) Szwajca­
rię 4:27,69.

Ze względu na małą ilość tan­
demów (6 reprezentacji) dopiero 
w sobotę wieczorem od wyścigu 
ćwierćfinałowego rozpoczęli mi­
strzostwa torowcy specjalizujący 
się w tej konkurencji. Bardzo 
słabo wypadli nasi reprezentan­
ci — Benedykt Kocot i Janusz 
Kotliński przegrywając wyraźnie 
z Holendrami. Niespodzianką 1/4

Japońska tajemnica:

Sukcesy są rezultatem ciężkiej pracy
Japonki, aktualne mistrzvnie 

świata i olimpiady, trzykrotnie 
pokonały 3:0 reprezentację Pol­
ski, demonstrując siatkówkę na 
najwyższym poziomie świato­
wym. To było mistrzostwo tech­
niki i taktyki, a przede wszyst­
kim duża kultura gry i sku­
teczności zarówno w akcjach 
ofensywnych, jak i w obronie.

Do Europy, w drodze na mi­
strzostwa świata, jakie wkrót­
ce rozpoczynają się w Związ­
ku Radzieckim, trener japoń­
skiej reprezentacji przywiózł 15 
zawodniczek. Z pierwszej szóst­
ki, która dwa lata temu wy­
walczyła złoty medal na Igrzys­
kach Olimpijskich w Montrealu 
pozostały tylko kapitan druży­
ny 23-letnia Hiromi Yano i jej 
rówieśniczka Juri Yokoyama oraz 
24-letnia Shoko Takayanagi i 
Mariko Yoshida. 11 pozostałych 
dziewcząt to zawodniczki mło­
de, ale już świetnie grające, na 
których „budują" Japończycy 
drużynę na Igrzyska Olimpij­
skie w 1980 r. Drużyna ta — 
jak oświadczył trener Yamada 
— będzie miała zadanie bronie­
nia tytułu. Japonki to zespół o 
dobrych warunkach fizycznych 
(średnia 174,9 cm) i b. młody 

pów, w końcowej klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce 
zajęła reprezentacja ZSRR przed 
zespołem PZKol. i kolarzami 
NRD.

Klasyfikacja indywidualna 
XIV BWP:

1. Łogwin (ZSRR) — 19;05:58
2. Szczur (PZKol.) — 19;06:42
3. Banaszek (PZKol.) —

19;07:43, 4. Łazarjew (ZSRR) — 
19;08:05, 5. Barcikowski (Pomo­
rze) — 19;08:ll, 6. Kriuczkow 
(Łotwa) — 19;08:13, 7. Ludwig 
(NRD) — 19,08:15. 8. Obiegała
(PZKol.) — 19:08:30, 9. Boden
(NRD) — 19;08:34, 10. Kaszirin 
(ZSRR) — 19;08:37.

Klasyfikacja drużynowa XIV 
BWP:

1. ZSRR — 57:20:45,
2. PZKol. — 57;22:50,
3. NRD — 57;24:25, 4. Łotwa

— 57;24:03, 5. Litwa III —
57;27:14, 6. Mazowsze — 57;32:53.

★
(A) W Łodzi rozegrano kolar­

skie nocne kryterium uliczne o 
puchar „Trybuny Ludu” i 
„Włókniarza”. Na starcie sta­
nęło 100 kolaray. Dystans kry­
terium wynosił 65 km z 8 
premiowanymi finiszami. Zwy­
ciężył. Mieczysłąw Nowicki 
(Włókniarz Łódź) — 43 pkt„
przed Marianem Majkowskim 
(Włókniarz Łódź) — 18 pkt.,
Bogdanem Gajkiem (Moto Jelcz 
Oława) —.11 pkt., Grzegorzem 
Gorzkiewiczem (Tramwajarz 
Łódź) — 10 pkt. i Grzegorzem 
Falkowskim (Dolmel Wrocław)
— 8 pkt.

Kryterium rozegrano w fatal­
nych warunkach atmosferycz­
nych — po olbrzymiej ulewie, 
na śliskiej szosie.

☆
Zwycięzcą 7 etapu kolarskie­

go wyścigu o wielką nagrodę 
Wilhelma Tella (Berikon — 
Heimberg 210 km) został Gil­
bert Glau (Szwajcaria) — 4:47JO. 
Wyprzedził on na finisżu Tom­
my Prima (Szwecja). Siergieja 
Suchoruczenkowa (ZSRR) i Bo­
ba Cooka (USA) sklasyfikowa­
nych w tvm samym czasie. Ze 
strata 2:06 min. przybył pele­
ton, w którym na 8 miejscu fi­
niszował Henryk Charucki.

W klasyfikacji po 7 etapach 
liderem jest nadal Kurt Ehren- 
sperger (Szwajcaria) — 22:48:5-1 
przed . Alfonsem de Wolfem 
(Belgia) — 1:09 min. straty i 
Aleksandrem Awierinem (ZSRR)
— 2.02 min.

I

finalu była porażka tandemu 
RFN z USA, w trzecim biegu 
CSRS wyraźnie pokonała Wło­
chy. Tak więc do półfinału 
awansowały tandemy USA, 
CSRS i Holandii.
Naszym torowcom Benedyktowi 
Kocotowi i Januszowi Kotliń- 
skiemu nie udało się wywal­
czyć awansu do półfinału. W re- 
pesażu zwyciężył zespół RFN — 
12,48 przed Polską i Włochami.

W nocy z soboty na niedzielę 
odbyły się dwa kolejne wyścigi 
finałowe. W drużynowym wy­
ścigu na 4 km w finale o pierw­
sze miejsce reprezentacja NRD 
(Wiegand, Winkler, Mortag i 
Interwalder) pokonała ZSRR 
(Osokin, Erlich, Pletrakow i Fi- 
lipienko). Torowcy NRD uzy­
skali 4:17,39, natomiast ich ry­
wale — 4:20,64.

W walce trzecie miejsce spot­
kali się zawodnicy ’Szwajcarii 
(Kaenel, Baumgartner, Dill-Bun- 
di i Frauler) oraz CSRS (Pokor­
ny, Doleżel, Cerny i Penc), brą­
zowy medal zdobyli torowcy 
Szwajcarii, uzyskując czas 
4:21,31. Ich rywale pokonali dy­
stans 4 km w 4:26,21.

W wyścigu na dochodzenie na 
5 km zawodowców tytuł mis­
trza świata zdobył Gregor 
Braun (RFN) — 5:50,79. zwycię­
żając w finale Roy Schuitena 
(Holandia) — 5:51,98. W walce 
o brązowy medal Jean Luc van 
den Broucke (Belgia) — 5:52,87 
pokonał Hermana Ponsteena 
(Holandia) — 5:53.77.

tre- 
po- 

dwa 
for*
to:

i wszechstronnie roz-
atakiem dysponują 

Yokoyama i Mariko

(średnia 21.6. lat). Zdaniem 
nera Yamady zawodniczki 
winny osiągnąć- właśnie za 
lata w Moskwie szczytową 
mę.

Obecna pierwsza szóstka
* Yano. Yokoyama, Sudo, Egami, 

Yoshida i rozgrywająca Ogawa. 
Ta ostatnia ma zaledwie 162 cm, 
ale jest dziś najlepsza rozgry­
wającą na świecie. Do perfekcji 
opanowała ona technikę gry, a 
jej ostre zagrywki sa trudne do 
przyjęcia. Kazuko Ogawa ma 
zaledwie 21 lat i ogromne mo­
żliwości. tym bardziej że jest 
b. skoczna 
winięta.

Silnym 
także Juri __
Yęshida. a także czyniąca stałe 
postępy Kayoko Sudo, która ma 
bodaj najsilniejszy ataik z siat­
karek w świecie. Jest jednak 
jeszcze — na tle swych koleża­
nek — zbyt słabo wyszkolona 
technicznie, a kiedy poprawi 
technikę gry. będzie niewątpli­
wie najlepsza siatkarką. Ta 
szóstka potrafi grać cały mecz 
i to grać wspaniale.

Rezerwy japońskie odbiegają 
poziomem od pierwszej szóstki. 
Nawet w meczu z naszymi 
dziewczętami, gdy w miejsce 
Yoshidy wprowadzano Ishika- 
wę. a w miejsce Yokoyamv — 
Namekawę czv w miejsce Sudo 
— Yoshinę. zespół japoński grał 
znacznie gorzej, tracąc przewa­
gę.Reprezentacja Japonii bazuje 
na dwóch klubach fabrycznych: 
Hitachi (7 zawodniczek! i Unlti- 
ka (5 zawodniczek). Pozostałe 
trzy w piętnastoosobowej ka­
drze to przedstawicielki trzech 
klubów — ..Moseushl H. School”, 
..Nihon Elec” i „Fuji Film”. 
Bazując na dwóch klubach tre­
ner Yamada ma ułatwione za­
danie. zawodniczki są leniej 
zgrane, łatwiej wypracować 
także nowe założenia taktyczne.

— „Nade wszystko — powia­
da trener Shigeo Yamada — li­
czy się praca. Nasze dziewczęta 
pracują 220—250 godzin mie­
sięcznie. podnosząc stale kwali-

Gwiazdy Mundialu 
w nowych barwach
Jak po poprzednich piłkar­

skich mistrzostwach świata 
wielu futbolistów zmienia bar­
wy klubowe, otrzymując ofer­
ty z zagranicznych klubów, któ­
re pragną mieć w swych zes­
połach gwarantujących frek- 

.wencję zawodników. Po „Mun- 
dialu-78” kilkunastu słynnych 
piłkarzy przeniosło się do in­
nych krajów i do innych klu­
bów. Oto ich lista:

Osvaldo Ardiles (Argentyna)
— Huracan Buenos Aires prze­
szedł do Tottenham Hotspur,

Daniel Bertoni (Argentyna — 
Indenendiente Buenos Aires) — 
FC Sevilla,

Rainer Bonhof (RFN — Borus*  
sia Moenchengladbach) — FC 
Valencia,

Gerhard Breitenberger (Au­
stria — VOEST Linz) — Ra­
cing Mechelen,

Josef Hickersberger (Austria
— Fortuna Duesseldorf) — 
Wacker Innsbruck.

Henryk Kasperczak (Stal Mie­
lec) — FC Metz,

Johann Krankl (Austria — Ra­
pid Wiedeń) — FC Barcelona,

Wilhelm Kreuz (Austria — 
Feyenoord Rotterdam) — VOEST 
Linz,

Bruno Pazzey (Austria — 
Wacker Innsbruck) — Eintracht 
Frankfurt,

Wim Rijsbergen (Holandia — 
Feyenoord) — SEC Bastia,

Roberto Rivelino (Brazylia —- 
Fluminense) — El Ahali Jeddah,

Thomas Sjoeberg (Szwecja — 
Malmoe FF) - Itt«hd Jeddah, 

Wim Suurbier (Holandia — 
Schalke 04) — FC Metz,

Jan Tomaszewski (Łódzki Klub 
Sportowy) — AC Beerschott, 

Ricardo Villa (Argentyna — 
Racing Club) — Tottenham 
Hotspur.

(P) W 12 rundzie międzyna­
rodowego turnieju szachowego 
XVI Memoriału A. Rubinstein*  
w Polanicy Zdroju padły wy­
niki: Marc Diesen (USA) — 
Uwe Bonsch (NRD) — remis, 
Jacek Bednarski (Polska) — 
Włodzimierz Schmidt (Polska)
— remis, Silvino Garcia (Kuba)
— Ivan Farago (Węgry) — 1:0, 
Milorad Knezevic (Jugosławia)
— Mihail Ghinda (Rumunia) — 
remis, Ulf Andersson (Szwecja)
— Waldemar Swić (Polska) — 
1:0, Mark Cejtlin (ZSRR) — 
Aleksander Sznapik (Polska) — 
1:0. Partia Adam Kuligowski — 
Jacek Bielczyk (obaj Polska) 
została powtórnie odłożona.

Kolejność czołówki po 12 run­
dach turnieju: 1. Mark Cejtlin 
(ZSRR) — 8 pkt., Ł U’f Anders­
son (Szwecja) — 7,5 pkt.

Piłkarze ręczni Hutnika 
wygrali w Krakowie

(P) W niedzielę zakończył się 
w Krakowie międzynarodowy 
turniej piłki ręcznej mężczyzn. 
Pierwsze miejsce zajęli wicemi. 
strzowie Polski, Hutnik Kraków 
przed zespołem Post Schwerin
1 Stalą Mielec.

Wyniki sobotnio-niedzielne: 
Hutnik — Wisła Płock 26:14 
(16:6), Post Schwerin — Warsza­
wianka 21:20 (11:11), Stal Mie­
lec — Warszawianka 32:23 (18:9), 
Stal Mielec — Wisła Płock 19:23 
(8:8), Warszawianka — Wisła 
Płock 25:20 (13:5), Hutnik — 
Post Schwerin 25:18 (14:12).

1. Hutnik — 8 pkt„ 2. Poet 
Schwerin — 5 pkt., 3. Stał Mie­
lec — 3 pkt„ 4. Wisła Płock —
2 pkt., 5. Warszawianka — 2 
pkt.

fikacje sportowe Znoszą świet­
nie najtrudniejsze obciążenia 
szkoleniowe, które później w 
toku mistrzostw procentują. 
Drużyna która zagra w Mos­
kwie na tegorocznych mistrzo­
stwach świata, ma za zadanie o- 
bronió tytuł Gdyby tó się im 
nie udało, nie stanie się nic złe­
go, bowiem nasz zespół — to 
drużyna przygotowywana i my­
ślą o Igrzyskach Olimpijskich 
w I960 r.’’.

Sepp Maier 
najlepszy w RFN
Po raz trzeci bramkarz dru­

żyny Bayern Monachium l re­
prezentacji RFN, 34-letni Sepp 
Maier został uznany piłkarzem 
roku w RFN. W plebiscycie 
sportowych dziennikarzy tego 
kraju Maler uzyskał 252 pkt. i 
wyprzedził Juergena Grabow­
skiego (Eintracht Frankfurt) 
— 66 pkt i Hansa Muellera 
(VfB Stuttgart) — 35 pkt. Na 
miejscu 7 sklasyfikowany został 
Franz Backenbauer (New York 
Cosmos) —- 15 pkt.

wcześnie na śnieg, 
trzy miesiące po 
mistrzostwach w

Niekoronowany król narciar­
stwa alpejskiego, Ingemar Sten­
mark rozpoczął swoje pierwsze 
treningi na śniegu w Schnalstal 
w południowym Tyrolu. Pod­
kreślić trzeba że nigdy szwedz­
ka kadra alpejczyków nie wy­
chodziła tak 
w niespełna 
krajowych 
Gaellivaree.

Dwukrotny mistrz świata, 3- 
krotny swycięzca w Pucharze 
Świata, 22-letni Stenmark jest 
w pełni odprężony przed nowym 
sezonem. Z równowagi nie są 
w stanie go wytrącić nawet po­
głoski o przygotowywanej śmia­
nie punktacji w Pucharze Świa­
ta, która emusić ma szwedzkie­
go mistrza również do startów 
w zjazdach.

Projekt ma być omawiany 1 
zatwierdzony na sierpniowym 
posiedzeniu kierownictwa FIS 
w Bazylei. Jak wynika z do­
niesień prasy szwedzkiej, za­
mierza się ponownie przywró­
cić punktację w kombinacji al­
pejskiej. W Pucharze Świata 
przeprowadzi się w najbliższym 
sezonie po 18 slalomów, siało*  
mów*gigantów  i zjazdów, a po­
nadto 4 imprezy w kombinacji 
alpejskiej. Każdy z zawodników 
zbiera punkty z 3 najlepszych 
dla siebie zawodów, ze wszyst­
kich czterech konkurencji!

Maksymalna liczba punktów 
możliwa do osiągnięcia przez 
każdego zawodnika wzrosła za­
tem do 300 (12x25) wobec 225 
w poprzednim sezonie. Stenmark 
wygrał poprzedni Puchar z ma­
ksymalną dla siebie liczbą punk­
tów — 150, ponieważ z>ie star­
tował — jak wiadomo — W zjeź­
dzie. Obecna punktacja sprzyja 
wyraźnie wszechstronnym nar­
ciarzom ze szkodą dla specjali­
stów slalomu, jak Stenmark, 
Gros czy Heidegger. Ponadto 
nowe zasady zmienić mają 
punktację trzech ostatnich za­
wodów pucharowych. 25 najlep­
szych — zamiast jak dotychczas 
10 otrzymywać będzie punkty od 
25 do 1. przez co zwycięstwa w 
ostatnich zawodach sezonu staną 
się mniej wartościowe.

Stenmark spokojnie przyjął 
projektowane zmiany. W wypo­
wiedzi dla szwedzkiej gazety 
„Dagens Nyheter” stwierdził on 
co następuje:

„Będę (renewal jak awykle 
do samege dnia starto, a potem 
sobaczymy, jak 
darni. Pozostaje 
ko akceptować ____ __  ,,
nawet jeśli mi nie odpowiada­
ją”.

Zjatd nie jest mimo wszystko 
całkowicie obcy Stenmarkowi, 
chociaż już dawno nie starto-

będzie te zjaz*  
mi prsecici tyl- 
nowe sssady,

Rekordy świata padają codziennie

(A) Krystyna Kacperczyk bardzo krótko była tym razem rekordzistką świata. Liczy-
my, że w Pradze Polka rekord odzyska. Fot. caf — Kłóć

(P) Rekordy świata nie padają codziennie — tak się mówiło I 
o najjepszyca na święcie rezultatach przez długie lata. Ostat­
nie wydarzenia na lekkoatletycznych stadionach przeczą po­
wyższej opinii zdecydowanie. Kilka dni przed rozpoczęciem 
w’ Pradze mistrzostw Europy ........................
wiele znakomitych rezultatów, 
sowych imprez światowej rangi

Zaczęli serię specjaliści rzu­
tu młotem. Zajczuk (ZSRR) 
przekroczył tzw. granicę ma­
rzeń, osiągając imponującą 
odległość 80,14 m (takim, re­
zultatem zdobył Sidło przed 
20 laty tytuł mistrza Europy 
w rzucie oszczepem). Wynik 
ten poprawił następnie Riehm 
(RFN) na 80,32 m. Sara Si- 
meoni (Włochy) skoczyła 
wzwyż 2,01 m, Uwe Beyer 
(NRD) pchnął kulą na odleg- 
głość 22,15 m. Następnie wpi­
sała się na listę rekordzistów 
świata para dyskoboli NRD 
— Wolfgang Schmidt — 

m i Eveline Jahl — 
m. A w piątek i so- 

ub. tygodnia odnotowa- 
następujące rekordy

71,16
70,12 
botę 
liśmy 
świata:

400 m — Koch (NRD) 49,02 
1000 m —Bruns (NDR) 2:32,0
400 m pł. — Kacperczyk (Pol­

ska) 55,44
— Zieleńcowa (ZSRR) 55,31 
4x100 m — NRD — 42.27 
w dal — Bauderskiene (ZSRR)

— 7,07 m.
(A) Dwa rekordy świata u- 

stanowiły lekkoatletki NRD 
podczas zawodów w Poczda-

wał w tej konkurencji. Trener 
szwedzkiej kadry Torgny Svens­
son twierdzi, że Stenmark mo­
że stać się zjazdowcem przy­
zwoitej klasy po b. krótkim tre­
ningu.

Prasa szwedzka ocenia nowe 
reguły jako działanie w panice 
ze strony FIS. „Pewne" zwycię-. 
Stwa Stenmarka w ostatnich la­
tach znacznie zmniejszyły zain­
teresowanie pucharem, co nie 
pozostaje bez wpływu na jego 
sytuację ekonomiczną.

2.

Regaty w Tallinie
(P) W ostatnim dniu XXX 

Bałtyckich Regat Żeglarskich w 
Tallinie warunki atmosferyczne
— brak wiatru i gęsta mgła — 
nie pozwoliły na przeprowadze­
nia kolejnych wyścigów. Tak 
Więc klasyfikacja końcowa, tych 
największych w br. w klasach 
olimpijskich regat, ustalona zo­
stała na podstawie poprzednich 
Wyścigów.

Oto końcowe rezultaty:
Klasa „flnn”: 1. Stuart Neft

— 28,7, 2. John Bertrand — 
31,7, 3. August Miller (wszyscy 
USA) — 33,0, 4. Ryszard Skar- 
biński (Polska) — 35,0, 13. To­
masz Rumszewicz, 25. Henryk 
Blaszka. 49. Bogusław Moczoro- 
dyński, 50. Mirosław Rychcik 
(wszyscy Polska).

Klasa „470”: 1. Katsiorl Ka- 
matsou (Japonia) — 30,7,
Antonio Santella (Włochy) 
48,4, 3. Steven Benjanine (USA)
— 59,1. 12. Zbigniew Kania. 40. 
Wojciech Nowicki.

♦
Przez trzy dni na Jeziorze 

Dąbskim trwały regaty żeglar­
skie w klasie „Optymist” w ob­
sadzie międzynarodowej. Na 
starcie regat stanęło ponad 60 
młodych żeglarzy, reprezentują­
cych 15 polskich zespołów i 
NRD. Zawodnicy startowali w 
pięciu wyścigach. Urozmaicone 
warunki atmosferyczne sprawi­
ły, że młoda’, żeglarze wykazać 
musieli wysokie umiejętności.

Sukces odnieśli zawodnicy 
Arki Gdynia, którzy zajęli czo­
łowe cztery miejsca, a także 
zwyciężyli w punktacji zespoło­
wej. Pierwsze miejsce zajął ak­
tualny mistrz Polski w klasie 
„Optymist” Jarosław Kaczorow­
ski przed swymi kolegami klu­
bowymi Dariuszem Benertem, 
Jackiem Noetzelem i jego 
szą siostra — Małgorzatą, 
lepszym zawodnikiem z 
był Sven Ropke z Dynamo 
mar — zajął siódme miejsce. 
Puchar Szkolnego Związku Spor­
towego dla najlepszej drużyny 
szkolnej zdobył zespół Szkunera 
z Myśliborza.

star- 
Naj- 
NRD 
Wis-

(29. VIII.) odnotowaliśmy tak 
jak przed żadną z dotychcza-

mie, które były dla ekipy 
NRD ostatnim sprawdzianem 
przed mistrzostwami Europy 
w Pradze. W biegu na 400 m 
Marita Koch poprawiła o 
17/iOO sekundy własny re­
kord świata uzyskując czas
— 49,02.

Reprezentacyjna sztafeta 4x100 
m kobiet biegnąc w składzie 
Johanna Klier, Monika Ha­
mann, Carla Bodendorf i Mar- 
lies Goerhoelsner uzyskała czas
— 42,27 sek. Poprzedni rekord, 
należący także do NRD wynosił 
42,50.

W biegu na 100 m Marlies 
Goehr-Oelsner uzyskała czas 
11,05 sek., wyprzedzając Moni­
kę Hamann — 11,25 sek. Henry 
Lauterbach zwyciężył w skoku 
wzwyż rezultatem 2 m 30 cm, 
a rekordzista świata Udo Be­
yer pchnął kulę na odległość 
21.48. Wyprzedził on Wolfganga 
Schmidta — 20,49 m. Coraz
wyższą formę prezentuje ry­
walka Grażyny Rabsztyn — 
mistrzyni olimpijska Johanna 
Klier Schaller, która wygrała 
bieg na 100 m pł w doskonałym 
czasie 12,64 sek. Rekordzistką 
świata na 1 km — Ulrike 
Bruns zwyciężyła na 800 m w 
czasie 1:58,10. A oto pozostałe 
z ciekawszych wyników zawo­
dów w Poczdamie:
Kobiety

200 m — 1. Monika Hamann
— 22,86, 2. Carla Bodendorf — 
22 87*

400 m pł. — 1. Ulrich — 56,47,
2. Karin Rosslev — 56,49;

w dal
— 6,63,
— 6,62;

wzwyż
man —

— 1. Brigitte Wujak
2. Heiclemarie Wycisk
— 1. Rosemarie Acker-
1,93, 2. Jutta Kirst —

21,30.
1. Margitta Droese

Mężczyźni
1500 m — 1. Beyer — 3:37,1;
5000 m 1. — Waldemar Cier- 

piński — 13:58,8;
4x100 m — 1. NRD (Kokot,

Gernand, Prenzler, Thieme) — 
39,58;

110 m pł — 1. Thomas Mun- 
kelt — 13,72.

★

• Tylko- 20 godzin cieszyła się 
rekordem świata na 400 m pł. 
Krystyna Kacperczyk, która w 
piątek podczas zawodow w Ber­
linie Zachodnim przebiegła dy­
stans w czasie — 55,44 sek. W 
sobotę w Podolska poprawiła 
ten wynik radziecka zawodnicz­
ka Tatiana Zelencowa uzysku­
jąc 55,31.

Bardzo dobry wynik padł tak­
że w Podolsku na dystansie 400 
m pł. mężczyzn. Zwycięzca bie­
gu Wasilij Archipienko uzyskał 
— 49,24 sek. Drugi był Oleg 
Bułatkin — 49,82 sek.-

W konkursie rzutu młotem 
zwyciężył Borys Zajczuk — 
78,18 przed Aleksandrem Maliu- 
kowem — 76,10 i Jurijem Se- 
dychem — 74.24 m.

Oprócz Wilmy Baudarskiene, 
która podczas tradycyjnego 
„dnia skoków lekkoatletycz­
nych” w Kiszyniowie ustanowi­
ła wspaniały rekord świata w 
skoku w dal rezultatem 7,07 m 
doskonałą formę zaprezentowa-1- 
Ii. także radzieccy trójskoczko­
wie. 20-letni Aleksander Lisi- 
czonok jako szósty w historii 
radzieckiej lekkoatletyki zawod­
nik osiągnął granicę 17 metrów. 
Drugie miejsce zajął w konkur­
sie trójskoku trzykrotny mistrz 
olimpijski, 30-)etni Wiktor Sa- 
niejew uzyskując odległość 16,98. 
Po 16,94 skoczyli Gennadij Wa- 
liukiewicz i Gennadij Kowtu- 
now.

W konkursie skoku wzwyż 
wśród mężczyzn zwyciężył Alek­
sander Grigoriew — 2,25 a wśród 
kobiet triumfowała Galina Fi­
letowa — 1,88 m. Skok w dal 
mężczyzn zakończył się zwy­
cięstwem Władimira Cepeliewa 
— 7,91 m.

Wiele doskonałych, rezulta­
tów uzyskali lekkoatleci, star­
tujący w międzynarodowym 
mityngu w Berlinie Zachod-

światanim. Obok rekordów 
Krystyny Kacperczyk i Ulrike 
Bruns (1000 m — 2:32) i dos­
konałego biegu Malinowskiego 
na 3 tys. m z przeszkodami — 
(8:11,0) wymienić trzeba wynik 
rekordzisty Europy na 1 milę
— Thomasa Wessinghage, który 
uzyskał w Berlinie czas 3:55,4. 
Wyprzedził on o 0,3 sekundy 
Steve Scotta (USA). W skoku 
o tyczce zwyciężył Władysław 
Kozakiewicz — 5,50 m przed 
Guentherem Lhore (RFN) — 5,40 
i Mike Tullym (USA) — 5,25 
m.

Zwycięstwo odniosła polska 
sztafeta 4x100 m mężczyzn, 
która ponownie pokonała zes­
pół USA, występując w skła­
dzie Nowosz, Licznerski, Du~ 
necki, Woronin. Uzyskali oni czas 
39,18 sek., a sztafeta USA 
(Nehemiah, Glance,- Cooper, 
Frazier) osiągnęła 39,85. Trzecie 
miejsce z czasem identycznym 
jak USA zajął zespół RFN. 
Wystąpiła także w Berlinie Zach, 
polska sztafeta 4x100 m kobiet. 
Polki, biegnąc w składzie Mo­
lik. E. Rabsztyn, Bielczyk, G. 
Rabsztyn — zajęły drugie miej­
sce z czasem 44,69. Uległy zes­
połowi RFN — 44,18, wyprze­
dziły Szwecję — 45,37 sek.

200 ’ ni' kobiet
Ashford (USA) — 23,41, i 
fia Bielczyk — 23,54;

2 mile — 1. Christof 
(RFN) — 8:32,9, 3. Jerzy 1
— 8:33J;

400 m kobiet — 1.
Haeggmann (Finlandia) 
51,29, 3. Genowefa Błaszak
— 53,15;

100 m kobiet (seria „A”) —- 
Annegert Richter (RFN) — 
11,16, 4. Grażyna Molik — 11,82, 
5. Małgorzata Bogucka — 11,92; 
(seria „B”) — 1. Zofia Biel­
czyk — 11,61;

Inne wyniki: 100 m mężczyzn
— Steve Williams (USA) — 
10,21 100 m kobiet — Annegret 
Richter (RFN) — 11,16 przed 
Linda Haglund (Szwecja) — 
11,25 Grzegorz Cybulski wyg­
rał skok w dal — 7.66 m. a Re- 
naldo Nehemiah 110 m pł. — 
13,44 sek.

Najlepszy w tym sezonie re­
zultat na świecie na 800 m u- 
zyskał podczas Memoriału Ivo 
van Damme w Brukseli Brytyj­
czyk Sebastian Coe. Coe zwy­
ciężył w czasie 1:44,3 wyprze­
dzając Toma Mcleana (USA) — 
1:46,2 i Jose Marajo (Francja) — 
1:46,4.

1. Eveline
2. . Zo-
Herle 

Kowol
Pirjo

Generalna próba 
na Strahovie

Na stadionie imienia Evżena 
Rosickiego w praskiej dzielnicy 
Strahov rozegrano lekkoatle­
tyczne mistrzostwa .Czechosło­
wacji. Zawody były nie tylko 
sprawdzianem dla czołowych 
zawodników CSRS, którzy przy­
gotowują się do mistrzostw Eu­
ropy, ale i generalną próbą o- 
biektu przed zbliżającą się naj­
ważniejszą imprezą lekkoatle­
tycznego sezonu.

Najlepszy wynik w mistrzos­
twach uzyskał Jan Leitner, 
zwyciężając w skoku w dal re­
zultatem 8,03 m. Leitner jest 
pierwszym zawodnikiem w hi­
storii lekkoatletyki CSRS, który 
pokonał w skoku w dal granicę 
8 metrów. Rekord CSRS ustano­
wiła także Marcela Koblasova, 
uzyskując w pięcioboju 4279 pkt.

W pchnięciu kula mężczyzn 
2wyciężył Jaromir Vlk — 20,35 
m, a wśród kobiet triumfowała 
Helena Fibingerova — 20,79 m. 
W rzucie dyskiem pierwsze 
miejsce zajął Bugar — 65,96 m, 
drugi był Danek 
Wśród kobiet zwyciężyła 
zova — 62,32 m.

Rekordy v/ Sofii

61,30 m.
Prou-

mecz 
NRD.

W Sofii rozpoczął się 
reprezentacji Bułgarii i 
Po pierwszym dniu prowadzi 
zespół NRD wśród kobiet 38:35, 
a wśród mężczyzn 63:43. Zawod­
nicy obu drużyn osiągnęli kilka 
bardzo dobrych rezultatów. W 
pchnięciu kulą kobiet triumfo­
wała Ilona Slupianek (NRD) — 
21,79 m przed Marianne Adam 
(NRD) 21,09 m. Wśród męż­
czyzn pierwsze miejsce zajął 
Bułgar Stojew ustanawiając re­
zultatem 20,60 m rekord swego 
kraju. Rekord Bułgarii popra­
wiła także sztafeta 4x100 m 
mężczyzn, uzyskując czas 39,25 
i wyprzedzając NRD — 39,74 
sek.
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Siódma runda rokowań Przed spotkaniem w Camp DavidZnów Kennedy
(P) Niedługo minie piętna­

ście lat od dnia, w którym 
zamordowano prezydenta Jo­
hna Kennedy’ego. Nie żyje 
już większość bohaterów i 
świadków tragedii, która ro­
zegrała się w Dallas. Zmarl 
prezydent Johnson, który po 
Kennedym wprowadził się do 
Białego Domu. Zmarł sędzia 
Warren, który podpisał raport 
o okolicznościach zamachu, 
raport kwestionowany przez 
większość Amerykanóui. W lo­
kalu policji w Dallas zastrze­
lono Oswalda, domniemanego 
mordercę prezydenta. W taje­
mniczych okolicznościach zgi­
nęło kilkanaście osób, które 
tak czy inaczej otarły się o 
zamach na Kennedy’ego.

Ale w Stanach Zjednoczo­
nych nie wygasło zaintereso­
wanie dramatycznymi wyda­
rzeniami sprzed piętnastu lat. 
W dalszym ciągu ukazują się 
książki na ten temat, a w 
Waszyngtonie wznowiono ob­
rady komisji Kongresu, bada­
jącej na nowo okoliczności 
śmierci Kennedy’ego, jak rów­
nież kulisy zamachu na przy­
wódcę murzyńskiego, pastora 
Kinga, zamordowanego w 1968 
roku.

W ostatnich dniach na po­
siedzeniu komisji składał ze­
znania James Ray skazany w 
swoim czasie na 99 lat wię­
zienia za zabicie Kinga. Ray 
utrzymuje obecnie, że. nie 
strzelał do pastora i że sam 
padł ofiarą spisku, w którym 
brała udział amerykańska taj­
na policja, czyli FBI. Po za­
machu na Kennedy’ego nie 
brak było ludzi twierdzących, 
że właśnie FBI ponosi współ­
odpowiedzialność za śmierć 
prezydenta.

Duże jest prawdopodobień­
stwo, że wzmożone zaintereso­
wanie zamachem na życie pre­
zydenta Kennedy’ego ma po­
średni związek z ambicjami 
politycznymi jego najmłod­
szego brata, senatora Edwar­
da Kennedy’ego, jedynego z 
czterech utalentowanych bra­
ci pozostałego przy życiu.

Edward Kennedy coraz czę­
ściej jest wymieniany przez 
prasę amerykańską jako e- 
wentualny kandydat na pre­
zydenta z ramienia Partii De­
mokratycznej podczas wybo­
rów w 1980 roku. Spekulacje 
te pozostają w związku. ze 
spadkiem popularności prezy­
denta Cartera, a ostatnio do­
szło do jawnej' kontrowersji 
między Carterem i Kenne­
dym. Nie ulega wątpliwości, 
że legenda Kennedych jest 
wciąż żywa.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

| I

Kolejna próba
(P) Już ponad dwa miesią­

ce trwa kryzys rządowy w 
Islandii. Wybory powszechne, 
jakie odbyły się w końcu 
czerwca, zakończyły się zwy­
cięstwem lewicy. Partia Soc­
jaldemokratyczna i stojący na 
lewo od niej Związek Ludowy 
powiększyły zdecydowanie 
swój stan posiadania w 60-oso- 
bowym parlamencie, uzysku­
jąc razem 23 miejsc. Poprzed­
nio miały 16. Partia Niepod­
ległości i Partia Postępowa, 
tworzące dotychczasową koa­
licję rządową, uzyskały 32 
mandaty.

Wynik wyborów był bezpo­
średnią przyczyną podania się 
do dymisji premiera Gcira 
Hallgrimssona. Od tego mo­
mentu rozpoczął się trwający 
do chwili obecnej kryzys rzą­
dowy, albowiem żaden z 
dwóch dotychczasowych kan­
dydatów na premiera nie był 
w stanie utworzyć gabinetu.

Trzecim, który uzyskał tę 
misję, jest przywódca Związku 
Ludowego Ludvik Josefsson. 
Czy uda mu się dokonać tego, 
czego nie byli w stanie uczy­
nić jego poprzednicy?

Obserwatorzy w Reykjaviku 
są raczej pesymistami. Nie­
mniej z uwagą śledzą poczy­
nania tego polityka. Powody 
są dwa. Otóż gdyby misja się 
powiodła, stałby się on jedy­
nym premierem rządu kraju 
członkowskiego NATO, mają­
cym w swojej biografii boga­
tą przeszłość komunistyczną. 
Warto dodać, że partia, któ­
rą obecnie kieruje, stara się 
upodobnić do partii komuni­
stycznych Włoch t Francji. >

Drugi powód to sprawa a- 
merykańskiej bazy lotniczej w 
Keflavik. Związek Ludowy, 
jako jedyna partia islandzka, 
domaga się zlikwidowania 
bazy. Gdyby Josefsson stanął 
na czele rządu, byłby to pier­
wszy krok w kierunku reali­
zacji przedwyborczych zapo­
wiedzi.

Jeżeli jego misja nie powie­
dzie się, w Islandii powsta­
nie rząd, mniejszościowy, albo 
zostaną rozpisane nowe wy­
bory parlamentarne. W jed­
nym i w drugim wypadku, 
oznacza to brak stabilizacji 
politycznej na wyspie, odbi­
jający się bardzo niekorzyst­
nie na przeżywającym duże 
trudności gospodarcze kraju.

ZDZISŁAW KAMINSKI

Międzynarodowa Konferencja Prawa Morza 
rozpoczyna dziś obrady w Nowym Jorku

(P) (Inf. wl.). Siódmą rundę rozpoezjma w poniedziałek w N. 
Jorku Międzynarodowa Konferencja Prawa Morza. Według 
zgodnej opinii wszystkich uczestników, nie doprowadzi ona do 
zawarcia porozumienia, a jedynie może przyczynić się do zła­
godzenia konfliktów pomiędzy poszczególnymi grupami państw. 
Optymiści spodziewają się, że wystarczy jeszcze kilka rund, 
aby można było już w 1980 roku przedłożyć projekt między­
narodowej konwencji prawa morza.

Decydujący wpływ na prze­
bieg siódmej rundy, która po­
trwa do 15 września, będzie 
miało stanowisko tzw. grupy 
77, a więc krajów rozwijają­
cych się. Wprawdzie konf­
likt pomiędzy nimi a państwa­
mi wysoko rozwiniętymi zo- 
stał już złagodzony, ale pod­
stawowa sprzeczność intere­
sów będzie nadal ciążyła na 
przebiegu konferencji.

W czasie poprzedniej rundy, 
w Genewie, kraje rozwijające 
się zgodziły się, aby zasoby dna 
morskiego były eksploatowane 
w połowie przez prywatne fir­
my zachodnie i specjalne wła- 
dze międzynarodowe, które 
miałyby zostać w tym celu po­
wołane. Było to wyraźne ustęp­
stwo wobec krajów zachodnich.

Wprowadzenie w życie takie­
go modelu kraje rozwijające się 
uzależniają jednak od spełnie­
nia kilku warunków. Żądają 
one, aby po 20 latach został on 
zweryfikowany i dostosowany 
do nowej sytuacji. Drugi waru­
nek to pomoc technologiczna i 
finansowa dla wspomnianych 
już władz międzynarodowych, 
które zajmowałyby się eksploa­
tacją dna morskiego.

Przyjęcie tego kompromiso­
wego rozwiązania nie usunęło­
by jednak wszystkich przeszkód, 
na jakie" natrafia praca nad 
projektem międzynarodowej 
konwencji prawa morza. Nie­
możliwe jest np. znalezienie 
wspólnej definicji szelfu kon­
tynentalnego — interesy po­
szczególnych państw są w tym 
punkcie zbyt rozbieżne. Dodat­
kowe trudności powoduje spra­
wa 200-milowych stref mor­
skich, utworzonych przez kilka­
dziesiąt państw. Na tym tle wy­
buchają raz po raz konflikty

Większość Amerykanów 
za zawardem porozumienia 
w sprawie SALT

NOWY JORK (PAP). Zna­
czna większość Amerykanów 
zdecydowanie opowiada się za 
zawarciem nowego radziecko- 
amerykańskiego porozumienia o 
ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT). 
Wyniki sondażu przeprowadzo­
nego przez Instytut Badania 
Opinii Publicznej L. Harrisa 
wykazały, że 67 proc. Amery­
kanów potępia próby kół reak­
cyjnych, zmierzające do zerwa­
nia rozmów SALT. (P)

Protesty przeciwko dyktatorowi Nikaragui 
Walki z Gwardią Narodową

BUENOS AIRES, NOWY 
JORK (PAP). Z Managui dono­
szą o kolejnych akcjach protes­
tacyjnych przeciwko dyktatoro­
wi Nikaragui, Anastasio Somo­
zie oraz wiernej mu Gwardii 
Narodowej.

M.in. w’ zachodniej części mia­
sta rzucono trzy bomby na pa­
trol wojskowy. Jeden z żołnie­
rzy gwardii został ranny.

Ludność Nikaragui domaga się 
ustąpienia gen. Somozy. Maso­
we akcje protestacyjne rozpo­
częły się po zastrzeleniu 10 
stycznia br. na jednej z ulic 
Managui przywódcy opozycji, 
redaktora naczelnego dziennika 
„La Prensa”, Pedro Joaquina 
Chamorry. Jest powszechnie 
■wiadomo, że zamordowano go 
na polecenie bliskich współpra­
cowników gen. Somozy względ­
nie samego dyktatora.

Anastasio Somoza, który od 
wielu lat sprawuje rządy w Ni­
karagui posiada osobisty mają­
tek w wysokości ponad 500 min 
dolarów. Mimo żądań, by ustą­
pił, zapowiedział on, że pozo­
stanie na stanowisku prezyden­
ta do 1981 r. W wyniku starć 
między Gwardią Narodową a u- 
czestnikami strajków oraz de­
monstracji antyrządowych zgi­
nęło w tvm roku kilkaset osób. 
Wielokrotnie Gwardia Narodowa 
ostrzela’a bezbronnych demon­
strantów w tym kobiety i dzie­
ci. Nie ma orawie dnia, by w 
Managui i innveh miastach nie 
bvło incydentów.

Kryzys polityczny wywołał 
poważne trudności gospodarcze 
w Nikaragui. William Baez —

2 ofiary śmiertelne 
Tragiczny wypadek 
żołnierzy ONZ

LONDYN (PAP). Dwóch żoł­
nierzy narodowości austriackiej 
wchodzących w skład oddziałów 
ONZ stacjonujących w rejonie 
okupowanych 
wzgórz Golan 
a 13 odniosło 
wypadku, jaki 
drodze w pobliżu ich bazy.

Jak poinformował rzecznik 
ONZ przyczyną katastrofy było 
wywrócenie się samochodu wio­
zącego żołnierzy. (P) 

przez Izrael 
poniosło śmierć, 
rany, wskutek 

wydarzył się na

międzynarodowe, na przykład 
pomiędzy Grecją a Turcją.

Istnieją również przeszkody 
formalne, za którymi kryją się 
jednak również sprzeczności in­
teresów. Chodzi mianowicie o 
procedurę glosowania w przy­
szłych międzynarodowych wła-

f

Howe wydanie dzieł czeskiego kompozytora

Rok muzyki Leosza Januszka
Od stałego korespondenta

Praga, 16 sierpnia
(P) Najbliższych 12 miesięcy ob­

chodzonych będzie w Czechosło­
wacji jako rok Lc-osza Janacz- 
ka — znakomitego czeskiego 
kompozytora, reprezentującego 
indywidualny styl muzyczny, 
oparty na folklorze muzycznym 
Czech i Moraw, autora operetek, 
utworów kameralnych, wokalnych 
i opracowań melodii ludowych. 
12 sierpnia br. minęła bowiem 
50 rocznica jego śmierci, a w 
czerwcu roku przyszłego ob­
chodzone będzie 125-lecie jego 
narodzin.

Te dwie daty niczym klamrą 
spinają okres, w którym pla­
cówki muzyczne i kulturalne 
Czechosłowacji podejmą szereg 
poczynań, mających przybliżyć 
życie i dzieło tego wybitnego 
kompozytora. Dziesiątki kon­
certów, przedstawień opero­
wych w nowej interpretacji, 
wystaw — o' tylko niektóre 
spośród lic " h ’ zamierzeń. 
Czechosłowac<. muzycy i zes­
poły podczas swych występów 
zagranicznych popularyzują 
utwory Leosza Janaczka,

W Pradze otwarto niedawno 
w Teatrze im. Smetany i w 
Bibliotece Narodowej wystawę 
nazwaną „Leosz Janaczek — 
dramaturg”. W Brnie — otwar­
ta zostanie wystawa poświęcona 
życiu i dziełom tego kompozy­
tora. Na specjalnym semina­
rium UNESCO, jakie odbędzie 
się w październiku w Pradze, 
a poświęconym „wpływowi 
muzyki narodów słowiańskich 
na europejską kulturę muzycz­
ną”, wygłoszone zostaną refe­
raty poświęcone temu kompo­
zytorowi. W przyszłym roku, 
na zakończenie jubileuszowych 
obchodów w Hukvaldech — 

sekretarz Nikaraguskiego Insty­
tutu Rozwoju, który skupia 700 
czołowych firm prywatnych 
podkreślił, że straty ekonomicz­
ne jakie ponosi Nikaragua w 
wyniku napięcia politycznego 
są bardzo poważne. W stolicy 
kraju sklepy są niemal puste. 
Długi zagraniczne rosną w tem­
pie 20 proc, rocznie.

Jeżeli Somo2a utrzyma się u 
władzy — oświadczył Baez — 
nastąpi dezintegracja społeczeń­
stwa.

Przewodniczący opozycji par­
tii Udel, Rafael Cordova Riva 
stwierdził, że w ostatnich mie­
siącach coraz większa aktyw­
ność przejawia Front Wyzwole­
nia Narodowego im. Sandino, 
który prowadzi zbrojne akcje 
przeciwko dyktatorowi Somozie. 
Front zyskuje coraz szersze 
poparcie w kraju.

Riva oświadczył, że im dłużej 
gen. Somoza utrzyma się u wła. 
dzy, tym bardziej rosnąć będą 
szeregi Frontu im. Sandino. (P)

Apel komunistów 
argentyńskich

BUENOS AIRES (PAP). Ko­
muniści Argentyny zwrócili się 
do demokratycznych sił kraju z 
apelem o zjednoczenie sie w ce­
lu osiągnięcia ogólnonarodowe­
go Dorozumienia i przywrócenia 
demokracji

Zdaniem komunistów — jak 
stwierdza oświadczenie przy­
wódców KP Argentyny — obec­
nie dojrzały warunki do prze­
prowadzenia szerokiego i owoc­
nego dialogu z udziałem ■wszyst­
kich Datriotów — zarówno osób 
cywilnych jak i wojskowych.

Komuniści uważaia. że dla 
pomyślnego Drzeorowadzenia te­
go dialogu należy niezwłocznie 
Drzywrócić wszystkie normy 
Drawne. zrezygnować z Dolityki 
gospodarczej przynoszącej u- 
szczerbek interesom narodu oraz 
realizować niezależna linie po­
lityczna. która służałaby spra­
wie pokoju w Ameryce Łaciń­
skiej i w całym świecie.

W oświadczeniu pozytywnie o- 
cenia sie gotowość prezydenta 
republiki Jorge Videli i władz 
wojskowych do ■współdziałania 
w konstruktywnych poszukiwa­
niach narodowego porozumienia 
z udziałem rozmaitych partii i 
organizacji politycznych. Jed­
nakże wysiłki te — stwierdza 
sie w oświadczeniu — napoty­
kają zdecydowany opór ze stro­
ny skrajnych kół reakcyjnych.

(P)

dzach morskich. Kraje rozwija­
jące się byłyby najliczniej re­
prezentowane, co dałoby im 
możliwość przegłosowania wła­
snych projektów. Państwa za­
chodnie sprzeciwiają się takiej 
procedurze głosowania, przyję­
tej zresztą również w ONZ, i 
chciałyby zachować przynaj­
mniej prawo do wstrzymywania 

-niewygodnych dla siebie decy­
zji.

Rozstrzygnięcie wszystkich 
spornych problemów będzie 
wymagało długich negocjacji. 
Siódma runda nie będzie więc 
zapewne ostatnią.

J. R.

miejscu narodzin kompozyto­
ra — odbędzie się wielki fes­
tiwal muzyki ludowej.

W tych dniach w Pradze 
„Pantom" wydał specjalny o- 
kolicznościowy album składają­
cy się z 8 płyt gramofono­
wych, zawierających m.in. 
wszystkie fortepianowe utwo­
ry kompozytora łącznie z do­
tychczas nieznanymi, trzy mo­
rawskie tańce, oraz najnowsze 
nagrania najlepszych symfonicz­
nych dzieł kompozytora.

Twórczość Leosza Janaczka, 
wywodząca się z elementów 
muzyki ludowej, wytrzymała 
nie tylko próbę czasu, ale sta­
ła się inspiracją dla wielu tych 
którzy podobnie, jak Janaczek, 
komponowali, czerpiąc z boga­
tych tradycji kultury muzycz­
nej swego narodu. (L.W.)

Ostrzał portu bejruckiGgo. Władze libańskie usiłowały otworzyć 18 bm. port w Bejrucie, 
nieczynny od 49 dni. W trakcie prac mających na celu otwarcie portu teren portowy został 
ostrzelany przez moździerze i artylerią przez nieznane ugrupowania. Oto pracownicy portu 
szukający schronienia przed ostrzałem. Fot. caf — Photofax

Terroryści IRA atakują 

bazy brytyjskiej Armii Renu w RFN
(PAP). Korespondent PAP, Juliusz Solecki, pisze: 

ośmiu potężnych ładunków wybuchowych, które 
w kilku miastach RFN, zdają się wskazywa?, Iż 
ekstremiści postanowili otworzyć nowy front przę­

BONN
Eksplozje 
nastąpiły 
irlandzcy . . ..
ciwko Anglikom, tym razem na terytorium Niemiec zachod­
nich.

Tak więc, poza własnymi 
terrorystami, władze policyjne 
w RFN będą miały teraz do 
czynienia również z terrory­
stami irlandzkimi. Jak zapew­
nił Hans-Dietrich Genscher, 
który pod nieobecność kancle­
rza Schmidta kieruje pracami 
rządu w Bonn, władze zachod- 
nioniemieckie dołożą wszel­
kich starań w celu wykrycia 
i ujęcia sprawców zamachów 
bombowych na obiekty bry­
tyjskiej Armii Renu.

Choć — jak dotąd — brak ja­
kichkolwiek śladów, które mo­
głyby ukierunkować poszukiwa­
nia za sprawcami ośmiu zama­
chów bombowych, przedsta­
wiciele federalnego urzędu kry­
minalnego są przekonani, iż ca­
ła akcja przeprowadzona została 
przy współudziale terrorystów 
zachodnioniemieckich. Istnieje 
bowiem wiele dowodów na po­
wiązania między zachodnionie- 
miecka organizacją terrorystycz­
ną RAF, która jest odpowie­
dzialna za zamachy na Hannsa 
Martina Schleyera i innych 
przedstawicieli bońskiego życia 
politycznego i gospodarczego, a 
Irlandzką Armią Republikańską, 
IRA.

Koronnym dowodem na istnie­
nie tego rodzaju współpracy 
między ośrodkami terrorystycz­
nymi w RFN i Irlandii, był za­
mach bombowy na ambasadę 
RFN w Dublinie, którego doko­
nano w odwet za aresztowanie 
zachodnioniemieckiej ternorystki 
— Ulrike Meinhof, w czerwcu 
1971 roku.

Według informacji federal­
nych władz śledczych, w połowie 
br. doszło do spotkania dwóch 
członków terrorystycznego ugru-

Święto lotnictwa 
radzieckiego

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Jerzy Grzywa pisze: 
20 bm. w Związku Radzieckim 
obchodzono Dzień Lotnictwa — 
tradycyjne święto sił powietrz­
nych i lotnictwa cywilnego.

Obchody miały szczególnie u- 
roczysty charakter w związku z 
przypadającą w br. 60 rocznica, 
powstania Armii Radzieckie;! 
oraz 55 rocznicą uruchomienia 
pierwszej regularnej linii pasa­
żerskiej lotnictwa radzieckiego.

Obecnie „Aerofłot” — naj­
większe towarzystwo lotnicze 
na świecie — przewozi rocznie 
ponad 100 min pasażerów na li­
niach o długości blisko 900 tys. 
km i łączącej tylko na teryto­
rium ZSRR ponad 3,5 tys. miast 
i osiedli.

Radziecki przemysł lotniczy 
uruchamia produkcję coraz to 
nowych typów szybkich i kom­
fortowych samolotów pasażer­
skich. Między Moskwą i Ałma- 
Atą utrzymuje stałą komunika­
cję ponaddźwiękow-y „Tu-144", 
próbne loty rozpoczął już pierw­
szy aerobus radziecki „Ił-86" 
zabierający na pokład 350 osób.

Radzieckie lotnictwo cywilne 
spełnia także ważną rolę w 
wielu gałęziach gospodarki na­
rodowej, transportując- olbrzy­
mie ilości ładunków — urządzeń 
i materiałów na nowe inwesty­
cje na Syberii i Dalekim Wscho­
dzie. Świadczy ono także usługi 
agrolotnicze opylając rocznie 
przeszło 100 min ha pól i la­
sów.

Z okazji 
radzieckiego 
ZSRR, marszałek Dmitrij Usti­
nov/ wydał rozkaz, w którym 
podkreśla m.in., że dzięki stałej 
trosce KPZR i rządu radzieckie­
go o umocnienie obronności kra­
ju i dalsze doskonalenie sił 
zbrojnych ZSRR, radzieckie lot­
nictwo wojskowe wyposażone 
jest w nowoczesny sprzęt oraz 
ma dobrze wyszkoloną kadrę.

Radzieccy lotnicy, wspólnie z 
żołnierzami innych formacji ra­
dzieckich sił zbrojnych oraz ar­
miami państw-stron Układu 
Warszawskiego czujnie i nie­
zawodnie chronią historyczne 
zdobycze socjalizmu, stoją na 
straży pokoju i bezpieczeństwa 
narodów. (P)

opylając

święta lotnictwa 
minister obrony

powania Baader-Meinhof z kie­
rownictwem IRA w Belfaście.

Warto również przypomnieć, 
iż ostatnie zamachy bombowe 
na placówki i obiekty brytyj­
skiej Armii Renu w RFN nie 
były pierwszymi. Pięć lat temu, 
w roku 1973, irlandzcy ekstre-

Zbrojne wystąpienia ludności 
przeciwko reżimowi w Kambodży

BUDAPESZT. (PAP) Napływa­
jące z Kambodży informacje 
świadczą z jednej strony o tru­
dnej, czasami wręcz tragicznej 
sytuacji ludności tego kraju, z 
drugiej zaś o narastającym w 
społeczeństwie buncie, którego 
przejawem 
ruch oporu 
Pol Pota.

jest coraz 
przeciwko

silniejszy 
reżimowi

komentarz dotyczą-Obszerny 
cy sytuacji w Kambodży’ za­
mieścił w jednym z ostatnich 
numerów budapeszteński dzien­
nik „Magyar Hirlap”. Autor 
artykułu stwierdza, że owoce 
zwycięstwa z 1975 roku wykorzy­
stywane są w Kambodży przez 
nieliczną grupę zdrajców rewo­
lucji, przeciwko którym nasila 
się ruch oporu w tym kraju. 
Uchodźcy kambodżańscy, przyby­
li do Tajlandii oświadczają, że 
w 5 z 14 prowincji Kambodży 
wybuchło zbrojne powstanie 
przeciwko stosującemu niesły­
chany terror reżimowi.

Dziennik informuje, że stara­
jąc się zastraszyć ludność reżim

Alternatywa Sadata
KAIR • (PAP). Korespondent 

PAP, Tadeusz Jackowski, pi­
sze: W związku z bliskim już 
terminem wygaśnięcia tzw. dru­
giego układu synajskiego o roz­
dzieleniu wojsk, premier Izraela 
Begin zastosował nowy chwyt, 
który ma mu dopomóc w przy­
gotowaniach do spotkania w 
Camp David.

Oświadczył mianowicie, że nie 
zamierza przedłużać tego ukła­
du w sposób automatyczny, lecz 
pragnie nawiązać odrębne roko­
wania, które doprowadziłyby do 
Dorozumienia o bardziej stałym 
charakterze.

2 propozycji Begina wynika, 
że Izrael mógłby wycofać się 
z części Synaju, zwłaszcza z o- 
kręgu El Arisz w zamian za 
to, co określa za „pokojowe 
współżycie z Egiptem”. Ten no­
wy układ stanowić ma wstęp 
do dalszych etapów normaliza­
cji stosunków między Kairem a 
Jerozolimą w postaci rozwoju 
wymiany handlowej, wymiany 
turystycznej i kulturalnej, * a 
następnie stworzenia czegoś w 
rodzaju stosunków dyplomaty-, 
cznych.

• W NKD przebywał na zapro­
szenie ministra przemysłu tere­
nowego i spożywczego NRD — 
Udo Dietera Wange minister prze­
mysłu spożywczego i skupu PRL 
— Emil Kołodziej. Ministrowie 
dokonali oceny przebiegu i wyni­
ków dotychczasowej współpracy 
jednostek organizacyjnych obu 
resortów.

Uzgodniono tematykę współpra­
cy w dziedzinie przemysłu spo­
żywczego na lata 1979—1980 oraz 
kierunki jej dalszego rozwoju. 
Rozważano również możliwości 
współpracy w dziedzinie dalszego 
rozszerzania asortymentu wyro­
bów przemysłu spożywczego na 
rynkach obu krajów.
# 20 bm. zainaugurowany zo­

stał doroczny festiwal w Edyn­
burgu — przegląd twórczości mu­
zycznej i teatralnej, w którym u- 
czestnicza artyści z kilkudziesię­
ciu krajów, impreza, organizowa­
na od 1947 roku, stała się naj­
większymi wydarzeniem kultural­
nym W. Brytanii i jednym z li­
czących się w świecie międzyna­
rodowych spotkań artystycznych. 
Z zainteresowaniem oczekuje się 
występu polskiego pianisty Kry­
stiana Zimermana. Każdy jego 
koncert w W. Brytanii spotyka 
się z entuzjastycznymi recenzja­
mi miejscowych krytyków, którzy 
uważają Zimermana za jednego z 
najwybitniejszych w świecie pia­
nistów młodego pokolenia.

4^ Niepowodzeniem zakończyła 
się próba zdobycia szczytu Jatnia- 
ru Sar w paśmie gór Karakorum, 
podjęta przez 9-osobową ekspe­
dycję alpinistów japońskich. Jak 
poinformowali uczestnicy sztur­
mu tego „7-tysięcznika”. podczas 
wyprawy zginęło trzech alpini­
stów i dwóch miejscowych tra­
garzy. Jedna osoba zamarzła, a 
poroslale zginęły pod lawina.

* Jak poinformowały a- 
gencje samotny żeglarz włoski 
Fabrizio Cremonini, który w 
poniedziałek wypłynął z Fltl- 
micino z zamiarem opłynę- 
cia kuli ziemskiej bez za­
wijania do portów zakoń­
czył w czwartek swą wy­
prawę u wybrzeży Korsyki 
na wysokości Ajaccio. Jego 6- 
metrowy jacht „Paluro” spło­
nął na skutek przewrócenia się 
lampy naftowej w kabinie. 
Rozbitka wziął na pokład jacht 
francuski, który wysadził go 
na ląd w Ajaccio. (PAP)

Begin zaczął więc kusić Sa­
data wizją możliwości osiąg­
nięcia porozumień w kwestii 
czysto „egipskiej”, a wiec w 
kwestii odzyskania Synaju w 
oparciu o odrębny układ. Kair 
od dawna postuluje odzyskanie 
całego Synaju, wiąże jednak 
tę kwestię z zagadnieniami bar­
dziej ogólnymi, jak ustąpienie 
Izraela z Gazy i zachodniego 
brzegu Jordanu. Begin jednak 
w tej chwili wykluczył wszel­
kie transakcje wiązane, dążąc 
do całkowitego wyodrębnienia 
rozmów w Camp David z ogól­
nych konte' itów arabskich spro­
wadzenia -.vstkiego do roko- 
wań dwi .nnych.

Egipt zwraca baczną uwagę 
na nasilanie się izraelskiej kam­
panii na temat bezpieczeństwa 
granic, uważając, że ze swej 
strony uczynił bardzo wiele, fi­
br przekonać Izraelczyków, że 
istnieją systemy mogące te era- 
nice zabezpieczyć.

Begin natomiast czyni kwestię 
bezpieczeństwa kamieniem wę- 

miści próbowali dokonać zama­
chu bombowego na kino garni­
zonowe armii Renu w Moen­
chengladbach. Urządzenie zega­
rowe bomby było tak nastawio­
ne, aby detonacja nastąpiła pod 
koniec programu. Mechanizm 
bomby działał jednak wadliwie 
i próba zamachu nie udała się.

Liczące 55 tys. ludzi siły zbroj­
ne Armii Renu w RFN postawio­
ne zostały w stan pogotowia. W 
koszarach, na lotniskach i w 
kasynach obowiązują zaostrzone 
środki ostrożności. (P)

Pol Pota i Ienga Sary rozpętał 
obecnie kolejną czystkę. Obser­
watorzy oceniają, że dwie po­
przednie akcje tego typu pociąg­
nęły za sobą śmierć ok. miliona 
osób.

Trudną sytuację wewnętrzną 
w Kambodży pogarsza dodatko­
wo fakt, że kraj ten dopuszcza 
się aktów agresji przeciwko są­
siedniemu Wietnamowi, w czym 
bez wątpienia maczali palce 
prowadzący ekspansjonistyczną 
politykę w Azji Południowo- 
Wschodniej przywódcy pekińscy.

Powołując się na obserwato­
rów zachodnich „Magyar Hirlap” 
pisze, że ChRL od dawna za­
opatruje armię kambodżańską w 
wielkie ilości sprzętu wojsko­
wego. Każdego miesiąca do por­
tu Kompong Som wchodzą 3—4 
statki chińskie załadowane bro­
nią. Jednocześnie w Kambodży 
działa około 10 tys. chińskich 
doradców wojskowych i cywil­
nych. (A) 

gielnym całej polityki izrael­
skiej i to w dotychczasowym u- 
jęciu, a więc nadal domaga się 
zachowania granic zbliżonych 
do tych, jakie Izrael narzucił 
w roku 1967.

Sadat ma przed sobą alterna- 
tywę: albo ulec pokusie 1 zgo­
dzić się ®a propozycje izraelskie 
w sprawie Synaju, zyskując w 
oczach własne i opinii sukce*  
terytorialny, albo nadal trzymać 
się transakcji wiązanej. To jed­
nak. biorąc pod uwagę obecne 
nastroje, mogłoby doprowadzić 
do załamania się rokowań w 
Camp David. Oświadczenie Car­
tera na temat niemożliwych do 
przewidzenia skutków ewentual­
nej porażki rozmów egipsko- 
-izraelskich wskazuje, że USA 
wywierać będą coraz większy 
nacisk na Sadata, aby odstąpił 
od tezy o konieczności rozwią­
zań uwzględniających postulaty 
arabskie. (P)

Ostrzeżenie dla chińskich 
korespondentów w SRW

HANOI (PAP). Wydział pra­
sowy Ministerstwa Spraw Za­
granicznych SRW przekazał 
kierownikowi biura Chińskiej 
Agencji Prasowej Sinhua w 
Hanoi notę zawierającą ostrze­
żenie i żądanie pod adresem 
korespondentów tej agencji, by 
zaprzestali przekazywania jaw­
nie fałszywych wiadomości.

Informacje te — głosi nota — 
zakłócają atmosferę prowadzo­
nych w Hanoi wietnamsko- 
-chińskich rozmów w sprawie 
osób pochodzenia chińskiego, 
zamieszkałych w Wietnamie.

Jak pisze Wietnamska Agen­
cja Informacyjna VNA, kores­
pondenci Sinhua niejednokrot­
nie przekazywali informacje 
wypaczające prawdę o sytuacji 
w Hanoi i w kraju, wiadomoś­
ci o oszczerczym charakterze, 
znieważające przedstawicieli 
władz wietnamskich, łamali 
przepisy ustanowione dla ko­
respondentów zagranicznych, a- 
kredytowanych w Wietnamie.

(A)

Wizyta prezydenta 
Angoli w Zairze

PARYŻ (PAP). Do Kinszasy 
przybył na czele kilkunastooso­
bowej delegacji prezydent An­
goli Agostinho Neto z 48-go» 
dzinną • wizytą oficjalną.

Wizyta będzie — zdaniem ob­
serwatorów — ważnym etapem 
na drodze do normalizacji sto­
sunków między obu krajami. 
Rozmowy zairsko-angolskie by­
ły już prowadzone poprzednio, 
m. in. w czasie konferencji 
OJA w Chartumie. Osiągnięto 
wówczas porozumienie w spra­
wie przewozu towarów zair- 
skich, przede wszystkim kopa­
lni, przez terytorium Angoli do 
jej portów nad Atlantykiem.

Według nie potwierdzonych 
wiadomości rząd zairski miał 
się wówczas zobowiązać do za­
przestania udzielania pomocy 
działającym na jego terenie an- 
golskim organizacjom antyrzą­
dowym.

Według również nie potwier­
dzonych informacji Angola zo­
bowiązała się do rozbrojenia 
rebeliantów z Szaby, szukają­
cych schronienia na jej tere­
nie. (P)

mcMmj na .witdf
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Realizacja programu socjalnego w CSRS

Wszystko dla dobra człowieka
Praga, w sierpniu

Ludzi, którzy przyjeżdżają 
tutaj z różnych stron świata, 
najczęściej zaskakują sprawy, 
które dla mieszkańców CSRS 
z kolei są czymś naturalnym, 
oczywistym. Miałem możność 
przekonać się o tym kilka dni 
temu, podczas konferencji pra­
sowej w Bratysławie ze sło­
wackim emigrantem Józefem 
Daną, który po 25 latach prze­
bywania za granicą, podjął 
decyzję powrotu wraz z ro­
dziną do kraju. Mówił, że 
obok ogromu dokonanych 
przemian w swej ojczyźnie, 
zafrapował go fakt, iż sana­
toria, lecznictwo, szkoły śred­
nie i wyższe są w Czechosło­
wacji bezpłatne. Jak widać 
ćwierć życia w innych warun­
kach społecznych to dosta­
teczny okres, aby zapomnieć i 
odkrywać na nowo rzecz, jak­
że naturalną, będącą logicz­
nym następstwem realizacji 
pryncypialnych zasad ustroju 
socjalistycznego, wytyczające­
go sobie za główny cel szczęś­
cie i dobro człowieka.

Odczucia każdej rodziny
Czechosłowacja jest dziś kra­

jem z bardzo rozwiniętą polity­
ką socjalną. Realizacja wielkie­
go programu socjalnego zapo­
czątkowana w minionej dekadzie 
przynosi wyniki, które odczuwa 
każda niemal rodzina. Było to 
możliwe dzięki wzrostowi do­
chodu narodowego, wydajności 

Hipoteza o kosmicznym 
pochodzeniu zarazków

LONDYN (PAP). Dwaj astro­
nomowie angielscy: prof. Fred 
Hoyle i prof. Chandra Wick- 
ramasinghe z uniwersytetu Car­
diff wysunęli hipotezę o kosmi­
cznym pochodzeniu niektórych 
zarazków. Według ich przypusz­
czeń. niektóre bakterie wywo­
łujące na przykład cholerę, gru­
źlicę. a także wirusy grypy, 
mogą być przenoszone na zie­
mię z pyłem kosmicznym. Epi­
demie takich chorób, jak dy- 
mtenicy morowej i „czarnej 
śmierci”, które wystąpiły w Lon­
dynie w 1348 r. i w 1665 r. mo­
gły być spowodowane bakteria­
mi takiego właśnie pochodzenia.

Przypuszcza się również, iż 
epidemia grypy ostatniej zimy 
mogła być wywołana wirusami 
przyniesionym z pyłem kosmicz­
nym na ziemię , Pojawienie się 
nowego wirusa grypy zaobser­
wowano przed rokiem. Nowe 
spostrzeżenia wydają się wska­
zywać na to. iż • grypa’ niekonie- . 
cznie musi być przenoszona z 
jednego człowieka na drugiego, 
ale może atakować z zewnątrz 
________________________ (P) 

Kradzież ikon 
w Istambule

ISTAMBUŁ (PAP). Tureckie 
posterunki graniczne zostały po­
stawione w stan pogotowia, by 
zapobiec próbie wywiezienia z 
tego kraju 21 niezwykle cen­
nych ikon zrabowanych w Is­
tambule przez trzech uzbrojo­
nych napastników z kościoła bi­
zantyjskiego pochodzącego z 
V wieku, a obecnie zamienione­
go na muzeum.

Rabusie sterroryzowali straż­
ników, rozbili szyby gablot, w 
których znajdowały się ikony i 
zbiegli samochodem.

Policja turecka prowadzi in­
tensywne poszukiwanie usiłując 
wpaść na trop przestępców. (P)

Impresje zza Wielkiej Wody

Atuty handlowe i techniczne
Korespondencja własna z USA 

HENRYK CHĄDZYŃSKI

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

pracy, sukcesów gospodarczych 
jakie osiągnięto w rezultacie 
wydajnej pracy całego narodu i 
wszechstronnego, aktywnego po­
parcia przez cale społeczeństwo 
programu KPCz., dalszego roz­
woju kraju i pełniejszego za­
spokojenia materialnych i du­
chowych potrzeb obywateli.

Aby nie być gołosłownym 
warto przytoczyć kilka najważ­
niejszych danych i przypomnieć 
niektóre fakty. W okresie od 
1970 r. do 1976 r. nastąpił blisko 
20-proc. wzrost płac. Od 1969 
trzykrotnie podnoszono renty, a 
ostatnia wyraźna podwyżka w 
roku 1976 objęła ponad 3 min 
rencistów. Przeznaczono na nią 
nakłady w wysokości 3,3 mid 
koron. Inaczej mówiąc średnia 
emerytura w ciągu minionych 9 
lat wzrosła dwukrotnie. Skróco­
no również wiekową granicę 
emerytalną. Kobieta w zależno­
ści od liczby dzieci może iść na 
emeryturę już od wieku 54—57 
lat, a warunkiem jest odoraco- 
wanie od 18 roku życia 25 lat, 
do którego to okresu wlicza się 
czas nauki i okres przebywania 
w domu związany z wychowa­
niem dzieci.

Zmniejszono także stopniowo 
czas pracy, ustanawiając obec­
nie obowiązujący 42,5-godzinny, 
5-dniowy tydzień pracy, zmniej­
szony o 2,5 godz. dla górników 
1 pracujących w nieprzerwanym 
okresie produkcyjnym. Wzrósł 
także wymiar urlopu obliczone­
go według ilości przepracowa­
nych lat.

Wzrastające źródła społeczne­
go dochodu sprawiły, iż w ro- 
ku 1977 państwo wydawało na 
pokrycie społecznych świadczeń 
na każdego obywatela 7100 ko­
ron rocznie podczas gdy w ro­
ku 1969 suma ta wynosiła 3900 
koron.

Dodatki i przedszkola
Sprzyjający klimat społeczny, 

dowody szacunku dla rodziców 
i wreszcie kompleksowe posu­
nięcia w dziedzinie socjalnej, 
utrzymanie na niezwykle niskim 
poziomie cen odzieży i obuwia, 
wózków itp. przy wydatnej po­
mocy finansowej dla młodych 
małżeństw i rodziców wpłynęły 
korzystnie na sytuację demogra­
ficzną CSRS. Młoda rodzina ma 
w Czechosłowacji poważne udo­
godnienia. Przede wszystkim 
znacznie przekracza się plany 
budownictwa mieszkaniowego, co 
pozwala na szybsze dorobienie 
się wielu młodym rodzinom 
własnego „M”. Od roku 1969 do 
nowych mieszkań wprowadziło 
się 3,5 min ludzi. ■ Rodziny z 
dziećmi mają ulgi podatkowe 
przy płaceniu mieszkania. XV 
ostatnich latach zwiększono po­
ważnie dodatki na dzieci, jedno­
razowe zapomogi przy urodze­
niu dziecka wynoszą obecnie 2 
tys. koron; urlop macierzyński, 
w trakcie którego matka otrzy­
muje 90 proc, zarobków, trwa w 
Czechosłowacji 26 tygodni, a u 
kobiet samotnych, rozwiedzio­
nych — 35 tygodni. Dalsze do­
datki wypłacane są matkom, 
które opiekują się dziećmi do 
ukończenia pierwszej klasy. Mło­
de małżeństwa otrzymują także 
pożyczkę w wysokości 30 tys. 
koron na urządzenie domu, któ­
ra częściowo umarzana jest przy 
przyjściu na świat dziecka.

Obecnie kładzie się w Czecho­
słowacji nacisk na zwiększenie 
bazy wychowania przedszkolne­
go. XV ciągu dwóch ostatnich 
tylko lat nowe miejsca w przed­
szkolach znalazło ponad 100 tys. 
dzieci, tj. o 37 proc, więcej niż 
zakładano. Obecnie już 72,6 proc, 
dzieci w wieku 3—5 lat objęte 

' 6ą w CSRS opieką przedszkol­

stu zaś dowiaduję się. że kon­
cern chce umożliwić klientom, 
którzy maja trudności płatni­
cze, wybór innych niż konwen­
cjonalne metod opłaty za kup­
no lub dzierżawę samolotów z 
literkami DC. Programy te o- 
bejmuią finansowanie takich 
transakcji poprzez zakupy in­
nych towarów, wspólne przed­
sięwzięcia. działalność w dzie­
dzinie inwestycyjnej lub nawet 
w turystyce. Firma zapewnia, 
że dzięki kontaktom z tysiącami 
swych dostawców potrafi zna­
leźć rynek zbytu dla szerokie­
go wachlarza towarów, czego 
przykładem może być właśnie 
jugosłowiańska szynka, w in­
nych zaś przypadkach tekstylia, 
obrabiarki, narzędzia przemy­
słowe, energetyczne urządzenia 
przekaźnikowe.

Jak wynika z dorocznego 
sprawozdania koncernu, sprze­
daż za granicę stanowiła około 
32 proc, wartości wpływów u- 
zyskanych zarówno z zamówień 
rządowych, jak i w handlu pry­
watnym. Eksport odgrywa więc 
coraz większą rolę w interesach 
firmy 1 dlatego powstają róż­
nego rodzaju inicjatywy, które 
mają ułatwić sprzedaż samolo­
tów. Po okresie zastoju ostat­
nio nastąpiło znaczne ożywie­
nie w dziale koncernu produ­
kującym samoloty pasażerskie. 
Edmund Rug podaje, że war­
tość zamówień na samoloty, 
które realizuje obecnie koncern 
osiągnęła 6.4 mid doi. Dotych­
czas sprzedano 959 samolotów 
DC-9 oraz 325 szeroko-kadlu- 
bowych DC-10. Ostatnio zna­
cznie wzmogło się tempo pro­

ną. Poważnie rozwija się także 
sieć stołówek przyzakładowych 
i przyszkolnych, punktów usłu­
gowych dla wykonywania u- 
ciążliwych prac domowych, za­
kładów gastronomicznych i gar­
mażeryjnych, aby w ten sposób 
kobiecie ułatwić ciężką pracę w 
domu.

W ub.r. wprowadzono w życie 
zasady kompleksowej opieki 
nad starszymi i inwalidami. Pod­
niesiono im nie tylko renty i 
emerytury, ale ustalono także 
zasady korzystania z usług, za­
pewnienie mieszkania, opieki 
zdrowotnej, ustalono zasady ko­
rzystania tych ludzi z zakładów 
żywienia zbiorowego, z leczenia 
szpitalnego i rehabilitacyjnego. 
Dla samotnych, starszych ludzi 
tylko w czeskiej republice istnie­
je ponad 4,2 tys. miejsc w do­
mach tzw. intensywnej opieki 
i kilka tysięcy w domach opie­
ki całodziennej. Emeryci i ren­
ciści tworzą własne organizacje, 
posiadają swoje kluby, organi­
zują wycieczki, mają ułatwie­
nia przy zakupie biletów, do 
końca nawet w kinach wyświet­
lane są specjalne zniżkowe 
seanse. Słowem przeżywają spo­
kojną i szczęśliwą starość.

Nakłady na opiekę zdrowotną 
obywateli wzrosły z 8,6 mid ko­
ron w roku 1969 do 17 mid ko­
ron w roku ubiegłym. XV szpl*  
tatach przybyto 5.5 tys. nowych 
łóżek. Obecnie jeden lekarz ma 
pod swoją opieką w Czechosło­
wacji 342 osoby. Z bezpłatnych 
leczeń sanatoryjnych w ub.r. 
skorzystało 380 tys. osób. Dzięki 
tym wszystkim posunięciom 
Czechosłowacja należy obecnie 
do krajów, w których polityka

W biurze przepustek wy­
twórni samolotów Douglasa 
W Long Beach w Kalifornii 
ze zdumieniem zauważyłem 
ozdobioną rysunkami ulotkę 
reklamową zachęcającą do 
kupowania jugosłowiańskiej 
szynki. Hasło tej ulotki 
brzmialo lakonicznie: „kupuj 
szynkę — sprzedasz samolo­
ty”, a przy okazji informa­
cja, że Jugosłowianie zamó­
wili dotvehezas dwa samo­
loty szerokokadlubowe typu 
DC-10s oraz 22 samoloty 
typu DC-9. Edmund Rug, 
który w dziale sprzedaży fir­
my zajmuje się rynkiem ju­
gosłowiańskim i polskim, ma 
więc duże sukcesy nad Adria­
tykiem i tak samo duże na­
dzieje na interes w kraju 
nad Wisłą, zwłaszcza że z ra­
cji pochodzenia łączą go z 
nim nici sympatii. Jego dzia­
dek — emigrant z Polski — 
osiedli! się pod Chicago, on sam 
mówi jeszcze po polsku cha­
rakterystyczną gwarą ludową, 
ale jego dzieci posługują się 
wyłącznie językiem angiel­
skim.

Natomiast po polsku wydru­
kowano u Douglasa dość zna­
mienny prospekt świadczący o 
znaczne! reorientacji firmy, w 
której pracuje pan Rug. Na 
okładce czytam wydrukowany 
grubą czcionką tytuł: „Progra­
my rekompensaty firmy 
«McDonnel Douglas*”. Z tek­
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Trafienie
Celność absolutna — to tylko 

jeden z superlatywów, jakimi 
obsypują eksperci NATO nową 
rakietę amerykańską „Pershing 
II”, istniejącą na razie Jedynie 
w wersji prototypowej. Praw­
dopodobnie już na początku lat 
osiemdziesiątych ten ostatni 
krzyk zbrojeniowej mody zo­
stanie przekazany wojskom 
NATO. Miejsce przeznaczenia 
nowej broni to przede wszy­
stkim Europa Zachodnia. Cel: 
Europa Wschodnia, łącznie z za­
chodnimi terytoriami Związku 
Radzieckiego.

„Pershing II” jest kolejną 
wersją rakiety „Pershing la” 
w którą wyposażona jest m.ln. 
zachodnioniemiecka Bundes­
wehra. Udoskonalenia sięgają 
tak daleko, że w praktyce po­
wstała nowa broń o prawie 
niespotykanych walorach. „Per­
shing II”, wyposażona w gło­
wice atomowe, mogłaby — jak 
z podziwem zauważa dziennik 
„Die XVelt” — dolecieć z prze­
strzeni kosmicznej na obszar 
krajów socjalistycznych i zni­
szczyć tam stanowiska dowo­
dzenia. Ta sama rakieta nadaje 
się do przenoszenia z miejsca 
na miejsce, na przykład po 
autostradach, co dodatkowo 
chroni ją przed zniszczeniem 
przez rakiety przeciwnika.

Podobnie jak rakiety samo- 
sterujące „Cmise”, „Pershing 
II” może zmieniać kierunek lo­
tu i omijać napotkane po drodze 
przeszkody. Swą wyjątkową 
celność i nlezniszczalność za­
wdzięcza jednak przede wszy­
stkim wykorzystaniu amery- 

dukcji, m.in. po to, by powe­
tować opóźnienia powstałe w 
poprzednich miesiącach, kiedy 
robotnicy wytwórni samolotów 
w Long Beach strajkowali.

Aktywność handlowa i stoso­
wanie różnego rodzaju progra­
mów rekompensaty ułatwiają­
cych spłatę należności to jeden 
nurt działania. Drugim jest po­
stęp techniczny. W Long Beach 
podejmuje się poważny wysiłek 
nad doskonaleniem konstrukcji 
samolotów. Jakimś tego wyra­
zem było stanowcze polecenie 
bym zostawił w portierni a- 
parat fotograficzny, choć jesz­
cze 4 lata temu pozwolono mi 
fotografować do woli w tych 
działach, które mogłem zwie­
dzić. Dziś coraz więcej poczy­
nań strzeże się przed konku­
rencją. Nie pozwala się dlatego 
gościom nosić sprzętu fotogra­
ficznego, zwłaszcza Jeśli mają 
zwiedzić halę montażową, gdzie 
powstaje kolejna innowacja 
DC-9 Super-80.

Wprawdzie w modelami moż­
na zobaczyć makiety kilku od­
mian samolotów przyszłości, jest 
to jednak tylko wizja projek­
tantów. Natomiast DC-9 Super- 
80 jest już konkretem, który 
można zobaczyć.

Decyzję o podjęciu produkcji 
samolotu, który może zabierać 
na pokładzie 172 pasażerów — 
zamiast 139 w poprzedniej wersji 
DC-9 — ogłoszono w paździer­
niku ub.r. Podczas mojego po­
bytu w Long Beach oglądałem 
montaż kadłuba znacznie dłuż­
szego od widzianych dotychczas 
dwusilnikowych samolotów DC-9. 
Nowa wersja ma wejść do eks­
ploatacji w toku 1980, przy 
czym ma to być najbardziej 
ekonomiczny samolot pasażer­
ski świata. Tek przynajmniej 

socjalna należy do najbardziej 
rozwiniętych.

Inicjatywy
To co mnie osobiście najbar­

dziej w realizacji tej komplek­
sowej polityki socjalnej zaintere­
sowało — to inicjatywy jakie wy­
kazują w tej dziedzinie komisje 
i aktywiści terenowych rad na­
rodowych. Wychodzi to bowiem 
poza oficjalne ramy tego prog­
ramu, jest dowodem, że władza 
terenowa poszukuje różnych 
możliwości wykazania pełnej 
troski ludzi, po to aby człowiek 
zwłaszcza starszy nie był nigdy 
sam. XV Bratysławie np. w 
pierwszym obwodzie zorganizo­
wano stację opieki nad chory­
mi dziećmi. Pracujące matki, 
których dzieci chorują, mogą w 
godzinach pracy zwrócić się o 
pomoc i opiekę nad dziećmi do 
kwalifikowanych sióstr. Rekru­
tują się one spośród emerytowa­
nych pracowniczek służby zdro­
wia. Pielęgniarki pomagają też 
matkom dzieci kaleWch. XV Ostra­
wie wybudowano dom samotnych 
matek z własnym przedszkolem 
i żłobkiem. W Hradcu Kralo- 
vym z inicjatywy tamtejszej 
rady wybudowano pensjonat 
wypoczynkowy dla rencistów. W 
Pradze, poprzez domy całodzien­
nej opieki rozwiązuje się sprawy 
kompleksowej opieki nad star­
szymi samotnymi ludźmi.

Rady narodowe inicjują tak­
że budowy w czynie społecz­
nym żłobków, przedszkoli, pla­
ców gier i zabaw, organizację 
punktów opieki nad ludźmi cho­
rymi i inwalidami, wyposażają 1 
dotują kluby emerytów itp. Ini­
cjatywa władz terenowych i lu­
dzi uzupełnia wielki program 
społeczny realizowany dziś w 
Czechosłowacji.

Pershing II 
w Europę 

kańskiego systemu satelitarne­
go. Informacje uzyskane za po­
mocą satelitów rozpoznawczych 
przekazuje się do komputera 
umieszczonego w głowicy ra­
kiety. Na wysokości 15 km nad 
ziemią rakieta, spadająca z 
szybkością ośmiokrotnie wyższą 
od szybkości dźwięku, urucha­
mia własny radar. Dopiero po­
równanie obrazu radarowego z 
danymi przekazanymi wcześniej 
przez satelity pozwala na wy­
tyczenie prawidłowego toru lo­
tu. Dzięki tak dokładnemu ste­
rowaniu „Pershing II” trafia 
bezbłędnie w wyznaczony cel.

Cel zaś to, jak już wspomnie­
liśmy, obszar krajów socjali­
stycznych. Nowa rakieta, której 
zasięg wynosi ok. 1800 km, mo­
głaby zostać nakierowana m.in 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego. O taką właśnie broń 
dopominali się od dawna euro­
pejscy dowódcy NATO, którzy 
zarzucali wręcz swym amery­
kańskim sojusznikom zaniedby­
wanie interesów obronnych 
Europy Zachodniej.

Zachwyty nad technicznymi 
narametraml rakiety „Pershing 
II” przesłoniły sztabowcom 
NATO polityczne niebezpieczeń­
stwa, jakie ściągnęłaby ta broń. 
XV jaki sposób pogodzić jej 
istnienie z istniejącymi już i 
negocjowanymi dopiero porozu­
mieniami rozbrojeniowymi? Te­
go oytania nikt nie zadał ani 
w Brukseli ani w Waszyngto­
nie. Jeśli więc pierwszym ce­
lem rakiety ma być rozbroje­
nie, NATO może liczyć na pew­
ne trafienie.

JANUSZ REITER

zapewniają prospekty firmy, ak­
centując. że będzie to najcich­
szy samolot handlowy o naj­
niższym koszcie przewozu 1ed- 
nego pasażera i najmniejszym 
— co ostatnio niesłychanie wa­
żne — zużyciu paliwa. Ten 
ostatni cel osiągnięto ponrzez 
udoskonalenie silnika, co pozwo­
liło zmniejszyć zużycie paliwa 
o ok. 20 proc.

Muszę powiedzieć, że wydłu­
żony kadłub wygląda bardzo 
dziwnie. Jest on bowiem o 4,3 m 
dłuższy aniżeli samoloty DC-9 
z serii 50. Udoskonalona kon­
strukcja skrzydeł ma umożli­
wić start i lądowanie na sto­
sunkowo krótkich pasach lot­
niska. Natomiast w urządzeniu 
wnętrza zastosowano wiele ele­
mentów charakterystycznych dla 
szeroko-kadłubowego krewniaka 
z serii DC-10.

Czy jednak rzeczywiście bę­
dzie to maszyna zdolna w la­
tach osiemdziesiątych konkuro­
wać z innymi rywalami, zwła­
szcza z groźną konkurencją 
firm europejskich? Na razie 
wytwórnia w Long Beach nie 
może podołać zamówieniom, 
przy czym ostatnio zaczęły się 
powiększać zgłoszenia na nowy 
typ samolotów. Nadesłały za­
mówienia szwajcarskie linie 
lotnicze, austriackie, a także 
kilka linii amerykańskich na 
27 tego typu samolotów. Ob­
niżenie zużycia paliwa jest tak 
samo ważnym atutem jak wyci­
szenie silników, dzięki czemu 
przeloty samolotów nie będą 
tak dokuczliwe dia tych, któ­
rzy mieszkają w pobliżu lot­
nisk. Zwiększyło się także za­
mówienie na samoloty typu 
DC-10. W roku ub. podpisano 
umowę na sprzedaż dalszych 29 
maszyn tego typu. Wśród firm, 
które zaczęły eksploatować te 
potężne samoloty, zabierające do 
360 pasażerów, znalazły się tak­
że Jugosłowiańskie Linie Lot­
nicze. Dlatego też przy wejściu 
do zakładów dostrzegłem ulot­
kę, za pomocą której fabryka 
samolotów odrzutowych rekla­
muje jugosłowiańska szynkę.

CO
NOYTE MIASTO

Kino „Pilica": „Ebirah — po­
twór z głębin", pTod. jap. lat 13, 
godz. 15.39, 1740 1 1940.

Telefony: apteka 34, biblioteka 
42, dworzec PKS 97, gospoda 46, 
kawiarnia 140, straż pożarna 8, ki­
no 44, postój taksówek W, przy­
chodnia rejonowa 44.
PIONKI

Kino „Chemik": „Gang Olsena 
wpada w szal", prod, duńsk. lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307, po­
gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 303, apteka 310, księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323, restau­
racja „Adria" 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12.

PRZYTYK
Telefony: apteka 29, posterunek 

MO Vt, ośrodek zdrowia 43, straż 
pożarna M.

PRZYSUCHA
>

Kino „Zachęta”: „Skrzydełko 
czy nóżka", prod, franc, b. o., godz. 
15 i 17.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż pożar­
na M, apteka 229, dom kultury 
472, urząd miasta i gminy 427, oś­
rodek zdrowia 2Ł, izba porodowa 
317.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik": „Człowiek kla­
nu", prod. USA, lat IS, godz. 18 
i 20. „Błękitny ptak”, prod. ZSRR- 
USA, b.o., godz. 18.

Telefony: apteka !4. dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 343, sta­
cja CPN IW, PKP 54.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­
menty Muzyczne l wnętrza zam­
kowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków i dni poświątocz­
nych w godz. 10—19, w soboty od 
5-15.30.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 2*1.  ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy i miasta 
89.
WARKA

Kino.„Przyjaźń”: „Śmierć prezy­
denta”, prod. poi. lat 12, godz. 18. 
„Anna siostra Jany", prod. CSRS, 
b.o., godz. 16.

Telefony: apteka 38, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 273, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN IZO, PKS 12, stacja 
wodna PTTK 143.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
codziennie oprócz poniedziałków 1 
dni poświątecznych w godz. 9—
15.30. Ekspozycja zmienna —.Kazi­
mierz Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów Zjednoczonych.
WIERZBICA

Kino „Wenus”: „Mistrz rewol­
weru", prod. USA, lat 15, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 1S, restauracja „Niespo­
dzianka" 34, urząd gminy — na- 
ćżelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25.

Kino „Świt": „Szal”, prod. ang. 
lat 18, godz. 16 i 26.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. apteka 24-10. postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w darnolesie — wystawa pn. 
„Wielcy pisarze i poeci" w rzeź­
bie ludowej ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

Uwaga: Kalendarzyk sporządzo­
no na podstawie informacji zain­
teresowanych instytucji. Kierow­
nictwa kin zastrzegają sobie pra­
wo zmiany programu.
Kina:

Bałtyk: „Barroco", prod, franc, 
lat 18. godz. 11.30, 1340 i 1740. 
„Strachy" prod, polskiej, archi­
walny, lat 15, godz. 8.30, 15.30 i
19.30.

Przyjaźń: „Kuzynka Angelica", 
prod, hdszp. lat 15, godz. 15.30, 17.30 
i 1940.

Pokolenie: „Charlie Brown i je­
go kompania”, prod. USA, b.o. 
godz. 9, 11 1 13. ,.Stróż plaży w 
sezonie zimowym", prod. jug. lat 
16, godz. 15, 17 i 19.

Odeon: „Opatrzność”, prod,
franc, lat It, godz. 16.30, 1740 1
19.30.

Hel: „Powrót różowej pantery", 
prod. ang. lat 12, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Ballada o żołnierzu”, prod. ZSRR, 
b.o., godz. 19.30. „Zapach kobie­
ty”, prod, włoskiej, lat 18, god2.
15.30 i 17.30.

Walter: — kino nieczynne.
Wystawy:

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
wystawa pn. „Bogactwo głębin 
morskich i oceanów" ze zbiorów 
Muzeum Górnośląskiego i Muze­
um Śląska Opolskiego w Opolu. 
„Broń biała i palna" ze zbiorów 
własnych, „Medale portretowe" 
2e zbiorów własnych, „Motyw 
przyrodniczy” w sżtuce ludowej.

Klub „EMPIK”: wystawa pn. 
.Kowalstwo ludowe ziemi radom­
skiej".

Dyżury aptek:
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 i nr 10 przy pl. Zwycięstwa 7
Doraźna pomoc internistyczna — 

ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po- 
gotwie Dentystyczne Cżynne co­
dziennie w godz. 81—7 rano pr2y 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-17.
Telefony:

Pogotowie ratunkowe 990, straż 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
298-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (517-17), W godz. 23—7 (224-30), 
w niedziele 1 święta 408-97, pogo­
towie kanalizacyjne 400-65, pomoc 
drogowa 981, postój taksówek przy 
pL Konstytucji 228-52, przy dwor­
cu PKP 262-88, przy 2wirki i Wi­
gury 418-10, informacja usługowa

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 56-109, Ra­
dom, ul. Żeromskiego «L Tele­
fony: 811-0, 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 6.30— 
1740. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe HSW „Prasa" Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zafcła. 
dy Graficzne RSW „Praaa- 
Ksłąźka-Rnch” Warszawa. uL 
Marszałkowska 2/5.

/ GDZIE
267-53, komenda MO 251-38, 291-91, 
informacja PKP 239-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica": ,.Policja dzięku­
je”, prod, włoskiej, lat 18, godz. 
18 1 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna 998, pogotowie energety­
czne 580. postoj taksówek 725, za­
jazd myśliwski 411, sklep „Dacia” 
742.
DRZEWICA

Kino „śnieżka": „Abu Rajchan 
Biruni”, prod. ZSRR, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 24, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77.
GARBATKA

Kino „Las”: „Dom lalki”, prod, 
ang. lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 33, u- 
rząd gminy 91, straż pożarna 8.
GRÓJEC

Kino „Odra”: „Wyspa skarbów", 
prod, franc.-włcsk. lat 12, godz. 
15 1 17. „Odrażający, brudni, źli”, 
prod, włoskiej, lat 18. godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna 993, biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-87, kino 71-62, oś­
rodek zdrowia 23-24, postój tak­
sówek 23-11, przychodnia rejono­
wa 22-38, CPN 26-52.
IŁ2A

Kino „Zamek”: „Wszyscy i nikt”, 
pred. poi. lat 12, godz. 18.

Telefony: apteka 91, biblioteka 
263, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kino 77.

JEDLIŃSK
Telefony: kierunkowy 101, apte­

ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17, straż poiarna 88. za­
kład energetyczny 69, restauracja 
„Turysta" 14, urząd gminy — na­
czelnik 80.
JEDLNIA LETNISKO,

Telefony: apteka 48. izba poro­
dowa 38. posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na" no. straż pożarna 8, urząd 
gminy 58.
KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Mareczku podaj 
mi pióro", prod. CSRS, b.o., gedz.
15.30. „Dziewczyna z reklamy”, 
USA, 18 lat, g. 17.30, 19.30,

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 993, pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, Muzeum Regional­
ne 33-72, urząd miasta 1 gminy 
21-23, przychodnia rejonowa 22-94.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Tędy nie 
przejdzie wróg", prod, rum lat 12. 
gedz. IT 1 10.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 184. dwo­
rzec PKS 206, posterunek MO 97, 
pogotowie ratunkowe DO, przychod­
nia rejonowa ’93, straż pożarna 
189. szpital — dział pomocy doraź­
nej 09.
MOGIELNICA

Kfno „Zwycięstwo”: „Jes’ert de­
biutantów”, prod. rum. lat 15, 
godz.’17 i 19.

Telefony: apteka 10, gminna snół- 
dzielnia 8, kino 44, csrodek zdro­
wia 11, posterunek MO 7, stacja 
PKP 50, straż pożarna 88, naczelnik 
146, księgarnia 61, przychodnia re- 
penowa 81.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188. 230. 233 m, 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz. 
6.45—7.30 i 16.40—17.00 natomiast 
w godz. 740—7.40 i 17—18 — tylko 
(UKF 70,49 MHz).

Poniedziałek, 21 bm
6.43 i 16.40 — aktualności dnia,

16.S0 — Muzyka, 17.05 — „Poezja 
dla techników" — aud. A. Mać­
kowskiego (powtórzenie), 17.25 — 
Muzyka rozrywkowa. 17.45 —
Propozycje do kieleckiej listy 
przebojów.
Uwaga:
od 13.30—14.00, 14.15—15.00 i Od
10.30—22.05 — Ogólnopolski mu­
zyczny program stereofoniczny 
(UKF 70, 49 MHz).

RADIO
Program I

W i ad.: 8.00 7.00 8.00 12.03 15.00 19.00 
20.CO 21.00 22.00 23.00

5.03—6.00 Zielone Studio. 8,00—8.55 
Sygnały dnia. 8.53 Huta Katowice 
— ma głos. 9.00—11.40 Lato z Ra­
diem. 11.40 Tu Radio Kierowców. 
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 MeL
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Rytmy 
młodych. 13.20 Na życzenie słu­
chaczy. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama", ok. 14.03 Informa­
cje dla kierowców 14.20 Studio Re­
laks. 14.23 Studio „Gama”. 15.03 
Korespondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama” ok. godz. 15.45 In­
formacje dla kierowców.*'  16.00— 
—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 Ra- 
diokurier. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Muzyka. 19.25 Gwia- 
idy naszych estrad. 19.40 Polskie 
zespoły jazzowe. 20.03 śladem na­
szych Interwencji. 20.10 Z dzie­
jów polskiej muzyki wojskowej. 
20.25 Melodie. 21.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Przeboje trzech poko­
leń. 22.00 Z kraju l ze świata. 22.20 
Tu Radio Kierowców. 22.23 Lublin 
na muz. antenie. 23.00 Wita Was 
Polska.

Program nocny
6.08 Początek programu.

0.07 Kalendarz Kultury Polskiej. 
Wiad.: 1 informacje dla kierow­
ców: 0.01 2.00 3.00
wiad. i.oo 5.00
0.12 1.05 2.06 3.03 — Noe z melo­
dią i piosenką z Rzeszowa.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.39 8.39 11,30

13.30 18.30 2140 23.30

4.33 Poradnik Domowy. 5.00 Muz. 
5.3$ Obserwacje i propozycje. 5.43 
Muz. 6.00 W kilku taktach, w kil­
ku słowach. 6.10 Kalendarz. 6.15 
Mel. przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 
6.45—7.10 Dzień dobry, Warszawo.
7.15 Czym dla wojska jest piosen­
ka. 745 Konc. poranny. 8.00 Dia­
logi 1 zbliżenia. 9.30 My 78. 9.40 Tu 
Radio — Moskwa. 10.00 „Tajemni­
ce prozy". 10.30 Gra Royal Ray. 
10.49 Sprawy codzienne. 11.00 Wa­
kacje melomana. 11.33 Postęp, dom 
nowoczesność. 11.43 Muzyka. 12.03 

Wakacje melomana. 12.23 „Oświad­
czyny". 12.45 Tańce kompozytorów 
polskich. 13.00 Dobre, ale mało.
13.10 A. Habel — Symfonia D-dur. 
1345 Ze wsi i o wsi. 13.50 Offerto- 
ria Mikołaja Zieleńsfciego. 14,10 W. 
Amadeusz Mozart Divertimento D- 
-dur KV 136. 14.25 Muzyka. 15.30 
Dla dziewcząt i chłopców. 16.19 
Muzyka polska. 18.40 Na Warszaw­
skiej Fali. 17.00 Blaski 1 clenie 
muzyki. 17.20 Notatnik kulturalny.
17.30 Portret pisarza. 18.00 Pola­
cy laureatami międzynarodowych 
konkursów muzycznych. I8.Ż5 Ple­
biscyt Studia „Gama". 18.40 „Nad 
żytem 1 nad bawełną". 19.00 Konc. 
z nagrań W. Malcużyńskiego. 19.38 
Przezorny zawsze ubezpieczony. 
20.00 Saldo, Panie Dyrektorze! 20.20 
Kontrapunkty. 21.15 A. Krzanowski
21.40 Jose Maurizt Numes Garcia
— Missa de Requiem. 22.00 Jak 
zostać żurnalistą radiowym. 23.00 
„Spór o Golublewa przez Iwonę 
Smolkę i Tadeusza Bielickiego 
wiedziony". 23.35 Co słychać w 
świecie. 23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 5.00 6.00 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.0) 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem. 

0.05 Co kto lubi. 9 00 „Lwy mają 
apetyt”. 9.10 Herbatka przy samo­
warze. 9.30 Salon radiowy. 9.45 Dy­
skoteka pod gruszą. 1045 Coltrans 
gra Coltrane'a. 11.00 2yc!e rodzin­
ne. 11.30 Dyskoteka pod gruszą. 
12.23 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki. 13.50 „Pieniądz”. 
14.00 Lato w Filharmonii. 15.05 Wa­
kacje ze swingiem. 15.40 Chór Po­
litechniki Szczecińskiej. 16.00 O- 
statnl dzień w Barcelonie. 16.22 
Muzykobranie. 16.45 Nasz rok 73 
-my. 17.05 Muz. poczta UKF.
17.40 Odkurzone przeboje. 13.10 Po­
lityka dla wszystkich. 1845 Czas 
relaksu. iB.OO Codziennie powieść 
„Kolumbowie” — ode. 19.35 Opera 
tygodnia „Gracz". 19.50 „Lwy mają 
apetyt". 20.00 60 minut na godzinę. 
21.00 Wielki planista. 21.40 Wszyscy 
grają Jobina. 22.03 Zespół Phoenix.
22.15 Trzy kwadranse jazzu. 23,00 
Głosy poetów. 23.05 Między dniem 
a snem.

Program IV
Wiad.: 6 49 12.00 13.00 18.00 18.10
6.00 Program tygodnia. 6.10 Rytm 

i piosenka. 6.43—7.10 Dzień dobry, 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuje. 
8.00 Duet gitar klasycznych. 8.10 F. 
Schubert — Sonata a-moll na wio­
lonczelę i fortepian. 8.35 Szkoła 
mistrzów. 8.55 Graj kapelo. 9.00 
Lato z Radiem. 11.40 Historia ope­
ry na płytach Seraphin (stereo 
lok.). 12.03—12.25 Głos Mazowsza, 
Kurpi 1 Podlasia. 12.23 Giełda płyt 
(stereo lok.). 13.00 Piosenki na wa­
kacje. 13.15 Rumuńskie doliny. 13.30 
Tu Studio Stereo (stereo ogólno­
polskie). 14.00 Naukowcy rolnikom.
14.15 Tu Studio Stereo (stereo o- 
gólnopolskie). 14.33 Muzyczny 
świat (stereo ogólnopolskie). 15.05 
W Jezioranach 15.40 Książki do 
których wracamy „Moby Dick, 
czyli biały wieloryb". 16.05 Plon 
niesiemy plon. 16.25 Jak fotografo­
wać „Powiększenia”. 16.40—18.29 
WORT. 16.40 Na Warszawskiej Fali. 
17.00 Słuchaj nas. 17.30 Tu Studio 4 
(stereo lok.). 18.25 Kalejdoskop na­
uki. 19.09 SOS dla biosfery. 19.15 
Jęz. angielski. 19.30 Jam sesion 
(stereo ogólnopolskie). 20.15 J.F.Ha- 
endel — Alexander's Feast — 
święto Aleksandra (stereo lokal­
ne). 22.05 Ludwig van Beethoven
— Uwertura z muzyki op. 84. (ste­
reo lok.). 22.15 Krajobrazy histo­
ryczne. 22.35 Bon-ton lat 70-tych.
23.50 Nokturny Johna Fielda.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”.

TELEWIZJA
Program »

14.05 Wakacyjne Kino Młodych — 
Sprawy Młodych — „Próba cha­
rakteru” film fab. prod, rumuń­
skiej (kolor)

15 30 NURT - pedagogika
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko­

lor)
1715 „Kółko 1 krzyżyk” — tele­

turniej (kolor)
17.30 Studio Sport — Klub Kibica 

— (kolor)
18.00 „Życiorysy współczesne” — 

— Zwycięzcy i pokonani — Pro­
gram publicystyczny (kolor)

13.20 „Doktor Ewa" ode. V pt.: 
„Przeoczenie” — film fab. prod. 
TP

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.38 Teatr Komedii — Peter Shaf­

fer — „Czarna Komedia" 
(kolor)

21.40 „Jak” — program publicy­
styki kulturalnej

22.25 Dziennik (kolor)
22.40 śpiewają Galina Blesledina i 

Siergiej Taranienko (kolor)
Program 11

16.30 Spotkajmy się raz jeszcze
16 35 Przemyt dzieł sztuki — rep. 

Krzysztofa Wesołowskiego
16.50 Zamek Ujazdowski — pr. pu­

blic.
17.20 Dawno temu — gawęda Szy­

mona Kobylińskiego o malarst­
wie Canaletta

17.35 Bronisław Linke — film dok. 
Ryszarda Wójcika

18.05 Turniej Hamletów — „Wese­
le”

18.45 Damą być — felieton fil­
mowy

19.00 Śpiewa Marion
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem
20 30 Sam na sam ze Stanisławem 

Grochowfakiem
21.35 24 godziny
21.45 Śpiewa Kisa Magnusson 
22.03 Przed sądem — Granice ka­

rykatury — pr. public

Młodzież szuka pamiątek 
z życia K. Rokossowskiego

Uczniowie Zespołu Szkół Za­
wodowych FOP „Avia”, którzy 
organizują Izbę Pamięci poświę­
coną marszałkowi dwóch naro­
dów — K. Rokossowskiemu 1 
przygotowują się do nadania 
swojej szkole jego imienia, po­
szukują pamiątek z różnych 
okresów życia marszałka. W 
związku z tym zwracają się z 
prośbą do wszystkich, którzy 
znają interesujące fakty z dzie­
cinnych lub szkolnych lat ży­
cia K. Rokossowskiego, z czasu 
jego pracy w fabryce dziewiar­
skiej przy ul. Szerokiej, z cza­
sów służby żołnierskiej i lat po­
wojennych do 1956 r. — o skon­
taktowanie się ze szkolą lub 
nadsyłanie fotografii, wspom- 
nień z bezpośrednich rozmów i 
spotkań z marszałkiem.

Za najciekawsze pamiątki, 
które posłużą jako eksponaty w 
przyszłej Izbie Pamięci, przewi­
dziane są nagrody z wycieczką 
do ZSRR włącznie. Materiały 
należy przesyłać pod adresem: 
Zespół Szkół Zawodowych 
FOP „Avia”, Warszawa, ul. 
Mieszka I nr 7. tel 19-16-69.
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Od dziś w dziesięciolatce

SO tys. uczniów w szkołach podstawowych
Dziś, dla 90-ciu tysięcy u- 

czniów szkól podstawowych 
w wojewdztwle radomskim 
zabrzmi pierwszy szkolny 
dzwonek. W lekcyjnych sa­
lach, pracowniach uczniow­
skich rozpoczną się zajęcia. 
Nowy rok szkolny powitają 
wszyscy bez akademii, uro­
czystych spotkań lecz zwyk­
łą, normalną pracą. Jest to 
jednak szczególna chwila. 
Wszak dziś stała się faktem 
nowa, zreformowana, dzie­
sięcioletnia powszechna szko­
ła średnia. W pierwszych 
klasach szkół podstawowych 
i zbiorczych szkół gminnych 
rozpoczyna naukę ponad 11 
tys. dzieci. Co nowenn nrzy- 
niesie bieżący rok nauki?

Jednym z najważniejszych 
zadań, któ^e podjęło Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
była rekonstrukcja sieci szkol­
nej na wsi. zmierzająca do 
eliminowania z systemu o- 
światowego szkól ośmioklaso­
wych z małą liczbą nauczy­
cieli. Ta kilkuletnia, niełatwa 
praca nrzyniosla już widocz­
ne efekty.

Równy start 
dla wszystkich uczniów

W bieżącym roku szkolnym 
rozpoczęły nracę 203 szkoły o 
7 i więcej nauczycielach, 
61 szkół o 6 nauczycielach, 
12 placówek, w których

Wzorowi gospodarze

i-l

Tjbm a wA

Teraz trwają żniwa i cała, 
licząca kilkaset osób załoga 
SKR Orońsko jest całkowicie 
nimi pochłonięta. Tak jak 
zresztą zawsze, każdego ro­
ku. Zapał ten, upór i żmud­
na praca składają się na efek­
ty.

Niedawno SKR Orońsko 
święciła swój dzień, bowiem 
załoga zajęła w województwie 
w ubiegłorocznym współza­
wodnictwie I miejsce, a we 
ws półzawo d n i c Lwie krajowym 
— szóste. Z tej okazji przy­
byli do Orońska przedstawi­
ciele SKR z całego woje­
wództwa, a także przedstawi­
ciele wojewódzkich władz po­
litycznych i administracyj­
nych.

Gmina Orońsko, na którym 
to obszarze działa SKR — 
jak oświadczył dyrektor Ta­
deusz Kruk — obejmuje sześć 
tys. ha, z czego ponad 5 tys. 
stanowi własność 1100 rolni­
ków indywidualnych. I to o- 
kreśla skalę działań SKR, 
która zgodnie z założeniem 
musi świadczyć usługi rolni­
kom indywidualnym. Gmina 
jest typowo rolnicza i specja- 

pracować będzie 5 nauczycieli 
i tylko 4 szkoły z 3 i 4 nau­
czycielami. W wyniku moder­
nizacji sieci szkolnictwa i 
zmian organizacyjnych powo­
łano 57 zbiorczych szkól gmin­
nych, które posiadają dobrą 
kadrę pedagogiczną. Szkoły te 
zmniejszyły dysproporcje 
między placówkami na wsi i 
w mieście.

Coraz lepsze jest wyposaże­
nie szkół podstawowych, w 
czym duży udział mają ko­
mitety*  rodzicielskie i zakła­
dy opiekuńcze, często we 
własnym zakresie wytwarza­
jące potrzebne pomoce nau­
kowe. Dowodem tego jest np. 
Lipsko czy Belsk, gdzie w du­
żej mierze właśnie społecz­
nym wysiłkiem urządzono 
pracownie przedmiotowe dla 
„pierwszaków”.

Realizacja programu nowej 
10-letniej powszechnej szkoły 
średniej wymaga właśnie 
stworzenia dobrych warun­
ków do nauki, zapewnienia 
nowoczesnych pomocy nauko­
wych. W tym właśnie celu 
Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania ogłosiło konkurs na 
najlepszą pracownię przed­
miotową dla klasy pierwszej, 
który zaktywizował nauczy­
cieli oraz środowisko związa­
ne ze szkołą. Do konkursu 
zgłosiło się 78 placówek, spo­
śród których najlepsze efekty 

lizuje się w produkcji zwie­
rzęcej. Z każdym rokiem 
SKR zwiększa usługi na rzecz 
tych właśnie rolników*.  Rów­
nież w tym roku można spot­
kać ekipy SKR na przykład 
przy wapnowaniu pól, a teraz 
przy żniwach. Co roku wzra­
sta wydajność pracy, np. w 
ub. roku o 30 proc.

Nowe budynki stoja.ce zaraz 
za bramą, to efekt pracy za­
łogi. Mieszczą się tu biura, 
świetlica — tutaj właśnie po 
raz pierwszy odbyły się ogól­
ne zebrania załogi. Budynek 
w dużym stopniu wybudowa­
ny został w czynie społecz­
nym przy udziale całej załogi. 
Tak samo zbiornik wodny, 
droga dojazdowa do SKR itp.

Na polach gminy Orońsko 
kończy się już zbiór żyta, 
przystąpiono także do kosze­
nia pszenicy. W tej batalii o 
chleb uczestniczą spółdzielcy, 
ci właśnie, którzy już trzeci 
raz z rzędu zajęli I miejsce 
we współzawodnictwie w 
skali całego województwa.

(bd)

fot. Btonisław Duda 

uzyskała .szkoła podstawowa 
w Lipsku, zbiorcza szkoła 
gminna w Belsku i zbiorcza 
szkoła gminna w Rzucowie.

Świadczy to więc najlepiej, 
że i w tzw. terenie placów­
ki szkolnictwa podstawowego 
są dobrze przygotowane do 
realizacji nowego programu 
nauczania.

Decyduje kadra

Wyposażenie szkół, choć 
najlepsze, jest jedynie środ­
kiem do osiągnięcia celu. 
Besprzecznie główną rolę w 
realizacji procesu dydaktycz­
no-wychowawczego odgrywa 
nauczyciel. Jego miedza, 
kwalifikacje,; zaangażowanie. 
Dziś w klasach pierwszych 
rozpoczyna pracę 1280 nau­
czycieli, którzy zostali prze­
szkoleni na kursach samo- 
kszałcenia kierowanego w za­
kresie nauczania począkowe- 
go w klasach I—III. A od 
dobrego startu, od dobrych 
wyników nauczania początko­
wego zależy powodzenie re­
formy.

Systematycznie wzrasta tak­
że liczba nauczycieli posiada­
jących wyższe wykształcenie. 
Obecnie na wszystkich kie­
runkach studiów dla pracują­
cych kształci się ponad ty­
siąc nauczycieli a 325 przy­
gotowuje sie do złożenia eg­
zaminu kwalifikacyjnego rów­
noznacznego z ukończeniem 
studiów wyższych.

Duży nacisk położono tak­
że na sprawy opiekuńczo- 
-wychowawcze. Jest to istot­
ny problem, szczególnie w 
środowisku wiejskim, gdzie 
w związku z reorganizacją 
szkolnictwa do zbiorczych 
szkół gminnych dojeżdża aż 
13 tys. dzieci. Świetlice, doży­
wianie i opieka po zakończe­
niu lekcji. Ten problem — 
przyznać trzeba — nie jest 
jeszcze w pełni rozwiązany, 
gdyż nie wszystkie szkoły 
gminne w województwie ra­
domskim Dosiadają odpowied­
nie warunki do zorganizowa­
nia świetlicy.

★
Mimo pewnych trudności, 

z jakimi borykają się niektó­
re placówki — wynada 
stwierdzić, że szkolnictwo pod­
stawowe województwa ra­
domskiego dobrze zostało 
przygotowane do startu w 
..dziesięciolatkę". Dobry start 
zależeć jednak bedzie od rze­
telnej i ofiarnej pracy pedago­
gów a także środowiskowych 
sojuszników szkół. I tego 
właśnie życzymy wszystkim 
na progu nowego roku szkol­
nego.

BOGDAN WYCTSZKIEWICZ

4 Szykują większe zapasy
♦ Do 31 bm. zbiorowe zamówienia
♦W kontakcie z podopiecznymi gminami

Dla wzbogacenia zimowej spiżarni
Dobrze zapowiadają się te­

goroczne zbiory owoców*,  wa­
rzyw i ziemniaków w woj. ra­
domskim. Z myślą o Jak naj­
lepszym zagospodarowaniu 
tych płodów w tych dniach 
powołano do życia „Woje­
wódzki sztab zaopatrzenia je­
sienno-zimowego”. którego ce­
lem będzie ścisła kontrola i 
koordynacja zaopatrzenia za­
łóg zakładów pracy w owoce, 
warzywa i ziemniaki na zi­
mę.

Zapasy zimowe gromadzić 
będą: Wojewódzka Spółdziel­
nia Ogrodnicza, WSS „Spo­
łem” oraz Wojewódzki Zwią­
zek Spółdzielni Rolniczych, 
spośród których WSO będzie 
jednostką wiodącą. Zamierza 
się skupić i zgromadzić w 
przechowalniach 2.6 tys. ton 
jabłek (o 700 t więcej jak w 
ub. roku), 8,5 tys. t różnego 
rodzaju warzyw (o 1,3 tys. t 
więcej jak w ub. roku) oraz 
10 tys. t ziemniaków czyli 
niemal dwa razy*  więcej niż 
w ub. roku. Poza tym o 100 t 
więcej jak rok temu będzie 
kwaszonej kapusty i kiszo­
nych ogórków.

Te zapasy zimowe zgroma­
dzi się przede wszystkim z 
myślą o zaopatrzeniu ludnoś­
ci. Odrębną sprawą jest sa­
modzielne zaopatrzenie w wa­
rzywa, owoce i ziemniaki przez 
zakłady gastronomiczne, sto­
łówki, żłobki i przedszkola, 
które tej jesieni powinny w 
większym niż dotychczas 
stopniu (oczywiście w miarę 
posiadanych warunków) zgro­
madzić zimowe zapasy we 
własnych piwnicach i prze­
chowalniach. Dla tej grupy 
odbiorców zarezerwuje się do­
datkowe ilości płodów w 
gminnych punktach skupu.

Władze wojewódzkie zdecy­
dowały. że celem jak najlep­
szego zaopatrzenia załóg ro­
botniczych w tanie warzywa 
i owoce WSO, WSS i WZSR 
zorganizują przed najwięk­
szymi zakładami pracy w ca­
łym woj. radomskim specjalne 
kiermasze, podczas których

93 zakłady 
z woj. radomskiego 
uczestniczą 
w V Konkursie DO-RO

Rekordowa liczba, bo aż 93 
zakłady pracy z woj. radom­
skiego bierze udział w trwa­
jącym od kilku miesięcy, V 
Ogólnopolskim Konkursie Dob­
rej Roboty, który odbywa się 
w latach 1978—79 pod patro­
natem prezesa Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicza. 
Przypomnijmy, że generalnym 
celem konkursu jest dalsza 
poprawa efektywności gospo­
darowania w szczególności 
przez podnoszenie jakości i 
nowroczesności wyrobów.

V Konkurs Do-Ro dzieli się 
na dwa etapy, z których pierw­
szy obejmuje okres bieżącego 
foku i będzie oceniany przez 
Wojewódzkie Komisje Konkur­
sowe w skali poszczególnych 
województw. W II etapie u- 
czestniczyć będą tylko laurea­
ci I etapu a więc najlepsze 
i najbardziej gospodarne za­
łogi z danego województwa.

Wspomniana, Wojewódzka 
Komisja Konkursowa istnieje 
i działa także w Radomiu, 
przy Oddziale Wojewódzkim 
NOT. Dotychczas członkowie 
komisji dokonati oceny uczest­
niczących w konkursie zakła­
dów pod względem jakości i 
nowoczesności produkcji. O- 
becnie rozpoczęto wizytację 
zakładów-uczestników V Kon­
kursu Do-Ro celem oceny 
realizacji zgłoszonych progra­
mów i uzyskanych wyników 
w I półroczu br. Wojewódzka 
Komisja Konkursowa myśli 
również o zorganizowaniu kil­
ku spotkań z przedstawiciela­
mi zakładów uczestniczących 
w konkursie oraz o zorgani­
zowaniu odczytu specjalistycz­
nego dotyczącego komplekso­
wych metod sterowania jakoś­
cią produkcji.

W dotychczasowych Kon­
kursach Dobrej Roboty naj­
większe sukcesy osiągnęły za­
łogi „Waltera” i Radomskiej 
Wytwórni Telefonów, które 
także obecnie mają duże szan­
se zakwalifikowania sie do II 
etapu konkursu w 1979 r.

TMZ

Ostrzeżenie
Ostrzega się przed okazy­

waniem skradzionej legityma­
cji dziennikarskiej „Życia 
Warszawy” wydanej na na­
zwisko Bronisław Duda oraz 
legitymacji Stowarzyszenia 
Dziennikarzy' Polskich „Pra­
sa”.

proponować się będzie świeże 
i tanie jabłka, gruszki, śliw­
ki, pomidory, ogórki, mar­
chew, buraczki i wiele innych 
płodów sadowniczo-ogrodni- 
czych. O terminach i miej­
scach tych kiermaszy załogi 
największych zakładów pracy 
zostaną wcześniej poinformo­
wane przez prasę zakładową, 
radiowęzły i ogłoszenia służb 
socjalnych.

Główny potentat czyli WSO 
zamierza tej jesieni skupić od 
producentów m.in. około 200 
tys. t owoców i 40 tys. t wa­
rzyw. Ustalono, że najpóźniej 
do 31 bm. przedstawiciele 
służb socjalnych z zaintereso­
wanych zakładów pracy zło­
żą w Spółdzielni ostateczne 
zamówf.enia na warzywa, owo-

Idziemy do kina

Barroco
Na ekranie kina „Bałtyk” W 

Radomiu wyświetlany jest o- 
becnie nowo zakupiony film 
produkcji francuskiej „Barro- 
co” rei. Andre Techine. Ten 
typowy przedstawiciel fran­
cuskiej awangardy filmowej, 
zewnętrznie ma cechy super­
produkcji komercyjnej o czym 
świadczy udział w filmie 
gwiazd: Isabelle Adjani i Ge­
rarda Depardieu, którym part­
neruje także Jean-Claude 
Brialy.

W swym pierwotnym zna­
czeniu portugalskie słowo 
„barroco” oznaczało zwyrod­
niałą perlę o nieregularnej 
formie. Dopiero potem zaczęło 
oznaczać styl w sztuce. W mi­
tologii znany był pierwszy, 
„barokowy” stwór: Proteusz, 
syn Neptuna, półbóg ob­
darzony zdolnością dowolnej 
zmiany postaci. Taka też i 
„proteuszowa” jest forma te­
go filmu i to właśnie znaczy 
jego tytuł o czym przekonają 
się ci, którzy zechcą poznać 
historię Laury i Samsona.

(mx)

Herba znaczy ziele

W radomskim „Herbapolu”

Ziołolecznictwo cieszy się na 
świecie, w tym i w naszym 
kraju coraz większą popular­
nością. Instytucją zapewniają­
cą surowiec oraz zajmującą się 
jego przetwarzaniem jest „Her­
bapol”. Na temat pracy od-

Kto przezorny myśli już 
o ciepłej odzieży

Chociaż to jeszcze pełnia 
kalendarzowego lata coraz 
więcej osób myśli o jesieni i 
zbliżającej się zimie. Świad­
czy o tym ruch w sklepach z 
artykułami skórzanymi i fut­
rzarskimi, które właśnie w 
tych dniach otrzymały kolej­
ną dostawę skórzanych kur­
tek damskich i męskich oraz 
kożuchów i futrzanych, f róż­
nokolorowych wdzianek.

Na brak klientów nie na­
rzekają także punkty usługo­
we Spółdzielni „Żakowice”, 
„Unia” i „Przodownik”, które 
specjalizują się w szyciu o- 
dzieży skórzanej. Klenci zain­
teresowani są najczęściej mo­
żliwością uszycia skórzanych 
płaszczów jesiennych lub o- 
cieplanych zimowych pelis. 
Niestety, kolejki oczekujących 
są długie. Tym bardziej, że 
spółdzielcy narzekają na kło­
poty surowcowe i nietermino­
we dostawy skór.

W sukurs spółdzielcom 
przyszli krawcy z Domów 
Mody, przy ul. Kusccińskiego 
i ul. 1 Maja oraz punktu 
sprzedaży przy uL Żeromskie­
go, którzy ■ również wykonują 
tego typu usługi. I oni też nie 
narzekają na brak klientów.

(mz)

ce i ziemniaki. Sądzić bo­
wiem należy, że dotychczaso­
we ilości (ponad 3,7 Tys. t 
ziemniaków oraz 104 t jabłek) 
nie są jeszcze ostateczne. Po­
dobnie zresztą jak i w przy­
padku różnego rodzaju wa­
rzyw na czele zę sprowadzaną 
w większości spoza woj. ra­
domskiego cebulą, w której 
uprawie specjalizują się m.in. 
współpracujący z radomską 
WSO producenci z okolic Łę­
czycy.

Z założeń organizatorów 
wynika, że rozmiary tegorocz­
nej, jesiennej akcji zaćpa-, 
trzenia ludności w warzywa, 
owoce i ziemniaki na zimę 
oowinny być rekordowe. Jej- 
przebieg uzależniony jednak 
będzie w równej mierze od 
jednostek handlowych czyli 
WSO. WSS „Społem” i WZSR 
jak również od zakładów pra­
cy, które w większości odbie­
rać będą warzywa i owoce 
własnymi samochodami
wprost z punktów skupu. W 
związku z tym, że całą akcję 
zamierza się zakończyć do 
końca października br. już w 
połowie września rozpoczną 
»ię dostawy ziemniaków a nie­
co później owoców i warzyw.

Celem jak najlepszego prze­
prowadzenia obecnej akcji do 
maksimum muszą być wyko­
rzystane kontakty zakładów 
pracy z „podopiecznymi” gmi­
nami. Szczególnie w skupie i 
kopcowaniu ziemniaków, tej 
najprostszej i najtańszej me­
todzie przechowywania ićh w 
ciągu zimy. Nad przebiegiem 
całej akcji w przedsiębior­
stwach czuwać mają związ­
kowe rady zakładowe a w 
skali Województwa WRZZ i 
jednostki Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kontroli Społecznej. To 
kompleksowe działanie powin­
no w maksymalnym stopniu 
wpłynąć na optymalne zago­
spodarowanie tegorocznych 
zbiorów owoców, warzyw i 
ziemniaków. (TMZ) 

działu radomskiego rozmaw a- 
my z zastępcą kierownika tej 
placówki, p. Jolantą Wróble­
wską.

— Działalnością swoją obej­
mujemy cale województwo 
radomskie, prze2 siedem sta­
łych punktów skupu oraz 25 
sezonowych, działających na 
zasadzie umowy prowizyjnej. 
Większość ziół otrzymujemy z 
kontraktacji — około 100 ton 
rocznie, przy sześćdziesięciu 
tonach uzyskanych ze stanu 
naturalnego. Umowy zawarliś­
my z pięciuset osobami, a po­
wierzchnia upraw waha się 
od 20 arów do 7 hektarów. 
Największą popularnością cie­
szą się ze względu na łatwość 
uprawy i odpowiednią na na­
szym terenie glebę; nagietek, 
rumianek, dziurawiec.

„Walterowsld” wzorzec z Rajca

Półkolonie i wczasy „pod s£S5?ą"
Prawie pół tysiąca dzieci 

przebywało tego lata w oś­
rodku półkolonijnym Zakła­
dów Me'talowych im. gen. 
Waltera w Rajcu koło Rado­
mia.. Podobnie jak w poprzed­
nich latach również i w tym 
sezonie ta forma wypoczynku 
dla dzieci z konieczności po­
zostających latem w mieście 
cieszy się wśród rodziców z 
„Waltera” olbrzymim powo­
dzeniem i popularnością. Nic 
dziwnego, skoro w okresie wa­
kacyjnych przerw w pracy 
szkolnych świetlic, często 
właśnie codzienny wyjazd na 
półkolonię do Rajca stanowił 
jedyne rozwiązanie dla pra­
cujących zawodowo rodziców. 
Tym bardziej, że w rajeckim 
ośrodku dzieci otrzymywały 
trzy posiłki dziennie i były 
stale pod fachową opieką 
personelu pedagogicznego.

Obecnie w Rajcu przebywa 
100-osobowa grupa ... emery­
tów i rencistów, byłych pra­
cowników radomskiego „Wal­
tera”. Dorośli, a zwłaszcza o- 
soby starsze nie zawsze są 
zdecydowane na wyjazd do 
bardziej odległych miejscowo- 
wości wczasowych. I oni po­
dobnie jak mali goście w 
czerwcu i lipcu są bardzo za­
dowoleni z tych podmiejskich 
wczasów. Wczasy*  „pod sosną” 
gdyż taką sympatyczną nazwę 
otrzymała ta forma spędzania 
części lata podobnie jak pół­
kolonie cieszy się dużym i za­
służonym powodzeniem, w 
czym z pewnością duży udział 
ma kierowniczka ośrodka w 
Rajcu — Irena Kamińska, któ­
ra od wielu lat całe wakacje 

I poświęca na pracę z mały- 
• mi a potem dorosłymi gośćmi.

Wydaje się, że doświadcze­
nia półkolonijnego i wczaso­
wego ośrodka „pod sosną” 
Zakładów Metalowych im. 
gen. Waltera w*  Rajcu warto 
szerzej wykorzystać i spopu­
laryzować. System dziennego 
pobytu w okresie lata małych 
i dorosłych wczasowiczów, 
którzy są codziennie dowoże-

„SPOŁEM” 
WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 

w Radomiu
INFORMUJE,

ŻE PRZYJMIE NA PRAKTYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU 
UCZNIÓW

W SPECJALNOŚCIACH:

piekarz, kucharz garmażer
Nauka zawodu trwa: piekarz — 2,5 roku 

kucharz garmażer — 3 lata
Wynagrodzenie zgodne z Kodeksem Pracy, w zawodzie 
piekarz wyższe o 25 proc, (dodatkowo deputat za dni prak­
tyki).

O wymaganych dokumentach i innych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych „Społem” WSS Radom, ul. Sien­
kiewicza 8 III p., pok. 29. R-219

Dnia 18 sierpnia 1978 r. tmarła w Warszawie po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeżywszy lat 63

FLORENTYNA IWAŃSKA
x domu PAJDZ1SSKA

PreczyBtośc! żałobne odbędą się we wtorek 22 sierpnia 1978 r. 
w Jedlni-Letnisko koło Radomia o godz. 16 o czym z głębo­
kim żalem powiadamiają

mąż. córka, synowie, synowa, 
siostry bracia i rodzina

Najwięcej plantatorów jest 
na obszarze byłego powiatu 
lipskiego, natomiast większość 
osób zajmujących się zbieract­
wem zamieszkuje okolice No­
wego Miasta i tereny nad Pi­
licą. Są to głównie esoby star­
sze oraz młodzież szkolna. 
Stawki za zioła są zróżnicowa­
ne, zależne od rośliny — od 
minimalnej 11 zł za kg pokrzy­
wy, aż do 500 zj za wysuszo­
ne kwiaty i ziele jasnoty bia­
łej. stosowanej w dolegliwoś­
ciach powstałych na tle złej 
przemiany materii. Z reguły 
skupuje się zioła w dwu kla­
sach, w zależności cd stanu 
surowca — wilgotności, ete- 
rycznóści, barwy, zapachu, sta­
nu zanieczyszczenia.

Kalendarz zbiorów obejmuje 
okres od wczesnej wiesny — 
pączki topoli, korzeń łopianu 
— do późnej jesic-ni -- kłącze 
perzu, owoce jałowca, ziele je­
mioły. Ale i zima nie jest 
sezonem martwym. Inspekto­
rzy terenowi nawiążńja wów­
czas kontakty z rolnikami, pro­
pagują uprawę ziół, zawierają 
umowy, natomiast w sezonie 
zielarskim dokonują szacunku 
plonów, pomiarów*  plantacji, u- 
dzielają instruktażu.

Podkreślić należy wage zbie­
ractwa. gdyż aż 124 gatunki 
ziół pozyskuje się ze stanu na­
turalnego, w tym tak potrzeb­
ne jak lipa, dziurawiec czy 
podbiał. Rośliny wysuszone ł 
świeże przewożone są do ma­
gazynów centralnych w Pru­
szkowie i Płońsku, gdzie ule­
gają przetworzeniu na leki, 
tak obecnie poszukiwane i po­
pularne. (j.t.) 

ni specjalnie wynajmowany­
mi autobusami WPKM zdał 
egzamin i jest bardzo wygod­
ny dla wielu rodzin. „Walte- 
rowski” wzorzec można prze­
cież z powodzeniem wykorzy­
stać w innych zakładach pra­
cy Radomia i woj. radomskie­
go. Możliwości ku temu są w 
wielu instytucjach i zakła­
dach pracy. Są także chętni.

Nie negując dotychczaso­
wego, wieloletniego dorobku 
warto jednak zastanowić się 
nad możliwościami moderni­
zacji starego, mocno wysłużo­
nego ośrodka „walterowskie- 
go” w Rajcu. Jeżeli tylko go­
spodarze dzierżawionego tere­
nu czyli Okręgowy Zarząd 
Lasów Państwowych w Ło­
dzi przedłużą obecną umowę 
(a chyba nic temu nie stoi na 
przeszkodzie) to służba so­
cjalna „Waltera” powinna po­
myśleć o rychłym zastąpieniu 
zużytych namiotów nowymi 
albo estetycznymi pawilona­
mi, które można byłoby wy­
korzystywać także dla uczest­
ników zimowych wypadów za 
miasto, wieczornic przy ko­
minku lub kuligów.

TMZ

Ogłoszenia drobne
Sprzedam sad lub działki budo­
wlane z prawami zabudowy Jed­
norodzinnej Radom, ul. Szydło- 
wiecka 45. budynki gospodarcze 
uprzywilejowane ogrodnictwo 
działalność, rzemieślnicza. Sero­
czyński. Moniuszki 13a.

R-726930-1

Zamienię mieszkanie dwa pokoje 
z kuchnią Borki XI na trzy poko­
je na Zamłyniu lub Borkach. O- 
ferty „Życie Radomskie" Nr 
726929. R-726S2M
Sprzedam Warszawę 223. rok 1963 
Wiad.: Gajowa 79. R-726923-!
Sprzedam samochód Syrena 105 
— fabrycznie nowa. Wiad.: Geba- 
szewska 4-1. z R-726926-1
Spawarki transformatorowe 3-iet- 
nia gwarancja sprzedajemy. Lu 
blin. Pawia 80. Próchniak.

R-652281-0


